
Dziś 8 stron W A R SZ A W A , N IE D Z IE L A  15 CZERW CA 1947 R.

N r . 159 (948)

C em *  n&snn&trza 3  x łn t&
R O K  53

BIE0H HJE »ZĄB
R  O  3 0  I N  C Z Y  

I W Ł O S C  A N S K I

R E D A K C J A
P R Z Y J M U J E  t N T E R  F . S A N T O W  
OD GODZINY 12-ct DO 2 -e | PO POŁUDNIU

I D M I N I S T R A C J A
C Z Y N N A  O D  G O D Z IN Y  8 -e | DO 15 ej

K r t N I I )  W  B A N I U )  >S P O L E M *  
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E  Nr  195

K O N T O  W P K O. Nr 1 -9 8 0

OBOTrtl
CEnTRAinY

ORGAN P P S

NI ECH Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !

PWIVIM

P RO LETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się! 
W ydawca* R ada N aczelna P. P. S.

REDAKCJA i A 0 MI S I S T B A G1 A  

W A R  S  S A W A
Al. J e r o z o l i m s k i e  121

T E L E F O N Y :

REDAKTOR NACZELNY . - .
S E K R E T A R IA T ................................
SEKRETARZ REDAKCJI 
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
DRUKARNIA

8.55-01
8.85-01
6.85-02 
8.35-G4
8.85-05  
8.79-61

R ozm ow y
Nowikow-Clayton
na

PARYŻ (PAP). Jak  donosi i  Wa- 
szyng ona agencja F rance Prcsse, 
am basador radiiecki w W aszyngto­
nie, Nowlkow, po rozmowie z pod- 
ąekrcSrrztjn sianu Claytoncm 
oświadczył .prasie, że „omawiano 
kwestie ekonomiczne, lecz projekt 
M arshalla, dotyczący odbudowy go­
spodarczej Europy, nic został po­
ruszony".

Jednocześnie rzecznik Departa­
mentu Stanu raz jeszcze podkreślił, 
źe rozmowy a m ery k■;ń sk» - ra d.-;ee- 
kle, dotyczące „Lend Lease" są 
kontynuowane „w sposób bardzo 
zadowalający*1.

AMERYKA CHCE POMÓC EUROPIE
i ofiaruje 6 miliardom dolarom

Marshall przedstawił Z. S. R. R. 
listę państw objętych planem pomocy
B e v i n  p o d e jm u je  in ic ja tp iuę  U S A

Z okazji zjazdu P. P. S.
iroje irództira  szczec ińskiego

L O N D Y N  (S A P ). W iadom ości, nadchodzące ze St. Z je d n o ­
czonych wskazuj?, że rząd amerykański ży czyłby sobie, aoy V . 
Brvcan.ia zw ołała konferencję przedstawicieli^ państw europej­
skich, celem  uzgodnienia z, nimi, W jaki sp o A b  Ameryka m oże  
przyjść z pom oc? Europie. Ponieważ M arshall przedstawił Zw. 
Radzieckiemu listę państw, którym Ameryka chce pom óc w

dziedzinie ekonom iczne], 
polityczne s? zdania, że rząd W . 
Brytanii nie miałby p ow odów  
odrzucenia propozycji amerykan 
skięgo sekretarza stanu.

P o d sek re ta rz  stenu  USA — C lay­
ton, je s t oczekiw any w kró tce w L on­
dynie, gdzie p rzedysku tu je  propozy­
cje M arshalla  ’ z  ek spertam i b ry ty j­
skimi, podczas gdy am b. Inverchapel 
naradza  się tym czasem  z w ysokim ' 
funcjonariuśzam i D epartam en tu  S ta ­
nu.

(dolarów . W edług opinii C ohena po­
m oc am erykańska  pow inna być prze 
znaczona na zw iększenie p rodukcji 
w ęgla w  E urop1 e, rozwój tran sp o rtu  
i pow iększenie produkcji żyw nościo­
w ej.

j Cohen podkreślił, że żaden k ra j 
życzeniom narodów . N arody n:e chcą j nje ma prawa narzucan ia  siłą. czy 
bow iem  żadnych w ojen. Z adaniem  g ^ ^ a m i  sw ej ideologii i dodał, że 
dzienn ikarzy—podkreślił B evin—- je s t : k ra je , szanujące praw o,
opisać fak ty  i pr^edstaw iąć opinie w j m ają  obow iązek b ron ien ia  k a rty  
sposób odpow iedzialny i zgodny z i q . N. Z. Na zakończenie Cohen 
praw dą. 'pow iedział: „Tak, jak  S tany  Z jedno-

N aw iązu jąc do harvard sk tego  prze jczone nie w ygrały  sam e w ojny, n ie j 
m ów ienia M arshalla , B evin  w yraził i m ogą sam e zapew nić św ia tu  poko. 
się pozytyw nie o p lan ie  M arshalla . 5 ju “. 

koła iW ' Tlrytania pow inna podjąć m iej a - i  
** tyw ę — zaznaczył B evin  — i zw ró - 1

I-szy Zjazd
Chłopów Socjalistów
w Szczecinie

W dniu  16 czerw ca b. r. jed n o ­
cześnie « uroczystościam i ogólno- 
pa rty jn em i — odbędzie się w 
Szczecinie I-szy  Z jazd C hłopów  
Socjalistów . ,

Rosnący stałe w siłę ehłoj-fiki 
ruch  w ram ach  EPS, zw łaszcza 
na Z iem iach O dzyskanych, z n a j­
dzie sw ój w yraz w  pierw szych 
w yborach  do W ojew ódzkiej R ady 
C hłopskiej.

Na Z iazd ud a ją  się z ram ien ia  
W ydziału W iejskiego CKW  — 
p r S  tow. tow . T u rek  i M am rot.

B E V IN  O  PLA N IE  
MARSHALT A

LONDYN (PAP). — M in. B evin 
wygłosił w Stow arzyszeniu  D zienni­
karzy  Z agranicznych p r^ m ó y n e n ie  

i w któ rym  zaznaczył, że politykom

clć się do F ran c ji oraz innych k ra -  i 
jów  E uropy w  spraw ie  pozytyw nej 
odpow iedzi na  propozycje St. Z jed­
noczonych. E uropa m usi bow iem  pod 
nieść sw ą p rodukc ję  w  szczególności 
w  dziedzinie w ęgla, żyw ności oraz 
uspraw nić  swój tra n sp o rt aby sam a 
m ogła zaspokajać sw e potraeby. 
P la n  am erykańsk i — zaznaczył w  j 
końcu B evin  — w inien  być tak  o p ra - j  

cow any, 1 aby  sp rzy ja ł sw obodnem u 
krążen iu  tow arów  na  całym  świecie.

Min. B evin zastrzegł się. że nie 
p rzem aw ia oficjaln  e  w  imieniu- rzą­
du brytyjskiego, lecz p rzedstaw ia 
swe osobiste pogiądy.

6 MILIARDÓW DOI AROW
N JORK (SAP). -  W przem ów ie-

„   __ _______ _ _ _____ ____  riiu w ygłoszonym  w Izbie H andlow ej
pow inna przyśw iecać idea u tw orze- ! w  Palm  Beach doradca dep artam en - 

j nia . p a rlam en tu  św iata. S praw a t a j  tu  stanu  Cohen, ośw iadczył.» że od- 
J'nie jest .jćszćze realna, jecz należy budow a E uropy w ym agać będzie w 
I ją  propagow ać, gdyż odpow iada ona ciągu 3 do 4 la t około 6 m iliardów

„Robotnik" piątą stronę dzisiejszego numeru poświęca pracy PPS na 
m i a h  Pom orza Zachodniego. Na zdjęciu Jtftua i  uKc w Szczec it e

Wallace kandydatem
na prezydenta USA?

N . JORK (P A P ). Tak donosi 
dziennik „Los A ngelos Lim es 
H enry W allace w ciągu najbliż­
szych 2 miesięcy zostanie kandy­
datem na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych w roku 
19.48.

D ziennik stwierdza, źe W al­
lace ubiegać się bedzie o wyzna­
czenie go kandydatem z ramienia 
pkrtii demokratycznej w  K ali­
fo rn ’' i co najmniej w 12 innych 
stanach.

Z  wiedzą W allace'a utw orzo­

ny został w Los A ngelos kom i­
tet. który prowadzi propagandę 
na rzecz jego kandydatury.

Tow. Szwalbe i tow. Cyrankiewicz
na zjeźUzie wojewódzkim PPS w Szczecinie

W  dniach 15 i 16 bm. odbędzie się w Szczecinie II w o­
jewódzki Zjazd PPS. W  zjeździe wezmą udział przewodni­
czący Rady N aczelnej PPS —  tow . Stanisław Szwalbe i se­
kretarz generalny CKW  PPS, tow. Tózef Cyrankiewicz.

„Żółwie strajki" we Francji
teczności publicznej oraz m etro i au­
tobusy są czynne norm alnie.

S trajku ją  zamiatacze ulic. Paryż był 
wczoraj bardzo zaśmiecony.

PONIOSŁA ROLA CGT 
PARYŻ (PAP)* Decydująca rola 

CGT w konflikcie między rzędem a 
kolejarzami stanowi punkt eentrałny 

ztach życia gospodarczego trwa. Po 24-godziinh.ym strajku ostrze- j kom entarzy prasowych. Również gaal-
Hstowsk! „Com bat" stwierdza, że u- 
dziat w rokow aniach generalnych se-

W Paryżu strajkują 
urzędy m iejskie

PA R Y Ż  (P A P ). Jakkolwiek po zakończeniu strajku koleja­
rzy tuszyły już w szędzie pociągi, fala., strajków, w różnych gałę*

gawczym pracowników zakładów użyteczności publicznej, zary­
sowuje sie strajk w przemyśle m etalowym .

Gen. Masloricz i pfk. Moczafow
przyjęci przez premiera

W połowie czerwcu ma zapaść de- j krclarzy CGT, Jouhaux I Frachona 
cyzja, w sprawie żądań związku mc- j był poważnym czynnikiem odprężenia.

„Huimamite" podkreśla, żc Gen, Kon­
federacja Pracy wyszła z konfliktu z 
autorytetem większym, niż kl-dykol-

Premier tow. Cyrankiewicz 
przyjął przedstawicieli plenum
K om itetu O gólnosłow iańskiego  

osobach przewodniczącego

talowców, dotyczących premii od pod­
wyższenia produkcji. Dotychczas pra­
codawcy odrzucają te żądania. W 
oczekiwaniu na rozstrzygnięcie w wie 
ln zakładach metalurgicznych wybn- 

W drugim  dniu — 16 bm. po obra- i chają t. zw. „strajki żółwie",

W
cen. Masła ricza i sekietarza gen. 
płk. M oczałow a, którym towa­
rzyszył sekretarz gen. Kom itetu  
Słow iańskiego w Polsce w icem i­
nister tow. Trojanowski.

W  godzinach porannych gen. 
Maslar-cr 1 płk. M oczałow zło­
żyli wizytę ministrowi spraw za­
grań. t o n . Z. M odzelewskiem u.

P rogram  p o b y t u
d e l e g a c j i  s łow iań sk ich

ciach, goście obecni będą na przed­
stawieniu w  Teatrze Polskim , po 
czym udadzą się na przyjęcie, w yda­
ne na ‘eh cześć przez Ambasadę Ju ­
gosłowiańską w  Warszawie.

17 bm. — po obradach o godz 16—  
odbędzie się w  sali „Roma" w  War­
szawie w ielki w lec z udziałem w szy­
stkich delegacy), po czym o godz. 18 
gen Maslaric w  imieniu Komitetu  
Ogólnosłowiańskiego złoży w ieniec 
na grobie ś. p gen. Karola Św ier­
czewskiego.

Wieczorem goście uczestniczyć bę­
dą w  otwarciu Klubu Towarzystwa  
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

W dniu 18 bm. nastąpi zakończe­
nie obrad plenum Komitetu, po czym

W dniu 15 b. m . w p ie r w sz y m  dniu j odbędzie się przyjęcie u Premiera  
obrad plenum K om itetu  Ogólnosło- | Rvadu RP.
w in i' k ie a o  o godz. 16 pp. na Sta- J  Dnia 19 bm. uczestnicy delegacji
dionie Wojska Tulskiego odbędą się ) „dadzą się w kilkudniową podróż po 
zaw ody sportowe* na k tó re  przybę- i ,-alej Polsce, 
da członkow ie przybyłych do Polski j -  o —
del°g 3 C”j Państw  Słowiańskich. W i B ilety  bezp ła tne na zawody spor- 
godzinaeh w ieczornych tegoż dnia I 1 .we w  dn 15 bm. na Stadionie WP 
M mister Spraw  Z agranicznych Z y - ' " trzym ać m -żn a  poprzez Zw iązki Z? 
gmunt M odzelewski w yda przyjęcie1 vodowe oraz organizacje społeczne 
na cześć delegacji.

Gcu. Konfederacja Pracy ogłosiła 
protest przeciwko zakusom na prawo 
strajku. Zakusy te wyraziły się we wnio 
sku jednego z deputowanych prawico­
wych, zmierzającym do narzucenia ro­
botnikom daleko idąeych rygorów.

ZAŚMIECONY PARYŻ 
PARYŻ. 24-godzinny strajk , prokla­

mowany przez pracowników sam orzą­
dowych. ma na celu ostrzeżenie władz 
i zaiprolesłowaniie przeciwko njezasipo- 
kojcniii żądań, wysuniętych przez pra 
cowniików. Urzędy miejskie są zamknlę 
<te dl* publiczności. U wejścia do rady 
miejskiej wystawione zostały pik’ety 
Najważniejsze przedsiębiorstwa uży-

wlek. Do powodzenia akcji przyczyni­
ła »ię jedność działania kolejarzy bez 
względu na Ich przynależność partyj­
ną i związkową.

Posiedzenie
Sejmu
19 czerwca rb.

Biuro Sejmu Ustawodawczego 
R.P. zawiadamia, że pasiedzewe 
Sejmu Ustawać?1'czego odbędzie 
się we czwartek, dnia 19 czerwca 
b.r. o godzinie 16-ej.

Przewodniczący CKW PPS 
na zebraniu Kola PPS

przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu
W dniu w czorajszym ,, w  sali szkolnictw a zaw odow ego  

przy vl. Pankiew icza 3, odbyło s*ę zebranie koła PI-S przy M i­
n isterstw ie Przem ysłu  i Handlu, w  cza3 e którego w ygłosił 
przem ów ienie przew odniczący CKW PPS tow. Min. Osóbka- 
M orawski.

Salę, przystrojoną barwam i narodow ym i, em blem atam i 
partyjnym i oraz portretam i działaczy socjalistycznych, w y ­
pełnili członkow ie Koła.

Na w stępie tow . Jędrzejew ski przewodniczący Koła, po­
w itał tow . Osóbkę -  M orawskiego i w szystkich obecnych, 
a następnie tow. Tom aszew lcz przekazał na ręce przew odni­
czącego CKW PPS zł. 1.189, zebranych z sym bolicznych zło­
tówek na pom nik tow. N iedziałkow skiego od członków Koła 
i sym patyków  PPS.

Głos zabrał tow. Osóbka -  M orawski, który om ów ieniem  
sytuacji m iędzynarodow ej i stosunków  w ew nętrznych  w  kra­
ju zagaił obszerną dyskusję. Zajm ując się sytuacją m iędzyna­
rodową tow . Osóbka - M orawski zanalizow ał stosunki w ew n ę­
trzne w ielk ich  m ocarstw , a następnie przeszedł do om ów ienia  
problem ów  krajow ych. O m awiając dokładnie w ew nętrzny  
układ sił politycznych i ostatnie niepokoje rynkow e — tow . 
Osóbka - M orawski stw ierdził — że istn ieje ścisła zależność 
w szystkich  problem ów życia w ew nętrznego w Polsce od Sto­
pnia uśw iadom ienia społeczeństw a i zgodnego w ysiłku  obu 
partii robotniczych. Zagadnienie dobrej praktyki jednolitego  
frontu jest sprawą centralną, w pływ ającą na kształtow anie  
się w ew nętrznych  stosunków  w Polsce.

Po przem ów ieniu w yw iązała  się dyskusja, św iadcząca
0 w ysokim  zainteresow aniu PPS-owrców problem am i w ew n ę­
trznym i kraju. Szczególną uw agę pośw ięcili dyskutanci spra­
w ie  poparcia poczynań rządu w  dziedzinie w alki ze ąpekuła- 
cją. Tow. Osóbce -  M orawskiem u zadano kilka pytań z pro­
śbą o w yjaśn ien ie.

Przew odniczący CKW PPS, odpowiadając na pytania, 
dał dokładny obraz prac Polskiej Partii Socjalistycznej zm ie­
rzających do ustabilizow ania stosunków w ew nętrzno -  krajo­
w ych zarówno pod w zględem  gospodarczym , jak i politycz­
nym. (bui)

Tow. Adam Rapacki 
na konferencji działaczy związkowych PPS

w  Łodzi
W W ojewódzkim  K om itecie P P S  w Łodzi odbyła się kon­

ferencją pepesow skich działaczy zw iązkow ych przem ysłu  
w łókienniczego, konfekcyjnego i dziew iarskiego.

W  konferencji, która zgrom adziła delegatów  z całego  
kraju, w zię li udział sekretarz CKW P P S dla spraw ekonom i­
cznych, tow . min. Adam Rapacki, sekretarz WK P P S w  Ło­
dzi, tow . W achowicz, oraz przedstaw iciele wydz. społeczno -  
zaw odow ego CKW PPS.

Tem atem  obrad była bieżąca sytuacja gospodarcza, zada­
nia na odcinku zw alczania drożyzny oraz sprawy zawodowe. 
Szczególną uw agę pośw ięcono zagadnieniu rad zakładowych
1 ich roli na odcinku uspraw nienia produkcji.

młodzieżowe.

Gzlonkouiie CKW PPS składają
symboliczne złotówki 

na pomnik tow. Nicdziałkowskiegn
N a wspólnym  posiedzeniu prezydium CKW  PPS i Komisj 

P d ]'tycznej PPS, które obradowały ped przewodnictwem  tow. 
>t. Szwalbego Przewodniczącego Rady N acze!nei PPS wszyscy 
obecni złożyb po symboliczne; złotów ce na fundusz budowy 
pomnika tow, M ieczysława N ied  fałkow skiego.

Ambasador Stanton Griffis (z prawej) przysięga w Waszyngtonie. Od le­
wej: »ref protokółu Stanley Woodward 1 podsekretarz stanu Dean teheson.
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Obrady nad prefektem ustawy

PLANIE ODBUDOWY GOSPODARCZEJ KRAJU

N

eutigracjj|  w [Londynie, * w łaści­
wie o  tej grupee byłych polityków, 
k tó riy  ciągle jesicze bawią się „w 
rsęd". O statnio panowie ci mieli oke- 
a]ę „przypom nieć filę publiczności". 
Ro śmierci „prezydenta*5 Raczkiewicza 
rozpoczęła się praw dziw a bura* w 
szklance wody. Dwóch kandydatów  na 
to  humorystyczne stanow isko — Za­
leski I Arciszewski — popisuje się 
przed publicznością z londyńskiego k a ­
baretu  pod kierownictwem Hcraara.

Nie wiemy, lito zwycięży w tej „wał 
«e" i praw dę mówiąc obojętne nam 
jest, czy „prezydentem " będzie Zale­
ski czy Arciszewski. Jak  największą 
aktywność w tym  sporze w ykazuje na­
tom iast tak  zw ana „zagraniczna PPS", 
czyli kiikuBasto-Qsobows organizacja 
pod kierownictwem Arciszewskiego 1 
Kwapińakiego.

Na tym Re doszło tam  nawet do 
„rozłam u". A mianowicie znany „Ide­
olog" em igracji Adam P ragicr został 
usunięty z „zagranicznej PPS", gdyś 
odw ażył się stanąć po stronie Zale­
skiego i przez to „podważył legalne 
roszczenia Arciszewskiego"^.

'Mamy więc obecnie na emigracji trzy 
„zagraniczne PPS" — jedną Arciszew- 
ftkiego, dfcugą iJareinby 1 Ciolkcsza 1 
trzecią Pragiera. T a zabawa nie była­
by szkodliwa, gdyby el wszyscy b an ­
k ruci polityczni nie nadużywali etdub 
ae j nazwy PPS.

Joe Louis i prasa
OWOMIANOWANY am basador Sta 
nów Zjednoczonych w Polsce Stan

ion Griffis przed wyjazdem z Nowego 
Jo rku  złożył oświadczenie korespon- 
tlen owi PAP, w którym  ni. In, porów ­
nał stosunki prasowe polsko-ainery- 
kaśUfcte do zachow ania się boksera 
Joe  Im uisa aa ringu. W ydaje się nam, 
Se porów nanie to — jeśli chodzi o 
część prasy am erykańskiej i polsko- 
araerykańskiej — jest krzywdzące dla 
ełyunego boksera.

N» r.uga obow iązują ściśle określo­
ne praepisy i bokser, który się do nich 
nic stosuje, zostaje zdyskwalifikowany. 
Niestety w wielu w ypadkach dzienni­
karze am erykańscy, gdy pisali o  Pol­
sce, nie stonowali się do żadnych prze­
pisów przyzwoitości i sum ienności. My 
mamy czyste sumienie pod tym wzglę­
dem, gdyż nawet podczas najostrze j­
szej k ty iyk ł stosunków  am erykańskich 
i kcnkfCJiyeli posunięć rządu USA 
u ig iy  ule korzystaliśm y z broni 
■gsxckisRitWd, uapąści osobi&tycb I św ia­
domego znlakszlałccuta rzeczywistego 
Stanu rzeczy. Nie możemy tego powie­
dzieć o tych dziennikarzach am erykan 
skłch, kiórzy widzieli na ulicach W ar­
szawy Niemców oprow adzanych w klat 
kach, lub na ulieaeb Krakowa em ble­
maty sierpa i młota, już nie mówiąe o 
prasie polsko-am erykańskiej, która 
aię specjalizowała w „życiorysach" oh. 
prez. SS.crufa lub tow, Osóbki-Moruw- 
bklcgn.

W itając oświadczenie am basadora 
G riifisu, chcemy wyrazić nadzieję, ic  
te  ule dżentelmeńskie i  uiebokserskle 
metody części prasy am erykańskiej 
dzięki staraniom  nowego am basado­
ra  rzeczywiście pójdą w zapomnienie.

W dniu 12 bun. posiedzeniu Komisji 
I Planu Gospodarczego przewodniczy! 
' pos. Załęski (PSL). Referentem zagad­
nień inwestycyjnych związanych z 
działami kom unikacji, transportu , że­
glugi, portów ; łączności był po,s. F i­
jałkowski (SD), Referent wniósł o P°d- 
wyżkę funduszów inwestycyjnych, 
przeznaczonych na telekom unikację i 
radio,

'Iow, pos. Żukowski (PPS), który 
pierwszy zabrał głos w dyskusji, oce­
nił pozytywnie plan inwestycyjny Min. 
Komunikacji, stwierdzając, że jesit °n 
w zgodzie z planem odbudowy.

Następnym mówcą był delegat Rzą­
du dla spraw W ybrzeża E. Kwiatkow­
ski. Oceniwszy zasadnicze znaczenie 
naszych partów w Gdańsku, Gdyni i 
Szczecinie dla gospodarki krajju, mów­
ca podkreślił konieczność inwestowa­
ni a odpowiednich sum w tej dziedzi­
nie, dla pełnego przystosowania por­
tów do potrzeb naszego życia ekono­
micznego.

REFERAT GENERALNY
Ny piątkowym posiedzeniu Komisji 

P lanu Gospodarczego po*, tow. Jęd-ry- 
chowski wygłosił referat generalny o 
projekcie planu gospodarczego, Na po­
siedzeniu obecny był prezes CUP, tow. 
Bobrowski, przedstawiciele CUP i Mim. 
Odbudowy.

ROLNICTWO I  LASY 
W PLANIE 3-LETN1M

Pos. Jędrychowski JPPR), omawia­
jąc poszczególne działy planu, stwier­
dził pi. in.i plan przewiduje powiększe­
nie ogólnej powierzchni upraw nej w 
ciągu trzech lat do 95 proc. .powierz­
chni przedwojennej. Najśmielsze zada­
nia plan stawia w zakresie uprawy ro. 
ślin technicznych, w szczególności lnu 
i konopi oraz oleistych. W ciągu trzech 
lat produkcja żyta zwiększona zostanie 
podwójnie, produkcja ziemniaków i 
buraków* cukrowych 0 połowę, produ­
kcja pszenicy o połowę.

Plan przewiduje wzrost pogłowia. W 
przeliczeniu na głowę ludności — 
wzrost w mięsie wyniesie półtora ra?a 
więcej, w jajach q 20 proc,, w mleku

O glosztiieaow ych
u s t a w

Prezydent :R. P. zarządził ogłoszenie 
■w pziem itłW  Ajo+aw R. P. następują 
«vc-h ustaw; ‘
BI o ratyfikacji kcwwaiicji, dotyczą­
cej współpracy intelektualnej między 
Rzeczpospolitą Polską i Republiką 
Francuską,
B  o ratyfikacji konwencji pomiędzy 
t Cilską a F rancją  w sprawie wypłaty 
zaopatrzeń z tytułu śmierci i inwalidz­
twa ofiarom wojny 1939 1945 r., pod­
pisanej w Paryżu daia 11 lutego 1047 r.,

!|  p upoważnieniu ministra Skarbu 
o zaciągania pożyczek zagranicznych 

do wysokości 250 milionów dolarów  St. 
Zi. Ameryki,
£  o zmianie ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidzkim,
£  o utworzeniu Potsk’sgo Instytutu 
Spraw Międzynarodowych,

Zgodnie z konstytucją
zlikwidowano krgzys węgierski

B U D A PESZT (PAP). — W czasie 
w czorajszych d eb a t w  parlam encie  
w ęg iersk im  p rzedstaw iciel p a rtii 
d robnych  ro ln ików  Sam uel Filo, pod 
da jąc  k ry ty ce  działalność daw nego 
k ierow nic tw a, podkreślił, że now e 
k ierow nic tw o  chce poprow adzić p a r­
tię  odm ienną drogą, P a rtia  drobnych  
ro ln ików  — ośw iadczył F ilo — cał­
kow icie ap robu je  now y program  
rządu .

P rog ram  rządow y poparł całkow i­
cie w  m ien iu  sw ej p a rtii rów nież 
poseł kom un;styc?my Józef R evai,

Poseł p artii soej^tl r dem okratycz­
nej E d io  K izhazi ośw iadczył, że k ry ­
zys gabinotgw v rozw iązany zogtał w  
dr> <l«e konsty tucy jnej,

K *hazi ośw iadczył, że p a r tia  jego 
w ypow iada sią za u trzym an iem  przy 
jacielsk ich  so tsunków  z sąsiadam i, 
zwłaszcza ze Związkiem Radzieckim , 
jak  rów nież za w spółpracą z m ocar­
stwami zachodnimi. ,

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA
Nawiązując do tendencyjnych po­

głosek zagranicznych PC temat wy­
darzeń  na Węgrzech, prezydent re- 
publiki Zoltan Tiidy potępił kłamli­
w e insynuacje w stosunku do jego 
osoby, stwierdzając, że nikt nie sta­

ra ł się na niego w płynąć w  okresie 
tych  w ydarzeń,
N om inacja nowego p rem iera  W ęgier 
o d by ł*  się na podstaw ie jednom yśl­
nych propozycji członków  p a rtii ko­
alicy jnych  i ja  osobiście zgadzam  się 
z tym i propozycjam i — ośw iadczył 
p rezydent.

i o .80 proc., w wełnie o 50 proc. więcej 
niż przed wojną,

!, Skutkiem wyjątkowo ciężkiej r a iy  i 
długiego okresu bezdeszczowego, spo­
dziewany uradzaj będzie poniżej śred­
niego poziomu. Okres spodziewanej sa­
mowystarczalności zbożowej przesunie 
się ratein na czas po zbiorach 1948 ro­
ku, Przewidywany niedobór zbożowy 
oblicza aię na 1.100,000 d 0 J.200.000 
toin zboża.

ROLA PRZEMYSŁU W PLANIE 
, 8-LETNIM _

Ogólna wartość brutto produkcji 
przemysłowej, państwowej, spółdziel­
czej i pryw atnej ma wzrosnąć z 12,5 
m iliarda ał. przedw. w 47 roku do 18,8 
miliarda w roku 1948, e0 oznacza 
wzrost o 50,4 proc. P lan przewiduje 
najszybsze tempo wzrostu produkcji 
spółdzi elezej.

Ustawa o planie odbudowy gospo­
darczej <łaje pierwszeństwo w pierw­
szych latach rozwojowi ^ o d u k c ji pod­
stawowych artykułów  powszechnego 
użytku. Produkcja większości tych a r­
tykułów wzrośnie więcej niż trzykrot­
nie w porów naniu z grudniem 1945 r. 
i styczniem 1946 r.

Jeśli chodzi o  przem ysł węglowy, 
plan przewiduje na rok 1949 produk­
cję 77,5 milionów ton, czyli 203 proc. 
w stosunku do roku 1938.

W dziedzinie paliw płynnych plan 
przew iduje wzrost wydobycia ropy o 
67,1 proc. w stosunku do roku 46. P o ­
kryje to zaledwie 1/4 krajowego zapo­
trzebowania.

Produkcja energii elektrycznej, już 
dziś przekracza produkcję Polski 
przedwojennej, nawet bez uwzględnie­
nia Ziem Odzyskanych. Produkcja ener 
giii w roku 1949 ma w zrom ąć o 47 
proc., w porównaniu z rokiem 1946, 
a o 111 proc. w porów naniu z rokiem 
1938.

W dziedzinie rud żelaznych plan 
przewiduje podwojenie wydobycia w 
roku 1949, co będzie się równało 97 
proc. wydobycia przedwojennego.

W przemyśle metalowym najsilniej­
szy wzrost w porów naniu z okresem 
przedw. wykazuje produkcja wagonów 
towarowych, parowozów i motocy- 
klów. Na uwagę zasługuje zapoczątko­
wanie w roku 47 produkcji tramwajów 
i traktorów  a w roku 48 produkcji 
samochodów ciężarowych.

W zakresie przemysłu, elektro-tech- 
nicznegy plaai przewiduje dwukrotne 
zwiększenie pródukpj^^lagówek o’raz 
maszyn elektrycznych.

W dziedzinie przemysłu włókienni 
czego plan przewiduje rozwój zwłasz­
cza wełnianego n;ż bawełnianego.

Produkcja przemysłu skórzanego ze 
względu na brak surowca pokryje oko­
ło 20 proc. zapotrzebowania wewnętrz­
nego. Niedobór pokryje import.

W dziedzinie produkcji papieru plan 
przewiduje dalszy nieznaczny wzrost 
produkcji do roku 1940.

"Plan przemysłu poligraf cznego prze 
widuje wzrost druków w 1949 r. w po­
równaniu do 1947 r. o 45,8 proc. Spół­
dzielczy przemysł drukarski j papier­
niczy m ają podiveść wartość swojej 
produkcji w roku 1949 o 42,8 proc.

W dziedzinie przemysłu spożywcze­
go n,a pierwszy plan wybija się roz­
wój produkcji cukru. W 1949 r, ma 
ona przekroczyć o 22 proc, poziom 
produkcji przedwojennej. Oznacza to 
wzrost spożycia krajowego z 12 kg na 
głowę w r, 1938 i 1947 do 22 kg. W 
r. 49. Nadwyżka na ęksport wynieść 
ma w wysokości 190 tys, ton rocznie.

Przechodząc do produkcji monopo­
lowej, referent stwierdza, że w 1949 
r. produkcja soli ma osiągnąć 85 proc. 
produkcji przedw ojennej, produkcja 
spirytusu surowego zwiększy się o  22 
proc.

1 i m M i a t o r

p  w / k # A * k i

a iw. St. Szwrtsp
B ąw ący w W w łitw i*  4*1 kom an-

taitor amerykański*! ebucji radiowej 
CBC Joe Kairach, soątal wcaoaraj przy­
jęty jwie* pr**waeł»i*aĄo*>go Rady Na*
sąd n e j PPS tow. St. SzwaJfeego.

Czechosłowacja nie będzie areną
interwencji kół reakcyjnych

PRAGA. PA P. — W P rad ze  odbyto | cei-uhcęto łiarka sslalu się a rena  niepezy- 
się po*ii-iLęnte e teęhusłow uuU rgn  jueielUciell in try g  luk In terw encji wrn- 
F roniu  Narodowego, poświęcone z a -; gich kół reakcyjnych, 
gadnieniu Słowacji, W wyniku łych 
obrad wydano kom unikat stwierdza-
i w

1 Wszystkie partie pniliąyczine adocy- 
dowune są kontynuow ać politykę 

porozum ienia 1 współpracy w łonie 
Frontu Narodowego.

2 Wszystkie partie zgodno są  «® do 
łego, źe przy pomocy wszelkich 

ustawowych środków należy tępić 
wszelką akcję faszystowskich i rozkła­
dowych elementów, k tóre s tara ją  aię 
przeszkadzać w odbudowie Słowacji,

3 Stronnictwa Frontu Naroitowego 
potępiają zdecydowanie oaaeierczą 

kam panię niektórych plam w gran ie  > 
nych, skierow aną przeciwko Caecbo- 
alnwnejt, a zapow iadającą przew rót w 
państwie.

4 Demokracja czeska rozwiązywać 
będzie wszelkie problemy własną 

metodą przy współpracy stronnictw  po 
lUy-canych Frontu Narodowego I nic 
dopuścił nigdy do tego, aby republika

( Produkcja monopolu tytoniowego 
[ wzrointie w r. 1949 w porówiwwłiu do 
r. 1938 w zakresie papierosów o 84 
proc,, w zakresie cygar o  88-ipiroc.

W związku z ziairzuitąmi, że pmzemysł 
nasz produkuje zbyt drogo, referent 
wysuwa dezyderat, ażeby rząd op ra­
cowuj na r. 1948 i 1949 plam kosztów 
własnych w całym przem yśle państw o­
wym, sam orządowym i spółdzielczym.

ZAGADNIENIE WYDAJNOŚCI PRACY
Referent przytacza szereg cyfr ilu ­

strujących wydajność pracy w planie 
3-letnim . W ydajność pracy w różnych 
gałęziach .państwowego przemysłu
wzrośnie od 55,4 proc. (spożywczy), 
do 2,8 piroc. (w przem yśle budowla­
nym).

KOMUNIKACJA
Przećhodząe do zagadnienia koinu- I 

nikacji, referent stwierdza, że wskaź­
nik wzrostu ipirodiłkcji tow arów  m aso- l 
wych jak  szacunek ich przewozu wska ' 
żują n,a to, źe tempo przewozów nale- i 
ży uzniać za wystarczające.

Przeładunek portów  morskich ma ! 
wzrosnąć z 12,7 milionów tom w 1947 i  

r. na 26 miii omów ton. Referent zgła -  I 
sza rezolucję, zw racającą uwagę rzą- i 
du na konieczność dostosowania zdol- j 
ności przeładunkow ej partów  w 48 1 j 
49 r- do potrzeb wzmożonego eksportu 
węgla,

W zakresie żeglugi m orskiej plan 3 
letni przew iduje wzrost jednostek pły­
wających z 49 w 1947 r. do 60 w 1949 
raku.

INWESTYCJE
Projekt ustawy o planie odbudowy 

gospodarczej oznacza granice inwe­
stycji na około 20 proc. dochodu na­
rodowego. W osjatnim czasie wysuwa­
ne były z różnych stron obawy, że wy­
konanie planu inwestycyjnego w jego 
pełnym rozmiarze jest niemożliwe, że 
może zagrozić naszemu systemowi fi­
nansowemu lub zbytnio obciążyć obec­
nie minimum spożycia.

Prelegentowi' przeznaczenie 20 proc. 
dochodu społecznego na inwestycje nie 
wydaje się bynajm niej nadmierne.

I Całość inwestycji w roku 1947 do­
konanych ze środków krajowych wy­
niesie 2.390 milionów zł. przedw ojen­
nych, W stosunku do dochodu naro ­
dowego oszacowanego n,a 12,53 m iliar­
dów stanowi to 19 proc.

W zakończeniu, mówca wnosi o u- 
chwajendie ustawy o pianie odbudowy 
gospodarczej w raz ze zgłoszonymi 
prze* siebie poprawkami.

Prezes Centralnego Urzędu Plainawa- 
nitą, mlnlsśeir Bobrowski, ustosunkował 
się zasadniczo do zgłoszonych przez re 
ferenla popraw ek, pozytywnie.

W  dniu 14 czerwca o godz. 10 rano, 
odbędzie się łączne posiedzenie Komi­
sji .Skarbowo-Budżetowej i Komisji 
P lanu Gospodarczego w sprawie usta­
wy o planie inwestycyjnym.

Powrót Trumana
do USA

OTTAWA (PA P). Prez. Truman u- 
, dał się pociągiem specjsinym  w po- 
i  pwrotoą dro£ę do Waszyngtonu, po 
] 3-diiiiowytn pobycie w Kanadzie. Przed 

wyjazdem Truman zaprosił premiera 
kanadyjskiego Mackenzie King’s, do 
USA,

Greźba strajku
m arynarzy
w Stanach Zjednoczonych

N JORK (SAP). Piąć związków a -
wado wych marynarzy, grupujących p#
nad 200.000 członków, zagroziło s tra j­
kiem, poczynając od piątku 13 ezarw- 
ca o północy. Związki te, należące de
CIO, oskarżają armatorów o sabatowa 
nie pertrak tacji w sprawie odnow kpia 
umów zbiorowych. Jeśli umowy nie zo­
staną zaw arte dziś, s tra jk  wybuchnie o 
północy.

Specjalna Komisja FAO
p rzy b ęd z ie  w  iipcu do Polski

N. JO R K  (PAP). — W dniu  3 lipcn br. lA -osobowe K om isją E- 
Iconomiosno - T echniczną Ś w iatow ej O rganizacji Żyw nościow o - R ol­
niczej (FAO) rozpocznie dw um iesięczny “objazd Polsk i w cela sapo- 
znan ie  się z głów nym i rolniczym i po trzebam i k ra ju . M isja uda je  się 
do P olsk i n a  zaproszenie am b asad o ra  Polski w  W aszyngtonie, sk ła ­
dać się ona będzie z p rzedstaw icieli USA. K anady , D anii, H olandii l 
W. B ry tan ii.

M isja zajm ie się p rzede w szystk im  zbadaniem  możliw ości u lep­
szenia produkcji ro ln iczej w  Polsce i lepszego je j dostosow ania do 
potrzeb  ry n k u  w ew nętrznego  i zagranicznego oraz sp raw ą  popraw y 
sy tu ac ji żyw nościow ej w  Polsce.

Plany kontroli energii atomowej
w ysunięte przez ZSRR i USA

podstaw a dyskusji w  ONZ
N. JORK (PAP). Komisja atomowa 

Rady Bezpieczeństwa ONZ przystąpiła 
do dyekusji nad sprawozdaniem pod­
komisji na tam at kontroli energii ato­
mowej włącznie z przedłożonym ostat­
nio planem ZSRR.

Delegat radziecki G rom yko  scharak­
teryzował zasadnicze cechy platm ra- 
dziecfkicgo, stw ierdzając, źe wszystkie 
jego szczegóły 6ą między sobą orga­
nie znie powiązane. Delegat radziecki 
zbijał poglądy, jakoby plan ten wkra­
czał w zakres kompetencji komisji ato­
mowej. albowiem łączy on podstawowe 
nadawa regli m entacji i redukcji zbro­
jeń i «iił zbrojnych z zakaz em hron i a to 
mowaj i innych broni masowego niszczą 
nia. Plan radziecki odpowiada ściśle

Ratyfikacja konwencji
a w spó łp racy  in te lek tu a ln e j  pomiędzy Polska a Francją

W  dniu 13 bm. odbyta się w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych wymiana dokumentów ratyfikacyjnych konwencji o 
współpracy intelektualnej pomipdzy Polska a Francja, podpina­
nej w Paryżu w dniu 19 lutego r. b. Wymiany dokonali: ze stro­
ny polskiej Minister Spraw Zagranicznych Zygm unt Modzelew­
ski, ze strony francuskiej minister pełnomocny Louis Joxe, dyrek­

tor departamentu na Quai d ’Or-say.
Przy wymianie obecni hyli: 

min, pełnomocny Józef Olszew­
ski, min. pełnomocny Wiktor 
Grosz, dyrektor protokółu dy­
plomatycznego A. Gubrynowicz, 
wicedyr. departamentu politycz­
nego dr. Chromecki, dyrektor 
biura prawnego prof, dr. Ma­
kowski .charge d'affaires Fran­
cji w Warszawie p. Jean de Be- 
ausse i radca kulturalny amba­
sady francuskiej w Warszawie 
pyof. Pierre Francastel.

założeniu, że komisja dąży wyko­
nania rezolucji Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ z grudnia 1946 roku.

Delegat radziecki dziwi gię, że w 
ogóle musi brcm ć idei zawarcia kon­
wencji o reglam entacji j redukcji zbro­
jeń. W prawdzie w wyniku dyskusji 
propozycja w sprawie takiej konwen­
cji została włączona również do planu 
amerykańskiego, ale nastąpiło to „w 
wyjątkowo ostrożnym sformułowaniu ’. 
Delegat radziecki zastrzeża sobie póź­
niejsze omówienie planu St. Zjedno-czo 
uych.

Delegat Polski iow. Lange wyraził 
opinią, że zarówno tan radziecki, jak 
i- plan amerykański mogą być podsta­
wą dyskusji.

minister Joxe
u min. Kuitury i Sztuki

W piątek dnia 13 tom. min Litr Kul­
tury i Sełiihl Stefan Dybowski przyjął 
Mlnhdrą Pdnom nrnego Republiki 
Francuskiej ,|o*e, fclóry przybył do 
Warszawy w związku n wymianą do­
kumentów ratyfikacyjnych konwencji 

kulturalnej Polsko-Francuskiej.

Nie walka o rynki zbytu
a l e  g o s p o d a r k a  p l a n o m a

Wystąpienie min. ta*. Stańczyka 
Kongresie Świat. Federacji Zw. Zaw.na

PRAGA (PA P). N a Zjezdzie Świat. Federacji Zw. Zawód, 
sekretarz gen, Louis Saillant wysunął projekt, aby Świat, Fede­
racja przedłożyła Radzie Gospodarczej i Społecznej O N Z  n a s tp -  
pui^ce wnioski: •

1) KAvestiy u jed n o sta jn ien ia  p o li tyk i .  2) Usuniecie różnic 
rasowych wśród ruchu zawodowego. 3) Podwyższenie s to p y  ży­
ciowej m as pracujących. 4) Likwidacja hezrnbocHa. 5) Kwestia 
traktowania obcych robotników.

UKOŃCZYĆ

wielkie gminnie, jnhie ma ONg! I 
Świat. Feńeeneja Ew. Kaw. Tylho 
wolny świnił może być wląśeJii W *- 
eaywVtymi 1 tylko śwlał sprawie
dliwn.tof spotecwiej może usceią-
śllwlć ludzkość".

Jak  ru c h  zaw odow y
walczy z drożyzną

— Konferencja rolnicia państw sło­
wiańskich w Mariańskich Łaźniach 
p riy jąla  uchwalę, aby powołać do ży­
cia ogólna slawlańską organizację ba­
dań naukowych.

K ierow nik W ydzia łu  Ekono­
micznego KCZZ, tow , Kotman, 
^dzielił p rzedstaw ic ie low i S A P  
w yw iadu  na tem at w a lk i Z w iąz­
ków  Z aw odow ych ze spekulacją  
i d ro iyzn ą .

— Jakie  kroki poczyniła KCZZ w 
związiku z uchwałami Plenum, odnoś- 
nie wailtki ze spekulacją 1 drożyzną?

—  tyimo, że do tej pory nie zostały 
jeszcze stworzone Kornieje Cennikowe, 
Związiki Zawodowe samorzutnie, wśjpo- 
rozumienm z  władzami, organizują 
kontrolę, która polega na sprawdza 
niu, czy ceny *ą ujawnione, oay kupcy 
nie gromadzą zbyt wiele towai-u oraz 
czy ceny nie są zbytnio wygórowane, a 
marża zarobkowa nie przekroczona.

— Czy wobec tego, że od Fet upada 
ub. roku znacznie spadły  realne płace 
robotników i pracowników umysło­
wych przewidziana jest w najbliższym 
czasie podwyżka płac i w  jakim stop­
niu?

— Podwyżka realnych płac d la  dwie 
ta pracy realizuje się przede wszyst­
kim przez walkę o obniżkę cen i przez j  

dążenie do bardziej sprawiedliwego do I 
chodu społecznego.

Równocześnie już obecnie — tam, 
udzie jewt to możliwe — odbywają *ię 
wyrównania w płacach i tworzy się 
takie systemy premiowania, które po­
zw olą na zw ięk szen i*  w y d a jn o śc i pra- 
oy przy jednoczesnym wzroście zarob­
ków.

WOJNĘ W INDONEZJI
Przedstawiciel holenderskich związ 

ków zawad. Bloksiju powitał cleleya 
tów indonezyjskich, oświadczając 
w kraju tyjn słoi w lej chwili pod liro 
mią 100.900 żołnierzy holenderskich 
przygotowanych do ataku. Dlą mas 
pracujących Holandii jest to niezwj 
kle ciężkie brzemię materialne,

MÓWI TOW. STAŃCZYK

Komiłeł  Dzielnicowy P P S
w Szczecinie
na pomnik  łow,

M. Niedziałkowskiego

Z kolei jako MStępea sekretarza 
gen. ONZ przemówił "minister iow. 
Stańczyk. „Ścisła współpraca mię­
dzy Światową Federacją a ONZ, 
mówił łow. Stańczyk, jazi koniecz­
na. Wiemy, źe cała ludzkość prag­
nie pokoju, I żaden rząd pragnień 
tych nie może lekceważyć. Pokojo­
wa polityka nie może być jednak 
wcześniej przeprowadzona, dopóki 
ule usłanie walka „ surowce i ryn­
ki zbytu. Gospodarka planową w 
skali światowej — o|«> drugie I

Nadiwyczaine zebrrme pra­
cowników spółdzielczych człon- 

że i ków Komitetu Dzielnicowego 
PPS w Szczecinie w dniu 6 czer­
wca br., na apel CKW PPS w 
sprawie ufundowania grobowca 
Towarzysza M. Niedziałkowskie 
go wpłaciło sumę zł- 500__ ,  ze­
brana od członków i sympaty­
ków z symbolicznych złotówek, 
do Miejskiego Komitetu PPS,

KURSY Samochodowo - Motocyklowe
Woj. Kom. O. M. TUR 

WARSZAWA, UL. SZWEDZKA 2—4  Informacje w  godz. 8— 18.

Zabójca
prok. Martiniego
skazany na śmiarć

R e jo n o w y  S ą d  W o j s k a w y  w K r a k " ’ 
wie ekazał Stanialawa Luhusą-Wróblcw 
skiegc val Nowotarskiego, ąąbąięe 
fwok. Martiniego, na karę śmierci- W- 
Kożłowakisga na 2 lata wiąą-ienie < 
tlarowainiem kary na mocy amnestii, 
Krystynę Wingert na 1 rok więąienie z 
-darowaniem kary na mocy amnestii. 
Jóżef Cie-oakowwki zoetał untowinnio*
ny.
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Nakaz społeczny a nie
Zagadnienie opieki

A K T U A L N E  Z /U D A N IA
s p ó ł d z i e l c z o ś c i

W  dwutygodniku „Społem", 
o rg a n ie  Z w ią z k u  Rewizyjnego  
Spółdzielni R. P. znajdujemy ar­
tykuł na temat zadań ruchu spół­
dzielczego w dniu dzisiejszym.

Musi na»t*|>lć w»mcion*, sospo- 
lon* akcja całego aparatu spiAdaicł- 
ciego wspólni# ■ pańs*wr«wyw«
»»lom h i«4 t«w r*  n»d aaprawtiie- 
nlprit abrotn » « » « » « « ,  nad c«i- 
••ijpŁcnimi lak iwjw««r»Wi<’j łhtael U* w a 
rów ptarwwej potwiehy i  Inpta*-
płych |»*rf«kita«w*.

W Mad wwiywtWell łtfswńwelt npół. 
<• l-> .-Zych W **»<■# * droźymn i «pp 
kntocta muM decydujący. 
S y ;« .1  ł**l»y*li I pHmyck ««d«ń 
na czeto wywwa «d< «pr*wa «*tt- 
pctnirnia «wn*r»#iitn towarów. ti*  
Rjr Mi-otę aityklrtnng wmoprttowj- 
mi nic były pozycją główną t doml- 
n<itaci».

Spćt.tataimle Wumi** wS»«n#ć pe®- 
n» #»es»*%rrenś# w artykuły pierw* 
*e?ł pn«r**hy w**y*?Mełi w yck
retortków.

Preykfccd PnwaaeohnrJ Sp«M*leln| 
Syrżyreńs# w l/Mlal zilceli będzie 
rrehęto dla rozhintowwnych gospu-
da*iz:( srpć?t!.tielnl do pracy nad 
ttm shcrJefiirtn domów IW łW W jch, 
ha! fewr'-owj eh, Móre w plerwwzym 
n ę d ł k  hodn morfy eajtownłć eku- 
Ic-rrtą Interwencją na rynku.

rncbuttowa Gmfnnych

filantropia
nad dzieckiem

W dniach 22, 23, 24 czerwca 1947i norm alnego rozwoju 1 praw nej ©• 
roku  odbędzie się w W a rn a -  piekl, 

w ie pierw sze w alne zebranie dele-j Pam iętam y, te  RTPD nie miało 
gatów  RTPD po w ojnie 1 okupacji, j przed w ojną w Polsce dobrego kll-

P rzy tej okazji Zarząd Główny 
przedkłada oczywiście spraw ozda
nie ze swojej działalności w całym  
kraju .

Należy stwierdzić, m ając  na uw a­
dze prace w  trudnych powojennych 
w arunkach, te  jest to dorobek po­
ważny.

W znaw iając jesionią 1945 r. w Lu­
blinie dzlałRlnośd RTPD, uznane 
ważność spraw y dziecka Jako rów ­
norzędną wszystkim  zagadnieniom

matu. Złośliwa propaganda narodo­
wo - k le ryka lna usiłow ała odebrać 
dzieci 1 młodzież spod zasięgu socja­
listycznych organizacji, prośbą i 
groźbą, aż do w yrzucania nauczy­
cieli z  posad, o Ile w spółpracowali 
z R. T. P. D. Niemniej Towa­
rzystw o sta ło  niezachwianie na s ta ­
nowisku socjalistycznego program u 
Wychowawczego.

“W zm ienionych w arunkach, po 
drugiej wojnie światowej RTPD

o w e g o  pam iętnego okresu. Z rozum ie: m usiało z na tu ry  rzeczy stracić 
nie i poparcie p rem iera tow. Osób- swój c h a rak te r  opozycyjny. Pro- 
ki - M oraw skiego m iało duże zna- j gram  naszkicow any przez PPS, zo­
czenie w tym  początkowym okresie s ta ł uznany jako  program  państwo-

cowandu. Dalekosiężne projektow a­
n ia  zagadnień wychowawczych za­
leżą w dużej m ierze od możliwości 
przezwyciężenia tradycji 1 upartych 
sposobów m yślenia społeczeństwa, 
zasadniczo niepodatnego na tak ie 
eksperym enty.

RTPD zerw ało nieodwołalnie z 
m etodam i niegdyś obowiązującymi 
w  spraw ach  dzieci — sierot, nieślu­
bnych, odrzucając w szelką dobro­
czynność, obowiązującą, ciężko do- 
tk ięte i upośledzone dzieci do wdzię

czności d la  swoich rzekom ych do­
brodziejów.

N ie m a już w słownictw ie opie­
kuńczym sierocińców, przytułków, 
ochronek. S ą Domy Dziecka, świe­
tlice, przedszkola, organizow ane 
prowadzone jako  nakaz społeczny w j 
Interesie tak  dzieci, Jak i apołeczeń 
etwa. U sunięto raz n a  zawsze u ra  
zowy kom pleks niższości, osieroco­
nych czy opuszczonych dzieci. To są 
ich Domy, ich zakłady, czy szkoły 
i dzieci są tam  spólgospodarzam i.

Atmosfera normalnego życia

działalności. Realizowano wówczas 
czołowy postu lat walczącego pro le­
ta ria tu  uznania praw  dziecka do

wego wychowania, z m ałym i prze­
sunięciami, nakazanym i w okresie 
przejściowym.

Spracowanie metod wychowawczych
Z adaniem  RTPD, oprócz opieki u- 

dzielanej dzieciom i młodzieży, 
jest w ypracow ania m etod w ycho­
wawczych, opartych  o dem okra ty ­
czny św iatopogląd, pozwalających

Sm'MzVnl Sronununocy | u trw 0iić pełny rozwój najwartościo-
p a tg t l i  usprawnić f poszerzyć ak­
cje skupu eic.imtoplorlńw na w*i.

IValaihcfntlcMe obrębi-,v, wnmnr- 
idenł>' współpracy ■ nasną renłralą 
gw padsrrsą „Spotem", watnocnlcnie 
kectreil BpctammeJ • iPWpodarczcj 
mpehtotłłfwztśc'!, Eapewnł* spóidzlei- 
esośrł zajęci# w pełni niezawodnej 
i prenflujacej po.ryejł w apnrnrte Wy 
estany 1 poa- clą nadał stać przy 
twór-aym wor*rUnde Ptńnkł 
wtj.

'wszych pierw iastków  społecznych i 
narodowych, z perspektyw ą ustro ju
socjalitycznego.

P raca  nie je s t ła tw a i na p ierw ­
szy rzu t oka nie daje jeszcze poważ 
nych wyników. W ogniu dyskusji, 
prowadzonych przez ideowych fa ­
chowców, planow anie ksz tałtow ania 
charak te rów  młodego pokolenia, 
jego stosunku do społeczności, w 

Ludo- k tórej będzie działać, przybiera po­
woli rea lne  podstawy. Opóźnienie w

1

2
3
4

Program Walnego Zjazdu
D e l e g a t ó w  R .  T .  P »  D #

W  dniach 22, 23 i 24 bm. od* 
będzie się w W arszawie, w  gm a­
chu Ym ca fu l. K onopnicka 12) 
doroczne W aln e Zgrom adzenie  
D elegatów  R T PD  z następują­
cym porządkiem dziennym:

I dzień: godz. 10— 13 O twar­
cie W aln ego  Zgrom adzenia; 
godz. 15— 18 Referat „Postu­
laty R T P D  w sprawach dziecka

Spółdzielcy
Ilo tow. Szwalbego

Uczestnicy III K rajow ej K onfe­
renc ji S ek re ta rzy  Związku Zaw.
Pracow ników  Spółdzielczych, k tó ra  
odbyła się w  dn. 7 i 8 czerwca, prze 
słali n a  ręce tow. W icem arszałka
Sejm u Szwalbego depeszę. W depe- R T p D -  w y e *o s ; t o w . Ładoszo- 
szy tuj zobow iązują się propagow ać 
w śród pracowników  spółdzielczych 
ideą spółdzielczości, jako najczyst­
szej formy współdziałania w pol­
skiej gospodarce narodow ej.

w Polsge", w ygłosi tow. Kru­
szyńska.

„Problem planowania pracy 
R T PD  na przeciąg najbliższych 
lat” w ygłosi ob. Papuziński. D y ­
skusja nad referatami.

II dzień: godz. 9— 13 Sprawo­
zdanie Z a m d u  z działalności 
R T P D  za rok 1946; Sprawozda­
nie G łów n ej, K om isii Rewizyj­
nej; Przedłożenie planu pracy i 
budżetu na r. .1937.

Godz. 15— 18 Dyskusja nad
sprawozdaniami, planem prac i 
budżetem ; Przyjęcie sprawozda­
nia i udoielenie absolutorium ; 
Przviecie planu prac i budżetu 
na 1947 r.

III dzień: godz. 9— 13 Referat 
.Rola i zadania Oddziału

zastosow aniu tych metod nowoźyt 
nych polega:

na braku personelu ideowego, 
k tó ry  trzeba dopiero szkolić, 
na obniżeniu ogólnym m oral­
ności w  narodzie, 
niedocenianiu właściwości n a ­
rodowych,
na wielkich trudnościach n a ­
tu ry  m ateria lnej.

Podstaw ow ą tro ską  je st ra to w a­
nie dzieci przed chorobam i i śm ier­
cią, po ciężkich przeżyciach, kiedy 
okupanci skazali naród  na zagładę. 
W m iarę jednak  opanow yw ania sy­
tuacji 1 zapew nienia dzieciom dachu 
nad głową i dostatecznego wyżywie­
nia i ubran ia , RTPD w raca do za­
sadniczych problem ów wychowaw- 

jezych. O strożnie w prow adza się w 
lżycie dostatecznie przem yślane, pro- 
j bierny, k tó re  w ytrzym ały  próbę ży­
cia, w przedszkolach, św ietlicach i 
dały najlepsze wyniki.

M etodologiczno-organizacyjne po­
m ysły o charak terze  eksperym ental 
nym, k tó re  nie m ogą m ieć Jeszcze 
uzasadnienia teoretycznego, bez m a­
teria łu  doświadczalnego, są w opra*

n  TPD stw ierdza z ca łą  etanow- 
**■ czością, Ze opieka nad dziec­
kiem  Jest nakazem, społecznym  i ża ­
den czynn ik  filan trop ijny  nie może 
i nie powinien go zastępować. W 
insty tucjach RTPD panu je a tm osfe­
r a  norm alnego życia, bezczułostko- 
w ośd, przypom inającej dziecku s ta ­
le jego nieszczęście. Serdeczna łącz­
ność, przyjacielski stosunek między 
opiekunami, wychowawcami i dzieć­
mi jest ważnym czynnikiem w wy­
chowaniu.

T rw ałym  rezultatem  rozw ażań wy 
chowawczych RTPD byłe i je s t gło-

m entem kształtującym  chaSkkter 
dziecka je st przedszkole. Wyniki ba 
dań psychologicznych stw ierdzają, 
że w łaśnie w  przedszkolu, w %deku 
przedszkolnym  u trw ala  się cały sze 
reg  cech psychicznych dziecka. 
Przedszkole, to  nie tylko insty tucja 
uw aln iająca m atkę od troski o dzie

Gigarołyeiny wybuch

C elem  zuAęksKenia m ocy stacji hy- 
droelektrycznej fta półwyspie 

Kola (Z S R R ), przeprowadza się po­
łączenie jeziora Im andra  Z rzeką  
N iw a  przy pom ocy specjalnego k a ­
nału. W yżłobienie ko ry ta  kanaiu, 
długości dwóch kilom etrów , doko­
nane zostanie przez gigantyczne w y  
sadzenie ziem i środkam i wybucho­
w ym i w  ilości 1700 ton, które w y­
rzucą w  powietrze około pół m ilio­
na m etrów  sześciennych gruntu.

Święto i żałoba
B r y t y j s k i  dwór kró irm ki obcho-

d iii u) łych dniach jednocześnie 
święto i ialobę. Święto związane byłe 
z osiemdziesiątą rocznicą urodzin kró­
lowej matki — Mary. Królowa Marla, 
tnatka dwóch królów (Edwarda VIII t 
Jerzego VI) poślubiła, jako kstęłmez- 
ka Teck, Jerzego V, wnuka królowe! 
Wiktorii i syna ówczesnego nartępcy 
tronu Edwarda VII.

Jerzy V i królowa Mary wstąpili na 
tron w roku 1912.

Stara królowa jest ciągle jeszcze dla 
obywateli brytyjskich uosobieniem po­
gody i wesołości. Jest niezwykle popte-

cko, w  Czasie je j pracy, to podsta- lar na / cieszy się ogólną czc ą. 
wowy elem ent w system ie wycho- W przededniu urodzin królowe,- 
wawczym i to  elem ent najw ażniej­
szy. P am ięta jm y, źe daw niej przed­
szkola były przyw ilejem  dzieci klas 
posiadających — dzieci p ro le ta ria tu  
tak  m iejskiego, jak  i w iejskiego by-

szenie zasady, że podstaw owym  ele- ły pozbawione przedszkoli.

Ciągłość obserwacji dziecka
W  zakładach RTPD dziecko j e s t . centrow ania w szystkich zagadnień 

obserw ow ane w różnych okre | dziecka w  Jednym ośrodku dyspo- 
sach rozwoju. O bserw acje m a ją  cią- [zycyjnym, w  Jednym m inisterstw ie, 
głość aż do wieku dojrzałego i to z jedyną kom petenją opiekuńczą 1 
w łaśnie jest najistotniejsze. Poawo-1 wychowawczą. Zaoszczędzi to wiele 
li n a  różne korek tury  w system ie | pieniędzy, marnowanych ńa admini 
wychowawczym, upewni o skutecz- strac ję  w różnych instytucjach,
ności takich  czy m nych metod u  róż 
nych dzieci, w różnych okresach ży­
cia.

S praw y dziecka w ołają zasadni­
czo O logiczne uporządkowanie. Wie 
le instytucji tra k tu je  spraw y wy­
chow ania i opieki m arginesow o, m a- 
jąc  w założeniu inne cele do w yko­
nania. To rozdrobnienie problem u 
dziecka nie pozwala n a  pracę pla­
nową przez powołane insty tucje, na 
rozw iązanie istotnych 
wychowawczych.

RTPD w ysuw a koncepcję

Dążenie do doprowadzenia do mię­
dzynarodowej konwencji, zapew nia­
jącej opiekę nad dzieckiem we w szy­
stkich k rajach , z m ocą uchw ał o- 
bowiązujących, leży w sferze p ro je­
któw  RTPD.

Będzie to  now a e ra  w spraw ach 
dziecka. Nie od razu przeniknie Jako 
nakaz do świadomości ogółu, w y­
woła pewnie opory, niemniej w zra­
s ta  liczba zwolenników, w zrasta  zro 

za g ad n ień ! zum ienie d la  tego zagadnienia,

skon- * DOROTA KLUSZYftSKA

W ybory Z a ro d u  G łów nego i 
G łów nej Komisji Rewizyjnej.

Kontrola energii atomowej
to  sp ratra  p o k o ju  I p o stę p u

Pojawiające się periodycznie na ła­
mach prasy wiadomości o nowych 
formach komlrelń produkcji energii 
atomowej, proponowanych przez P°- 
szczególne mocarstwa, przeslają po­
woli interesować czytelników, stając 
się zrozumiale tylko dla specjalistów 
polityki międzynarodowej. Dlatego 
też tjirn silniej uwidocznia się nn tym 
ile ostatni plan radziecki, którzy, od­
rzucając nic nic mówiące frazesy 1 po­
tok pięknych słów, wysunął konkretne 
1 realne propozycje streszczające się 
w zakazie używania brofii atomowej i

TUR pokrywa cały kraj
s i e c i ą  b i b l i o t e k

6 0  toTDÓtu k s i ą t e k  
60 bibliotek staiych 
6 central bibliotek ruchomych

nych książek żostają  pbddane szcze­
gółowej analizie w cen trali i dopie­
ro zaaprobow ane przez Podkom isję 
Oceny i D oboru Książek są realizo­
w ane. W pocżuciu odpowiedzialności 
za m ateria ł, k tó ry  często dosta je  się 
do rąk  czytelników zupełnie nlewy-

. . . . . .  .    , robionych, musi być przeprowadzo-
W ojna zniszczyła k ilkunasto letn i tecznej. Sieć bibliotek związano z o- na odpowiednia selekcja. Dewizą 

dorobek m ateria lny  będący owocem I gólnym  schem atem  organizacyjnym  ’t u r -u je s t jakość a nie Ilość ksią- 
bibliotecznej działalności TUR-u. j ’IUR-u, oparto  ją  mlcn.TWiele na p o -1 j>e]<
Nic zniszczyła jednak  tradycji, ją - ,d z ia le  tery torialnym . Pow stała w ię d  Biblioteki TUR-u rozsiane po ea- 
ka się na tym  odcinku w ytw orzyła | pitcede w szystkim  biblioteka głów na lym k ra ju nle tylko udostępniają 
w okresie międzywojennym , nie zni-j w -W arsaąjfie, reprezen tacyjna p!a- książkę wizystkim, którzy je j pra- 
szezyia przekonania w sz e reg a ch ! eówka tego rodzaju. Istn ienia Jej r.a a ie doświadczeni kierow nicy i 
działaczy k lasy  robotnlcSBl, że pra- terenie W arszaw y wytłum aczone lch in struk to rzy  służą chętnie po- 
ca z dohrft ka łą tk ą  w toku  daje  naj iCBt dużą ilością, placówek szkol* esątkującym  bibliotekarzom  innych 
lcp ite  rezultaty w upow szechnieniu1 nych TUR-u w fctoUcy. Z biblioteki o rganizacji i Instytucji poradą w 'za 
k u ltu rę  I oświeceniu sżeroklch m as. te j ko rzysta ją  zresztą również iłu- - ■ ...............................ku ltu ry  1 oświeceniu szerokich .... I
n ia tc -o  też z chwil* reak tyw ow a-! chacze wyższych szkół, członkowie 
ni* TUR-u poldżonn od razu duży organizacji młodzieżowych, partii 
nl t J .  1 politycznych i 2wlązkÓw Z aw odonacisk na d sis la lno tć  blbliótec-/,np, 
natychm iast przvfiap'rm o de odbu 
do wy zniszczonych kalęcosblorów.

wych. w  W arszawie pow stała rów ­
nież C en tra la  Bibliotek Ruchomych, 
k tó ra  przygotow uje kom plety dobra 

M . . u ł  , nych książek 1 rozsyła w  teran . W
r to w r a  _ . terenie działa ją  biblioteki wojewódz
f o r m y  o r g a n i z a c y j n a  kie o naukowym , podręcznym  cha-

7,  początkiem  roku 1948 p o w sta ła ; rak terze, następnie wojewódzkie
r.iownvm  K ó m is ia ! cen tra le  bibliotek ruchom ych, M-

w,z,.,, gt\voravla nowp hllotekl Oddziałów Powlatowyćh, sta  
y 1 }e biblioteki szkolne, zw iązane z sie­

dziba U niw ersytetów  Powszechnych 
TUR-u ornz sta łe  biblioteki przy 
Domach K ultury.

W chwili obecnej TUR dysponuje 
13*ma bibliotekam i wojewódzkimi, 
6-ma cen tralam i bibliotek rucho­
mych, 23-ma bibliotekam i pow iato­
wymi i 17-ma bibliotekam i przy U- 
uniw ersytetach Powszechnych, Cen-

pp?.v Zarządzie Głównym Komisja 
Biblioteczna, k tó ra  stw orzyła nowe 
form y organizacyjne d la  akcji biblio

W a ln y
Z j a z d
Pocztowców

W dnlflch Żtt—IR ł '1” . nćbędsie się 
w 8 * c t« :n i e  2 Si Wl’h ’V K *’*  Dcl*‘
.■;,1ńw Zwie*ku Zawodowego Praenw- 
uików Poczt i Telekomunikacji.

p „ za w y l i ;rem  nowych włndz rwią 
‘ p ra c w ld ra n *  jest omówienie  

i roi,leniów plac, beipiocieóitWE i hi- 
s iony pracy, aprowizacji  i zaopatrzę 
niń u m undufow ań-a ,  awansów, leer- 
niciwa, urlopów wypoczynkowych, 
rozwoju  spółdzielczości, akcji  ramo 
pomocy rozbudowy gospodarki rwią* 
kowej i  innych.

kresie organizacji i techniki biblio 
tocznej. O dbyw ający się obecnie w 
W arszawie Kurii B ibliotekarski, W
którym  obok pracowników Oddzia­
łów terenowych TUR-u biorą udział 
członkowie Związków Zawodowych 
i p artii politycznych, służy tem u sa­
m em u celowi —. instruuje, poucza 
1 objaśnia. P rzygotow uje b ib lio teka­
rzy do należytego obsłużenia czy­
telnika.

Dr ZORIA T R B L L IN A

nieograniczonym zastosowaniu energii 
dla celów pokojowych.

Według projektu radzieckiego, po­
wyższe postulaty mają być realizowa­
ne za pomocą międzynarodowej koo 
troi! wszystkich zakładów, produku­
jących energię atomową, oraz kontro­
li wydobywanych surowców. Kontrolę 
lę miałaby sprawować ,,Międzynaro­
dowa Komisja KohłtrolL", działająca 
w ramach Riuly Bezpieczeństwa l za­
opatrzona we własne laboratoria dla 
przeprowadzania badań nad energią 
atomową. Laboratoria te stałyby się 
światowym centrum badań, pracują­
cym dla dobra pokoju 1 ludzkości,

T rx y  f p u s f y
Nie znamy jewteze odpowiedzi ame­

rykańskiej. Wydaje »ię jednak, źe je­
śliby nawet propozycje te miały być 
przyjęte przez Stany Zjednoczone, to 
rząd Trumana musiałby przed tym 
stoczyć długą i zaciętą walkę z trzema 
potentatami kapitalizmu amerykań­
skiego, w których ręku znajdują *ię 
wszystkie fazy dzisiejszej produkcji 
energii atomowej, Pierwszą z nich jest 
,,Międzynarodowy Koncern Radu i U- 
fanu“, kontrolujący wszystkie tereny, 
gdzie wydobywa się surowce, potrze­
bne dla produkcji energii atomowej. 
Drugi — lo truwi „Wcss!lnghóuse“, mo­
nopolizujący w swym ręku przeróbkę 
surowców nn czysty uran. Cykl prze­
kształceń jest wreszcie zamykany 
przez trust „DupOfil de Nemours' , 
który wytwarza bomby atomowe „go 
lowe do użycia".

Te trzy triwty, koncentrując w 
swym ręku wyniki najnowszych do­
świadczeń współczesnej fizyki i che­
mii, koncentrują zarazom potęgę, ja­
kiej dotąd nie znała ludzkość,

Ni® ma monopolu
Krótkowzroczni jednak byliby cl lu­

dzie, gdyby przypuszczali, i* zdolności 
wynalazcze ześrodkownły się tylko i

wyłącznie w umysłach o-bywateli affle 
rykańskich. Już dziś przecież badania 
prof. Jolliot-Curie, czy uczonych ra­
dzieckich są tak daleko zaawansowa­
ne, że poważni uczeni amerykańscy 
zastanawiają się, czy Istotnie tylko oni 
są jedynymi właścicielami broni ato­
mowej. Toteż naiwna jest próba za‘ 
straszenia całego świata po-tęgą ame­
rykańską, opartą na bombie ntomo- 
wej.Odbudowująca się z gruzów Eu­
ropa. pamiętna doświadczeń okupacji 
hitlerowskiej, musi ze zrozumiałą nie- 
chęcią patrzeć na poczynania kapita­
listów z drugiej półkuli, którzy wyko­
rzystują niez,niszczony wojną poten 
cjflł gospodarczy j militarny USA dla 
ingerowania w wewnętrzna eprawy 
obcych pań&tw.

Dlatego też plan radziecki, zmierza­
jący do kontroli machinacji kapitali-' 
stycznych, mający oddać energię ato­
mową rta służbę całej ludzkości, fo 
stał poważnie potraktowany przez 
wszystkich, którym droga jest spra­
wa pokoju i postępu społecznego, Sła­
ny Zjednoczone nie będą mogły 
przejść nad nim do porządku dzien­
nego, R, W.

zmarł hrabia Hare wood, mąi siostry 
obecnego króle, księżniczki Marii. Hra 
bia znany był ze swego majątku / echo 
dził za najbogatszego człowieka Wiel­
kiej Brytanii. Był on wielkim mistrzem 
brytyjskiej loży masońskiej i człon­
kiem Jockey Klubu.

Posiadał majątek wysokości S milio­
nów funtów stetUngóu), 30 tysięcy ak­
rów ziemi, trzy pałace na wsi i jeden 
dom w Londynie. Ostatnio wysokie po* 
datki zmniejszyły znacznie jego htr- 
lunę. (dr)

„Zaporoisłroj"
lA rf-aA se radzieckie postanow iły oS- 
e » budować zniszczone przez Niern  

ców zakłady m etalurgiczne „Zapo- 
r o ż s tr o f .  W czerwcu rb. zostanie U* 
ruchom iony jeden z na jw iększych  
w  kra ju  pieców hutniczych N r. 3 i  
centralek term o - elek tryczna; w  
lipcu walcownia p ły t; w  sierpniu  
cech cienkiej blachy; w e w rześniu  
oddział chłodnego odlewnictwa; w  
październiku koksow a bateria. 
W znoszą się ściany o lbrzym ich kor­
pusów  ś m ontu ją  się energo-agregar 
ty. Ponad sto  fa b ry k  m aszyn , m -  
kładóuj m etalurgicznych  i innych  
zaopatruje budujące się zak łady  w 
przeróżne m ateria ły, konstrukc je  
m etalow e  i  m echanizm y. Oddział 
szam otow y pracuje już  pełna porą, 
ta k  sam o m echaniczny; dobudowują  
się ściany głów nych korpusów  ee- 
chu koksow o  ■ chemicznego. Dooko­
ła terenu budow y wyrosło robotni­
cze m iasteczko, szkoła  fabryczna  i  
klub.

Ofwa?cie Muzeum Tołstoja
W  M oskw ie zostało — po długo­

letn iej przerw ie  — ot morf* 
państw ow e m uzeum  L w a Tołstoja. 
Gmach m uzeum , k tó ry  ucierpiał 
podczas osta tn iej w ojny od nalo­
tów , zosta ł całkow icie w yrem onto­
w any. W odnowionych salach um ie  
s zez ono eksponaty, k tóre  w yobraża­
ją  życie i twórczość w ielkiego pi­
sarza rosyjskiego.

W śród eksponatów  znajdują  się 
oryginały ilustracyj do dziel T o ł­
sto ja  » portrety  pędzla w ybitnych  
m alarzy, ja k  Repin, K ram ski, Ne- 
Starowicz i 4w. Bogate m ateria ły  
ilu stru ją  prace pisarza nad „W oj­
ną  i pokojem ", „Anną Kareniną"  ł 
,,Z m artw ychw stan iem ". Specjalny  
dział pośw ięcony je s t twórczości 
dram atycznej Tołstoja,

W m uzeum  znajdują  się w szyst­
kie w ydania książek pisarza, jak ie  
ukazały się w  ZS RR  » za granicą. 
Książki Tołstoja ukazały  się w 58 
językach  narodów Zw iązku  Radziec  
kiego. (L)

Delegacja polska tu Czechosłowacji
złożyła hołd Otokarowi Kesvadbie

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Central* Hindtoww Oddział Wojewódzki w Warszawie, ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie przebudowy lokalu Agonii tiry 
P. C. H. W Żyrardowie przy ul. Wysockiego 8.

Bliższe Informacje otrzymać można w Agenturze P. C. H. w Żyrardowie 
ul. Wysockiego 3.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach besz Znaku firmy, z nap;
trele bibliotek ruchomych obsługują j jem „Oferta no przebudowę lokalu Agentury P. C. H. w Żyrardowie , skin
250 punktów  stom a książkow ym i (ta- należy w Agenturze P. C. H. w Żyrardowie do dnia 25. 6. 47 r., go.
kom pletam i rozm aitego typu. Ogól-! p, 0 której ło go-dzimie nasląpś otwarcie ofert, 
ny stan  kslęgorAłlorów TUR-Owych, Dt, ofert naleiy dołączvć:
wynosi obecnie 80.000 tomów-w kra-1 „  Pok wilt«wnnl« kasy Agentury P. C. H. nn wpłacone wadium przci.

u i .ok^ o  l ^ ° 00 tom ów  w *  F r a n c j i , , ’ WVJM>kojci 5 SU;my oferowanej, względnie dowód zwolni i
gdy z oddziały naszego wychodźstwa » . , 1 .
sa rów nież  w vdafn io  zr --i 1 nA orzez * Ciri obowiązku Rłoźcnia v hcl.um.
centralę w Maderay. 2l (,dP!i świadectwa przemysłowego upo-wsżntającego do pntprv

dzonis robot.
Dorobek książek Dyrckcjf# OddaWu Wojewódzkiego P. C. H. w Warszawie zastrzega •

1 Zaonatrvw anie -wwvsfckich biblio- bi« prawo- cfobrow-olnego wyboru oforenta, be* względu na zumę przetargi 
tfek odbywa się przez w łasną TUR- om-z prawo uznania, źe przetarg nie del w y n tau ^ tk  również prawo zwięk 
owa księgarnię. W ykazy zamawia- szonia lub zm-ndejszenda i Kiści wykonania robót. 805'.

Jak już pisaliśmy, do Czechoslowa 
cjl wyjechała delegacja Za.rłądu Ciló- 
wnego Polskiego żwiąstku b. Wię- 
niów Politycznych w oso bach Iow. 
min. K. Rusinka, ob, min. tir. J. Pulka, 
dr, Ą, Zachnnskiego, mgr, L. Rajew- 
sklogo i Ćwiklińskiego („Mariana"). 
Delegacji towarzyszył amhnsndór Cźe- 
choslowacji Hcjret. Delegacja polska 
udała *ię do Czecbósłówacjl, aby zło 
iyć pośmiertny hołd więźniowi obi z u 
koncentracyjnego w Mauthausen, in­
spektorowi szkolnemu Otokarowi Nes- 
vndble.

Otokar Nesvadba przed uwięzieniem 
i po rwolniettóu z obozu iy ł 1 działał 
w mieście Valasskp Ktobouky. Jako  
więzień obozu w Maulhausen, mimo 
straszliwego syslcmu, łnmiącego naj- 

j łwardszych, nie. ugtał się.. W nnjcięż

dii Polaków z Kanad)
Ma Fnlakśw w Polsce

Do Warszawy przybył ksiądz Wa- 
ow'cz, prezes Stowarzyszenia Pola- 

ów w Kanadz'c, klóry oświadczył 
rzcdstawicickmi .Caritasu'1, źe ror- 
Tzownnu niedawno „Wielka zbiór- 
i na rzec? Polski" daje pomyślne re- 

■iltnty,
V7 ciągu najbliższych inietięcy da­

ry zebrane przez Stownrzyizenie Po­
laków w Kanadzie będą przesłane do 
Polski.

szych chwilach umiał zdobyć się na 
uśmiech, na przyjacielską radę, na 
bezpośrednią pomoc. Należał do tych, 
którzy w zjednoczeniu Stowiuńzzczy- 
sny widwell możliwość przeciwstawię- 
nht się wrażej sile. Przyjaciel Pola­
ków, od pierwszej chwili pomkgał 
nam bezpośrednio, pragnął stwórzyć 
trwały pomost, łączący bratnie naro­
dy: czeski i polski.

Organizacja przyjęcia delegacji pol­
skiej była wzorowa. Od granicy cze­
chosłowackiej, aż do celu podróży by­
liśmy pod troskliwą opieką czeskiej 
braci wiąźnlarskiej. Miastecako Valasz 
ke, Klobouky, w którym odbyła *ię 
właściwa uroczystość, przyjęło nas 
chlebem i solą, flagami i kwiatami 
biało , czerwonymi.

Na grobie Otokara Nesvadhy dele­
gacja złożyła wieniec z napisem: „Bo­
jownikowi z faszyzmem. Obrońcy i 
Przyjacielowi Polaków — przyjaciele 
więźniowie". Na ręce wdowy złożył 
tow. min. K. Rusinek order „Polonią 
Reslititła" nadany przez Prezydenta 
Rzeczpospolitej Polskiej. W imieniu 
Prezydenta Republiki Czechosłowac­
kiej na ręce wdowy zositał złożony 
Krzyż Walecznych.

Pobyt w Czechach upewnił nas, źe 
przeżycia więzienne i obozowe — to 
trwały fundament, na którym śmia­
ło można budować nowego człowiek*.

•
U EL



Źródła nowego niebezpieczeństwa
L iasfęaaiis tfg if la  propaganda i ś r M iiomteckiel wysiedleńców

N a p is a ł  -* 
MARIAN PODKOWiNSKS

B e r l i n ,  w  czerwcu. 
Jednym  z  elem entów, absorbujących

nieustannie opinię niiemiecką, a będą­
cych niewyschniiętyim dotąd źródłem  
europejskiego niepokoju, jest sprawa  
niem ieckich wysiedleńców. Atutem tym 
Niem cy pragną wygrać drugą k»mj*a- 
swę polską, Leząc tym razem nie na 
Biat, a le  na serce am erykańskich kw a- 
krów i brytyjskiej „Armii Zbawienia11. 
Drapując się w togę obłudy, przyw ód­
cy partia niem ieckich apel u ją do  sum ie  
rnia świata. A trzeba przyznać, że Niean

jdoinów , że nikt im nie pom ógł; za- 
| m a s  i istotnej pom ocy, nastąpiły próż- 
ine ołwelnice...“ itd. Md.
I
Traeźuiji gSos

I tak na każdym  kroku. Demagogia 
kw itnie teraz równic bujnie, jak za 
„najlepszych" czasów  W eimaru. Z tym  
większą więc satysfakcją przeczytałam  
airlykuł Ludwiką Levy w „Giessener 
Freie Prcsse11 (strefa am eryk.), jednego 
z n ielicznych publicystów  niem ieckich, 
którzy nie zatracili poczucia zdrowego 
rozsądku j którzy toczą walkę z  kołtu­
nerią niem iecką. Ludwig Levy' zwraca  
uwagę na okoliczność, że W śród u -

Korespondencja własna 
.ROBOTNIKA-

.t „ < i • v , • • thodźców  z Polski i Czechosłowacjic3 wzięli się raziło do lej roboty, ogicn , . . .1 • . » » - „
1 , ■, . . „  krążą plotki ■ pogłoski na temat rzeko-,aw,ei irnrn,n.annn„lv kucrując me tylko za 1' V ? , , ,m jch  rnozr.vvo.sca p o w ro tu  d o  diawnychsw ej proipągandy 

granicę, ulę przede wszystkim  no w y­
nędzniałe rzesze em igrantów ze'w scho­
du. Nie chcąc ich karm ić chlcibem, aby 
zbyt szybko .ile* zapom nieli porzuco­
nych chałup, utrudniając iim wszędzie  
pracę i pobyt, leaderzy przeróżaiych 
ęsariii z wielkim  naunnścczeniem ape­
lują do ich uczuć patriotycznych, obie­
cując im  z io le  góry.

Rozm aite kom itety pom ocy uchodź­
com  ze wschodu w • rzeczyw istości są  
niczym  innym, jak zam askow anym i a- 
gondaimi now oczesnej „Hakaty", kuź­
niam i antypolskiej akcji,,w ylęgarniam i 
szow inizm u w szelakiego autoram entu. 
W  Kićonld np. pow stał specjalny kam i- 
tót Niem ców wyznania ewangelickiego, 
którzy „do lipca 1939 roku m ieszkali w  
Polsce'. Organizacja ta posiada szereg 
filii w strefie brytyjskiej. W Bawario —  
suii.no iż ustawa am erykańska przew i­
duje zrównanie przesiedleńców z „au­
tochtonam i" — przesiedleńców traktu­
je  się jak pariasów. Polityka la ma 
sw ój cel: podtrzym anie stałego n ieza­
dow olenia, aby w pewnym  momencie 
■rożna je było zdyskontować w  .roz­
grywce o  granicę na wschodzie. I tak 
jest wszędzie, z wyjątkiem  oczyw iście  
etrefy radzieckiej, gdzie władze sowicc 
kie z m iejsca położyły kres jakim kol­
w iek  prowokacjom , prrez osadzenie na 
roli trzech m ilionów  w ysed leńców .

Podsycanie
m eza d o u o le n ie

Na zachodzie zaś niezadowolenie roś 
nie  z dnia Im dzień, podsycane w miar

a
mscjse zdm ieszkania (niedawno nawet 
szof p o p i e j  misjii w Berlinie gen. Pro- 
wim m usiał zaprzeczyć tym pogłoskom , 
udzielając wywiadu na ten lem at dziien 
■nokowi „Die Neue Zeituiig"). W praw­
dzie władze am erykańskie oświadczyły, 
że pogłoski te wyw ołują tylko fałszyw e  
nadzieje, gdyż są  całkow icie bezpod­
stawne, lecz nikt temu nio daje wiary. 
Identyczność -ty ch  w ieści w  różnych  
częściach N iem iec. pozw ala sądzić, że 
ten rodzaj „szeptanej propagandy" po­
siada. sw ój jednolity ośrodek central­
ny. W ysiedleńcom  wm aw ia się, że b ę­
dą on i m ogli wkrótce pow rócić do do­
mów.

Ludwig Levy dodaje, że kiedy swego | 
c-zesu dziennik jego odw ażył się zw ró­
cić uwagę na fakt, że w szelkie padzie je 
w ysiedleńców  r.a pow rót do dawnych  
siedzib jest absurdalny, oLrzymał on  
nforliiczoiną ilość listów  .z pogróżkam i.! 
Kiedy Levy przypom niał o  okrucień- 1 
slw ach niem ieckich ,i o słusznej reakcji | 
narodów, które w yzw oliły się spod 
Jarzma hitlerowskiego, otrzym ał on  
wiole cha rak I ery st y cz.r: ych protestów  
od czytelników . W  kw intesencji swego  
artykułu Levy zwraca się do prawdzi­
wych aniyfaszystów  pośród przesiedleń  
ców, ażeby przeciw stawili się kolpor­
towaniu ow ych zatrutych jadem niena­
wiści narodowej pogłosek, w  ml erę  
m ożliw ości , przckonywując ,. sw ych  
w spółtowarzyszy, iż m uszą się oni po­
godzić ze sw ym  losem .

Czy te rozsądne słowa odniosą w łaś­
ciwy skutek? Znając ruchliw ość rcak-

ta ksenofobia w poszczególnych „Lan­
dach" niem ieckich, oraz m eprzebieia- 
jąca w środkach agitacja partyjna, s ię ­
gająca w głąb drzem iących w  każdym  
Nietnou instynktów ultranacjonali- 
stycznych.

Przeżywam y w ięc obecnie w  Niem ­
czech now e wydanie „Drangu nach 0 -  
siten"...

Odbudowa przedsiębiorstw ciężkiego przemysłu

W ystawa Wielkiej Pracy
(KORESPONDENCJA 

Moskwa, w czerwcu
W ŁASNA „ROBOTNIKA")

\ \ J  głębi nadbrzeżnej ulicy Frun- 
żeńskiej, niedaleko mostu 

Krymskiego, przerzuconego wdzięcz 
nym lukiem przez rzekę Moskwę, 
widnieje z daleka piękny gmach. W 
budynku tym, wzniesionym w 1933 
r. przez znanych architektów ra­
dzieckich, braci Wiesin, mieści się 
Wszechzwiązkowa Wystawa Mini­
sterstwa Budowy Przedsiębiorstw 
Ciężkiego Przemysłu.

Cyfry zniszczenia 
i odbudow y
C  toisko-ekran, umieszczone 
^  pierwszej sali wystawy, rozwija

Tak wygląda Odessa

1
i A

Na odjęciu; Trato Operowy.

Marokańskie zwyczaje

rę potrzeb _ politycznych. Charaktery- u -,cirałeckiej j jej przem<)źny ^
styczne pod tym względem były ostat­
nie Wybory „landtagów" w strefie bry­
tyjskiej. Poszczególne partie politycz­
ne -zaczęły wygrywać panujące wśród 
uchodźców  antagonizm y, rozniecać tlą­
cy  się  cg!--u nienawiści do Polski i Cze 
chosłow acji i  pobudżać d o  życia w ie­
trzejącą nienaw iść do Związku Radziec 
kiego. Przywódcy partyjni postanowili 
wygrać masy przesiedleńców dla swych  
celów , rzucając — jako najłatw iej 
strawne — dem agogiczne hasła rew i-J  
zjonistyczne, pragnąc zdobyć sobie glo 
sy  em igrantów, a równoczenie n ie po­
zw olić iim ra stopienie się z pozostałą  
ludnością strzegącą zazdrośnie swych  
wątpliwych w gruncie rzeczy „przywi­
lejów " stałego zam ieszkania.

Jakichże argum entów nie używano  
w  tej walce o dusze „Schulzów bez z ie ­
mi'. Nie przebierano w środkach, ani 
w  taktyce. Szkoła Goebbelsa nie poszła  
ma marne. Jeden z działaczy CDU, dr. 
Kat her, apelował w ten siposób do u- 
choidźców: „Uchodźcy — wygnańcy że 
wschodu! W asze losy leżą w waszym  
ręku!..; Go opinia publiczna w ie o  prze 
mocy, jaka szalała nad ludźm i niem iec  
kiego w schodu’ Przem oc ta w ystępo­
wała w każdej form ie, .przeciwko ży- 
cśu, zdrowiu i własności. Śmierć i nę­
dza, groza, i przerażenie gnębiły i ła ­
m ały od dwóch lat tych ludzi bez oj­
czyzny..."

Czy .poznajecie ton styl? Tak m ówili 
Hitler i Goebbels przed wkroczeniem  
do Sudetów.

Szczytem demagogii politycznej jest 
również treść ulotki', kolporlohvaarej 
przez „Fręśe Dcm okrałische Pariei" 
(FDP) w rejonie Brunświiku, w Dolnej 
Saksonii, której fragm enty pragnę tu 
przytoczyć: „W ystarczy dziś przypom ­
nieć, że m ieszkańcy Prus W schodnich, 
Siąska i Pomorza, zam anifestow ali po 
poprzedniej wojnie św iatow ej swą bez­
względną wierność Rzeszy niem ieckiej. 
Również niedawna przeszłość m oże nas 
um ocnić w tym duchu... Dziś uchodźcy 
ze wschodu podnoszą skargę, że wbrew  
uroczystym  oświadczeniem  Karty At­
lantyckiej rusiali wypędzeni ze sw ych

na stosunkow o słabo rozwinięty in ­
stynkt polityczny N iem ców w scho­
dnich, można inieć pow ażne w ąlpliwoś 
ci. H asłom  niem ieckiego nacjonalizm u  
sprzyja też wielka pauperyzacją tych
rzesz eniigranckicli. szeroko rozwinie-■. i ' h ' ■■ <0 i

Gen. Join, gumi-Hi! - rezydent 
icb -d ą , pniłcjtiiowany jiwt;

- Sj&OC&Z

Francji w Maroku, przód 'Wkroczeniem do 
według tradycji'' m arokańskich, mlekiem
t  dakl ytnnili.

przed nami przerażające cyfry zni­
szczenia, dokonanego w Z w ią zk u  
Radzieckim przez Niemców. Hitle­
rowcy zburzyli 3710 miast, ponad 
70.000 wsi i osad, około 32,000 obiek 
tów przemysłowych, pozbawiając 
25.000.000 mieszkańców dachu nad 
głową. Straty, poniesione przez 
Związek Radziecki, przewyższają glo 
balny uszczerbek wszystkich państw 
europejskich, razem wziętych. Wy­
równanie tych strat i zaleęzenie 
ran, zadanych wojną, wymaga wie­
lu wysiłków i rozmachu konstruk­
cyjnego, jakim odznacza się plan 
powojennej pięciolatki.

Na złocistej mozaice barwnych 
stoisk wystawy mienią się ciekawe 
cyfry tego planu. Przewiduje on od­
budowę i wzniesienie 5900 przedsię­
biorstw przemysłowych, z których 
przeciętnie trzy obiekty winny co­
dziennie rozpocząć produkcję. Pierw 
szy rok pięciolatki już może wyka­
zać się wybitnymi sukcesami, a mia 
nowioie budową względnie rekon­
strukcją 800 fabryk. Ministerstwo, 
organizujące wystawę (budownic­
two w ZSRR prowadzą również in­
ne ministerstwa w swoim zakresie), 
odbudowało i puściło w ruch w r. 
1946: 4 piece hutnicze, 12 marte-
nowskich, 5 walcowni, 6 koksowych 
baterii i Jeden blooming.

metalurgii zaopatrywał do wybuchu 
wojny cały prawie przemysł samo­
chodowy Związku Radzieckiego W 
wysokojakościową, cienko waloowa- 

wi ną stal.
Ministerstwo buduje również sze­

reg zupełnie nowych fabryk meta­
lurgicznych, z których jedna po­
wstaje wśród kwitnących sadów 
słonecznej Gruzji, druga w upalnych 
stepach Uzbekistanu, inna znowu, 
obliczona na produkcję przewodów 
naftowych, w miejscowości Sumgait. 
te, w odległości 12 km. od Baku. 
Ta ostatnia będzie wytwarzała od 
1948 r. 35.000 rur rocznie.

Na fotografiach, zdobiących bo­
gato wyposażone pawilony, podzi­
wiać można widoki budujących się 
już fabryk. Ciekawa jest panoramą 
budującej się w gorączkowym tem­
pie fabryki traktorów i samocho­
dów. Zwraca uwagę krótki, a tyle 
treści w sobie mieszczący napis: 
„Odbudowane główne cechy Staliii- 
gradzkiej Fabryki Traktorów da­
dzą w 1947 r. 12.000 traktorów". Z  
pomieszczonego obok stoiska dowia­
dujemy się o danych planu na rok 
1947. Przewiduje się uruchomienie 
7 nowych pieców hutniczych, 26 wal 
cowni i 4 bloomingów. Ponadto bu­
duje się już pięć wielkich fabryk 
samochodów i większą ilość fabryk 
maszyn.

1H55 kółek
drugiej sali wystawy kieruje- 

* my od razu wzrok na olbrzy­
mią mapę, na której dostrzegamy 
1155 pstrych, po całym obszarze 
Związku Radzieckiego rozrzucanych 
kółek. , Kółeczka te, to 1155 punk­
tów, w których Ministerstwo Budo­
wy Przedsiębiorstw Ciężkiego Prze­
mysłu prowadzi w r. 1947 prace or­
ganizacyjne. Obejmują one między 
innymi, rekonstrukcję mariupol 
skiej fabryki „Azowstal", zwanej 
przez radzieckich metalurgów „Po­
łudniową Magnitką". Tutaj wznosi 
się nową walcownię długości ponad 
jćden kilometr, która będzie odle­
wała setki tysięcy szyn kolejowych. 
W roku 1947 rozpocznie produkcję 
drugi gigant ciężkiego przemysłu, 
słynny „Zaporożstal", którego od­
budowa pochłania codziennie milion 
rubli wydatków. Ten kolos czarnej

Otwarete kluki*
Tow. Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Dji. 17 bm. o godz. 20.30 nastąpi u- 
rcczy ste  otwarcie Centralnego Klwbti 
Tow. Przyjaźni Polsko ■ Radzieckiej 

p rzy  mil. Staliira 26.
Otwarcie Klubu, który będzie stano­

wił nową placówkę kulturalną stolicy, 
odbędzie się  równocześnie ze zjazdem 
K cm ilętu Słowiańskiego.

U dział w uroczystościach wezmą 
przedstawiciele Rządu R. P. i szereg 
gości z państw słowiańskich.

Po części oficjalnej, odbędzie się  
część  artystyczna, w której wystąpią  
wybitni artyści polscy: E. Bandrow-
aka-Turaka, E. Barszczewska, K. Lu­
bieńska, M. W yrzykowski, Sł. MartyLa 
i  imni.

Pr/«fle wnn«f scena. I r e n a  K r & ą j u j i c k a

Dwa filmy am
D-Js mam ochotę w ym knąć się trochę z teatru i popatrzeć 

na ekran film ow y. Nastroiła mnie melacholijnie „Historia 
jednego fraka“ grana w  Palladium, bo zasmuca zawsze w i­
dok każdej degradacji. Pamięta wiele osób w yborny sprzed 
w ojny „Karnet balowy“ tegoż reżysera, Duvivier. Pamię­
ta, jak w  tym  film ie, będąca u schyłku młodości kobieta, po­
stanawia odszukać sWoich dawnych wielbicieli i zobaczyć co 
z każdym  z nich w cjtągu dwudziestu lat zrobiło życie. Film 
stał się w  ten sposób szeregiem niezm-iernie interesujących 
epizodów dramatycznych, tragicznych i komicznych na prze­
mian. Przez swą różnorodność sprawiał wrażenie niespo­
dzianki, i odejścia od pewnego konwenansu filmowego. Był 
to zbiór wybornych nowel kinematograficznych, z których  
każda grana była przez najlepszych aktorów francuskich. 
Film zdobył w ielki rozgłos. Duviviera porwała Ameryka, 
i Zrobiła z nim  to samo, mniej więcej,' co z Rene Clairem, 
który zaczął niemal jako geniusz, a produkuje teraz prze­
ciętną szmirę handlową, w której rzadko przebłyskują  
resztki jego wielkiego talentu. Finansowy moloch am ery­
kański m iażdży swych wybrańców. Ma na to wiele metod, 
pierwszą zaś jest ta, że każe artyście naśladować samego sie­
bie. Ile talentów zostało przez to zniszczonych na zawsze! 
Duvivierowi producer amerykański kazał zrealizować nowy 
film  na tej samej zasadzie co „Karnet balowy". Fabuła 
rozbita na poszczególne epizody, tragiczne i zabawne na prze­
mian, do każdego w zięty znakom ity artysta  — rewia gwiazd! 
wszystko, żeby było, o ile się tylko  da, tak samo.

No i wyszła klapa. Nie zupełna, bo jednak Duvivier 
jest kimś, ale jednak artystyczna klapa. Z epizodów dwa za­
ledwie zasługują na uwagę. Historia zapoznanego muzyka  
grana przez nieporównanego Laughiona i  epizod ostatni 
właśnie bez guńazd wśród murźynów. Frak przyhosźący 
nieszczęście przewędrował przez różne środowiska, aż wre­
szcie spadł, wraz z pieniędzmi, do wsi m urzyńskiej w yrzu­
cony z płonącego samolotu przez złoczyńcę. Naiwni czarni 
uważają że spuścił im  go dobry Pan Bóg i sprawiedliwie 
dzielą pieniądze między w szystkich potrzebujących. Zamie­
rzają za resztę dokupić ziemi, sprowadzić traktory i stwo­
rzyć coś w  rodzaju komuny. Zarówno w  sposobie traktowa­
nia gromady, jak  i w  treści znać w  tym  w ielki w pływ  kinem a­
tografii sowieckiej. Dość szczególne może się wydawać, że 
ten epizod powstał właśnie w Ameryce. Św iat m urzyński 
z całym swoim prym ityw izm em  i  rozkoszną naiwnością, jest 
o całe niebo sym patyczniejszy  i bardziej ludzki niż świat 
białych który demonstrowano nam w  ciągu całego filmu, 
a który wywiera wrażenie najzupełniej deprymujące, nawet 
w zabawnych epizodach.. Tak więc na koniec wypadł naj­
bardziej udany fragment, ale za to robiony tak odmienną te­
chniką, tak odrębne ma ujęcie plastyczne, że wygląda na 
wycinek z zupełnie innego film u, sztucznie doczepiony do 
całości. Stanowi przez to artystyczny dysonans. Nie, artyś­
cie nie wolno stać w  miejscu i oglądać się poza siebie, bo od 
razu się potem cofa, nie wolno m u też poświęcać swego idea­
łu artystycznego dla pieniądza, a swej twórczości naginać 
do żądań fabrykantów. To jest zdrada sztuki i samego sie­
bie. To się zawsze mści.

Patrząc na ten wątpliwy film  amerykańskiej produk­

cji przypomniały m i się dwa film y też amerykańskie ale na 
niezmiernie wysokim  poziomie, które tak bardzo należałoby 
pokazać w Warszawie. Dziś opowiem  o pierwszym. Nazywa 
się nieefektownie: „Mister Sm ith  w  senacie", ale jest jed­
nym  ze szczytowych osiągnięć kinematografii współczesnej, 
zarówno pod względem treści, jak i szlachetnej prostoty 
ujęcia reżyserskiego, które, Operując niemal wciąż tą samą 
dekoracją i m inim um  rekw izytów , trzym a widza w nieu- 
stannyms napięciu. Historia cała jest jadowity satyrą na sto­
sunki am erykańskie i ostrym  pam fletem  w ym ierzonym  prze­
ciwko finansjerze i je j metodom gry politycznej.

Rzecz ma się tak: pewna grupa kapitalistów zamierza 
przeprowadzić grubszą — jak to się u nas mówi —
„machlojkę". Potrzeba jej • do tego poparcia paru
senatorów. Jednego już ma. To znakomita osobistość, 
człowiek ogólnie znany i szanowany, o młpdości górnej 
i chmurnej, której aureolę dyskontuje przez całe życie prze­
kupna zimna bestia. Ale zdałby się jeszcze jeden, możliwie 
bez osobowości, bez wymagań, ot bierny megafon, przez 
który p łynęłyby w świat żarłoczne żądania rabusiów. Nic 
łatwiejszego, niż takiego- znaleźć. Przy pomocy paru zręcz­
nych pociągnięć wyciągną z głuchej prowincji młodego 
głuptasa, cieszącego się niezrozumiałą dla nich popularnoś­
cią wśród młodzieży i raz, dwa zrobią z niego senatora. Mło­
dzieniec nie oprzytomniał jeszcze, kiedy już się znakrzł w  
Waszyngtonie. Ma biuro, sekretarkę, samochód i absolutnie, 
ale to absolutnie nie wie czego od niego chcą. Wie tylko jed ­
no: musi być w ierny pięknej konstytucji amerykańskiej, 
i musi być uczciwy. Dobrze się wybrał! Ale i dobrze się w y ­
brali ci, którzy go tu  sprowadzili! Nie m ija wiele czasu, a mło­
dzieniaszek zaczyna wierzgać. Zwolna otwierają \ m u się 
oczy na to, czego tutaj chcą od niego. Okazuje się, że nawet 
rekiny kapitalistyczne powinny jednak trochę znać duszę 
ludzką. Czysty, przesiąknięty ideałami dem okratycznym i 
chłopak nie nadaje się do brudnyck interesów. W pierwszej 
chwili w stydu  i słabości chce uciekać.. Ale po chwili — z po­
mocą cynicznej zrazu i zniechęconej do świata sekretarki, 
w której pod jego w pływ em  budzi się  człowiek, — staje do 
walki. I ta walka, odbywająca się niemal przez cały czas 
w monotonnej, nagiej sali senatu, jest jedną z najbardziej 
pasjonujących rozgrywek jakie oglądało się w kinie. Nie chcę 
opowiadać je j perypetii, bo nie tracę nadziei że zobaczymy 
ten p iękny film  w  Warszawie. W alka jest ostra. Rozjuszeni 
kapitaliści nie cofają stę przed niczym, nawet przed morder­
stwem. Mają tysiąc sposobów, aby sterroryzować opinię pu­
bliczną i nie dopuścić do ujawnienia prawdy. Bardzo pou­
czające jest obejrzenie kulisów tej demokracji w pojęciu 
amerykańskim, zwłaszcza dla tych, którzy ją sobie wyobra­
żają skąpaną to wodzie różanej. Mister Sm ith musi przegrać 
i chwila kiedy pada wyczerpany w  sali senatu poć.i lawiną 
gazet jest głęboko patetyczna. Gdyby nie samobójstwo dru­
giego senatora, owego ongi - idealisty, który nie w y trzy ­
mały wojny nerwów jaką m u wydał młodszy kolega, rzecz 
skończyłaby się tragicznie. Ale ■w Ameryce obowiązuje hap­
py end. Przynajm niej w  kinie.

O drugim pięknym  film ie amerykańskim  i o jego osobli­
wych dziejach w Europie opowiem innym  razem.

Posfępy łechnikii
\7U  ystawa Ilustruje ciekawe zmia­

ny, jakie dokonują się w tech­
nicznym procesie przemysłu meta­
lurgicznego w Związku Radzieckim. 
Do niedawna uważano gigantyczne 
piece hutnicze za najbardziej wy­
dajne jednostki produkcyjne w dzia 
dżinie przetapiania metali. A oto 
przed nami model stosunkowo nie­
dużego rozmiarami pieca hutnicze­
go huty Nowotulskiej. Piec ten Jest 
już prawie na ukończeniu 1 — cho­
ciaż objętość jego wynosi 500 me­
trów sześciennych wszystkiego — 
będzie wytapiał tyle żelaza, co każ­
dy z pieców słynnego magnitorskie- 
go kombinatu o objętości po 1300 
mtr. sześć, przeciętnie. Będzie to mo 
źliwe dzięki zastosowaniu nowej me 
tody: tlenowego przedmuchiwania. 
Uczeni radzieccy obiecują sobie, że 
ten nowy system wprowadzi prze­
wrót w dotychczasowej technice 
przetapiania metali.

Wystawa obfituje w setki intere­
sujących eksponatów, rozmieszczo­
nych w dalszych salach, poświęco­
nych dziedzinom bardziej specjal­
nym. Zatrzymujemy się dłużej przed 
makietą, obrazującą przyśpieszony 
tryb budowy pieca hutniczego w  
Zakładach Czusowskich. Ten olbrzy­
mi piec wzniesiono zaledwie w cią­
gu siedmiu miesięcy dzięki zasto­
sowaniu nowych sposobów przyśpie 
szonego budownictwa, opracowa­
nych przez kolektyw inżynierów pod 
kierownictwem inżyniera Lukasa- 
kina. Specjalistów zainteresują w  
szczególności makiety walcowni rur 
w Czelabińsku, martenowskiego ce­
chu metalurgicznego w Zakładach 
Siewierskich i fabryki maszyn Nlż- 
no-isetskiej.

W pawilonie mechanizacji zapo­
znajemy się z nowymi, wysoce wy­
dajnymi maszynami, w następnych 
zaś salach z bogatą klekcją nowych 
rodzajów materiałów budowlanych.

Wystawa cieszy się niesłabnącą 
popularnością, czego dowodem są 
tłumy publiczności, zalegające pa­
wilony.

Inż. A. KazimotosM.

O brady
Komisji M ieszanej 
do spraw reparacji

W okresie mię-dzy 3 a 10 czer­
wca b. r. odbyta się w W arsza­
wie V Sesja Polsko-Radzieckiej 
Komisji Mieszanej do spraw re­
paracji, na której rozpatrywano 
bieżące sprawy, związane z rea­
lizacją reparacji dla Polski.

Sesja przeprowadzona w at­
mosferze przyjaźni doprowadzi­
ła do rozwiązania szeregu spraw 
o znaczeniu praktycznym.

Literaci
czechosłowaccy
w e Wrocławiu

We Wrocławiu bawiła przez dwa 
dni wycieczka znanych pisarzy cze­
skich i słowackich, podejmowana 
serdecznie przez wrocławski oddział 
Zw. Zaw. Literatów Polskich. Li­
teraci czechosłowaccy zapoznali się 
z zabytkami historycznymi Wrocła­
w ia , pracam i h u m an istyczn ych  Wy­
dzia łów  U n iw ersy tetu  W rocław sk ie­
go i z dzia ła lnością  In sty tu tu  Ślą­
sk iego,

Z okazji przyjazdu w y c ieczk i, Wro 
cV'-Tv-ki 7 w . Zaw . L itera tów  zorga-

 ----     K,-----
7. Wrocławia wyjechali literaci 

czechosławaccy do Szklarskiej Po­
ręby.



Kolumna poświęcona  '  ■

P O M O R Z A  Z A C H O D N I E G O
WKŁAD POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

w  pracy na Pomorzu Zachodnim
prawa admi-aos który wytworzył się 

po zakończeniu działań  
•wojennych na terenie całego  
kraju, najbardziej dał się odczuć 
na Ziem iach Odzyskanych a spe­
cjalnie na Pom orzu Zachodnim . 
D la  naszej młodej administracji, 
cierpiącej na brak ludzi i znajo­
m ości terenu, Z iem ie Odzyskane 
były poważnym  zagadnieniem  
n ie tylko politycznym , ale i gos­
podarczym. N ie  będziem y przy­
pom inać teraz wszystkich prze­
ciw ności, jakie stały na drodze

EUGENIUSZ PRZETACZNIK  
Sek-ctar* W ojewódzki P.P.S. 

w  Szczecinie 
P oseł d® Scjm n

fuż w m łodym  w ieku w stąpił do 
PPS, gdzie przygotow ał się pod  
wytrawnym kierownictwem  dzia­
łaczy socjalistycznych, na aktyw­
nego bojownika o prawa ponie­
w ieranego podówczas 
pracy.

zdolniony , znawca 
nistracyjnego.

D o  czołow ych działaczy zali­
czyć trzeba także w ice-w ojew odę  
K aniew skiego, członka W oje- 

świata j w ódzkiego K om itetu PPS, jed- 
jnego z pierwszych pionierów

W ybrany na sekretarza W K jn a  Pom orzu Zachodnim.
PPS nie zaw iódł pokładanych w  j 
nim nadziei. D zięki um iejętności i
dobierania sobie ludzi, otoczył J  becnie  ̂ w w ojew ództw ie
się gronem  uczciwych i zdolnych I szczecińskim PPS odgrywa
aktywistów, co w  dużej mierze [dominująca rolę. Składają się na 
dopom ogło do zorganizowania j tt> następu’ące osiągnięcia ód ro- 
takiej PPS na Pom orzu Zachód- ku 1945 do-chw ili, obecnej. W  
nim , jaką w  tej chw ili w id z im y .: tym okresie stworzono 24 _po-

Przewodniezący W K  PPS tow. i^ ^ -o w e  i “ miejskie K om itety
Pałek Konrad, piastując szereg i^  które zasięgiem  swoim  obej 
odpow iedzialnych stanowisk w ljB u 'ą naimrueisze nawet osady, 
naszej administracji a obecn ie.Z organ izow ano tu również Ra- 
Przewodniczący W ojew ódzkiej j dę Gospodarczą, która działal-

  ------ przyczyniła się do

Praco kobiet w Partii
na terenie w g ], s z c z e c i ń s k i e g o

swoim  przy- noscią swoją

danie koordynację prac w  sw o­
im zawodzie. Urządzano w iele  
kursów tak z dziedziny społecz­
nej, jak i zaw odow ej. Ponadto  
członkow ie PPS biorą czynny u- 
dział w  przejawach życia społe­
cznego, w  akcji osiedleńczej, sie­
wnej, uw łaszczeniowej, oraz (pro­
wadzą zorganizowaną walkę z 
w szelkiego rodzaju nadużyciami. 
W  K PPS położył także specjał-i 
ny nacisk na sprawy m łodzieżo- j 
w e, kulturalne i ośw iatow e po-j 
przez współpracę i poparcie O M  ; 
T U R  i T U R . - j

W ykorzystując dotychczasow e, 
dośw iadczenie W ojew ódzki K o- i 
mitet PPS uważa za wskazane j 
prowadzić taką politykę partyj-, 
ną, aby każdy z towarzyszy dzia- i 
ła ł społecznie i rozumiał w p e łn i! 
odpow iedzialność, jaka na nim  
ciąży, jako na obywatelu i pio­
nierze naszych Ziem  Zachodnich.

Społeczna praca kobiet PPS lia tere­
nie wojew. Szczecińskiego jest dopiero 
w pierwszym stadium organizacyjnym. 
Pozostajemy tu w tyle za naszymi to­
warzyszami. Wynika to- jednak stąd, 
że w trudnych -warunkach gospodar­
czych Ziem Odzyskanych ciężar prze­
ciwności i kłopotów życia codziennego 
spada przeważnie na barki kobiet po­
zostawiając im mało czasu na udział 
w życiu publicznym.

Jednakże towarzyszki nasze za­
częły się już organizować we wszyst-

T. PO DO LSK I

Rady N arodow ej,
kładem uczciw ego i bezintereso-j umocn,!en!a 1 unorm owania zycra 
w nego postępowania zaskarbił j gospodarczego w w oiew odztw ie. 
sobie zaufanie nie tylko to w a -; Z organizow ano K oło lnzym e- 
rzyszy partyjnych ale i całego jrow 1 l e c h nikow, m aiącc za z.a- 
społeczeństwa.

Bezsprzecznie tymi, których * 
należy uznać za pierwszych w  
dziele ugruntowania polskości i
scem entowania Ziem  Odzyska-1 ¥ 1 ^  ,  „  •
nych z macierzą byli polscy ko-j i  O J H 0 I  2jĆ1 ( Ł i d C l l O O .  1 1 1 ( 5 ^ 0

Dwusetny statek
U7 Szczecinie

Szezerin powłtał Już 200-ny sia­
tek, jaki w 8ym roku zawiną! do
[Mirtu. Jest 4© p«5ska jednostka 
„Nysa".

Słaiłek praywlózfj ze Szwecji 
transport rudy dla przemysłu ślą­
skiego.

Statek „Nysę" będzie sduile kur- 
sowbś na linii Szczecin — Szwe­
cja.

O s i ą g n i ę c i a  g o s p o d a r c z e

d o połączenia s.ię z macierzą, 
chcem y tylko przedstawić skro­
m ną pracę PPS i jej pionierów  
na odcinku Pom orza Z achod­
n iego.

Pośród w ielu ludzi, którzy 
przybyli na teren Pom orza Za­
chodniego , celem  wprowadzenia  
ładu  i  porządku oraz trwałej ad­
ministracji, n ie brakło przede 
w szystkim  członków  naszej par­
tii. W szyscy oni od sam ego po­
czątku-stali w  pierwszych szere­
gach pionierskich, m e zważając 
ną najrozmaitsze trudności. Byli 
tp twardzi i nieustraszeni bojow  
nicy o  N iep o d leg ło ść  i utrwale­
n ie  Dem okracji Ludowej.

Zasłużeni aktywiści

P oczątkow y samorzutnie stw o­
rzony W ojew ódzki K om itet 

PPS w  K oszalinie, chcąc skoń­
czyć z tym czasowością, postano­
w ił jesienią 1945 roku pow ołać  
K om itet W yborczy. W  wyniku  
w yborów  jednogłośnie został^po- 
łany na sekretarza w ojew ódz-j 
kiego  PPS stary aktywny dzia-j 
łacz tow . Eugeniusz Przetacznik. j 

T ow . Przetacznik E u gen iu sz; 
typow e dziecko proletariatu war 
sza'wskiego, już od najmłodszych  
la t m usiał ciężko pracować nie 
tylko na sam ego siebie ,lecz i u- 
trzymać swoją liczną rodzinę.

Udział PPS
w gospodarcze j  odbudowie 
S ł u p s k a

Słupsk należy di® szeregu mniej 
zniszczonych miasit na terenie naszego 
kraju. Wypływa stąd możliwość stwo 
rznia lu poważnego Ośrodka gospodar­
czego, tym bardziej, że znajdują się 
tu fabryki przetwórcze rolnego prze­
mysłu, fabryki mebli, tartaki, fabryki 
maszyn i inne.

Ponieważ wzdłuż Wybrzeża, pomię­
dzy Szczecinem a Gdańskiem, nie ma 
żadnego poważniejszego ośrodka gos­
podarczego , można słusznie przewidy­
wać, że rola ożywienia tej olbrzymiej 
luki, powinna przypaść temu miastu.

Polska Pariia Socjalistyczna w Słuip 
sku objęta całokształt olbrzymich za­
d ań , które stoją przed pokoleniami 
celem zrealizowania programu odbu­
dowy ziemi słupskiej.

Miejski Komitet Polskiej Partii Soc 
jalistycznej, -wychodząc z założenia, 
ie  odbudową Słupska należy zainte­
resować czynniki państwowe, wyko­
rzystał obecność min. Odbudowy tow. 
Kaczorowskiego w Słupsku i złożył 
na jego ręce odpowiednie memoriały, 
dotyczące odbudowy przemysłu.

PPS przez istniejące przy MK Koło 
Inżynierów i Mechaników, mające am­
bicję stać się w przyszłości fachową, 
doradczą instytucją gospodarczą dla 
powiatu i miasta, stara się już obec­
nie wpłynąć na właściwy tok zagad­
nień ekonomicznych lego terenu.

Praca przy odbudowie i ożywieniu 
Słupska jest pomyślana na lata cale

i  dlatego PPS zabiera się do niej “ 
©ałą powagą i zrozumieniem rzeczy.

lejarze, w śfód których SP  ̂ ; Robiąc w  przede dniu II Kort- na terenie Szczecina —  „H uta“ 
cjalnie wyrozmt się tow. b arn- j f e r e n c jj W K .  PPS. b ilans na- —  Stołczyn i Państw ow e Za­
staw Skowron przezes Zw. Za* SZy Ch osiągnięć w  dziele repo- k łady P rzem ysłu  M otoryzacyj- 
w od ow ego  Kolejarzy i w tceprze-. ionjzacj; i, zagospodarowania j nego ,praca przygotow aw cza  
wodniczący w K  Pi b w Szczeci- j naszeg0 terenu, stw ierdzić m u- nad uruchom ieniem  w  roku

w s r o d  k t ó r y c h  S p c  t "Rrił-iiar* e r  r . e o / I n d n i u  TT VCnn_ n a  t o r o n io  g 7 e 7 o e in a  —  Tfnfa** tÓW  1 i c h  U l 'U C h o m ie il ia  W a lk i

z „szabrem 11 i im iym i przestęp­
stw am i gospodarczym i; 

P odstaw ą dla W K P P S w e
. . ,, pp„ _■—  --------  w szechstronnej działalności go­

nie 40 lat pracy dla r r b  stw o-  ̂ sjm y  kolosalne osiągnięcia o- b ieżącym  fabryk m aszyn ro i- spodarczej stał się  zalecony  
rzyło z n iego  nieprzeciętnego j sadhikn polskiego zarówno w  niczyeh  W. N .T. Z. K. I. w  przez CKW P P S  udział czyn- 
działacza, w nik liw ego i rozum- ; m fe§c;e j ?j ; \ na w sj. Ludność Słupsku i Fabryki Sztucznego nika społecznego poprzez po- 
nego. Przez sw oją.um iejętnośc i p 0jśką licząca obecnie na P o -i W łókna w  Ż ydow inie, oto n aj- w ołaną do życia Radę Gospo- 
postępowam a z ludźmi zd ob ył; morzu Zachodnim  736.000 osób, I lepsze dow ody. darczą i jej sekcje. Przegląda-
sobie tow. Szcowron calKOWity, składająca się  w  olbrzym iej ilo-j W zrastająca z  m iesiąca na jąc m ateriały R ady Gospodar-
szacunek wsrod towarzyszy k oIe-|^ cj z e lem entu  napływ ow ego z m iesiąc wartość produkcji prze- czej za jej roczny okres istn ie-
'arpV/  • . . . . .  | różnych dzielnic oraz z repa-! mysłojwej, kolosalny, bo sięga- n ia uderza w szechstronność za-

Row m ez na wyróżnienie za- j triantów , dała ze siebie w  p io - iją c y  500 proc. w zrost obrotów in teresow ać i skuteczność in ter-
sługuje tow. Rudzki Tadeusz — j nierskich warunkach  
drugi wiceprzewodniczący W K  raum w y s ili l i ,  w yniki
PPS, aktywny działacz socjalisty^ j są bezsporne, 
czny w  okresie okupacji h itle­
rowskiej obecny starosta pow. 
szczecińskiego. D a ł się on poz­
nać szerokim rzeszom społeczeń­
stwa jako dzielny towarzysz i u-

ifiaksy-
którego

W sp an ia le  rezu ltaty
W ykonanie planu siew u  w io­

sennego, uruchom ienie dwóch  
najw iększych  Zakładów Pracy

handlow ych „Społem 11 i Spół- w encji.
dzielczości w  ciągu jednego ro- Stw orzenie regionalnego biu  
ku św iadczą o ogrom ie  w łożo- ra  c  u  p  _u  w  Szczecinie, o- 
nego w ysiłk u  i realności planu pracow anie przesłanek feg io -  
3-letn iego, zakładającego na nalnego planu gospodarczego  
koniec roku 1949 pełne w iącze- w  dużej m ierze w yn ik  prac 
nie Pom orza Zachodniego do R ady Gospodarczej W K PPS.

Widok ogólny Szczecina

/ I O Ł 4 LECZNICZE, PRZEMYSŁOWE I PRZYPRAWOWE

z ostatnich zbioróww -.wszczególnionym poniżej asortymencie, 
o f e r u j e m y

przetwórniom farmaceutycznym, szpitaloan, burtownioin farmaceutycznym  
i d'rogervjnjm, ośrodkom zdrowia, hurtowniom i przetwórniom środków 
spożywczych, aptekom i drogeriom, fabrykom wiin i wódek, zakładom prze­

mysłowym:
. Liść:

Mącznicy 
Piołunu 
Podbiału 
Pokrzywy

Owoc:
Bzu czarnego 
Ologu
Jagody czarnej 
Jarzębiny

organizm u gospodarczego ziem  
daw nych i  w yrów nanie docho­
du społecznego na naszym  te ­
renie z resztą Polski. < 

R zeczyw istość gospodarcza  
staw ia przed nam i liczne pro­
blem y. 1
Duua aspekty

O blicze gospodarcze Pom orza  
Zachodniego określone jest 
przez 2 aspekty. i

—  Jednym  z aspektów  jest 
ponad 500 kim . w ybrzeża m or-j 
skiego w raz z portam i —  Szcze­

c i n ,  Św inoujście, K ołobrzeg ,'
K ostonom in.

Szczególne w idoki rozwoju  
m a Szczecin, znajdujący się  u  
ujścia  p ierw szorzędnej całko­
w icie  spław nej o m iędzynaro­
dow ym  znaczeniu arterii ko­
m unikacyjnej, jaką jest Odra. j 

Jako port polski ma on w szy­
stk ie dane,

W K P P S na Pom orzu Za­
chodnim , rozszerzając sw oją  ba 
zę  organizacyjną w śród robot­
ników  i św iata technicznego  
m obilizuje m asy do podniesie­
nia w ydajności pracy i w ykona  
nia planu 3-łetn iego.

SZY K  GRZEGORZ

kich prawie powiatach Województwa 
Szczecińskiego.

W dniu 13.iV.47 r. odbyło sfę w .ra­
mach zjazdu, naszego aktywu oddziel-, 
ne zebranie aklywistek, na którym by­
ły obecne przedstawicielki powiatów: 
Białogardu, Bytowa, Chojna, Choszcz­
na, Drawska, Gryfina, Gryfic, Kójszpli- 
na, Wałcza, Słupska, Świnoujścia, 
Złożowa Szczecińskiego. Wiadomości 
jakie posiada WK PPS © pracy kobię| 
w powiatach, które nie były reprezen­
towane na zjeździe, są jeszcze dość ską 
pe, wiemy jednak, że i w tych powia­
tach spora , ilość kobiet nale|y  do. 
partii. •

Podczas zjazdu przedstawicielki po­
wiatów zdawały kolejno sprawę ze stąr. 
nu swej pracy, tow. tow. z WK wy­
głosiły następujące referaty:

Tow. Szydłowska Irena — „Rolą So- 
cjalistek na Ziemiach Odzyskanych", 
tow. Żybuitowska Helena — „O biolo­
gicznym wyniszczeniu .narodu", tow, 
Kaśka Czesława — „O ochronie pracy 
kobiet i udziale kobiet w Radach Za­
kładowych", tow. Teska Eugenia — 
„0 planie pracy w sekcjach i kołach 
kobiet".

Podczas zebrania dokonano wytoń-ru 
Zarządu Wojew. Rady Kobiet w oso­
bach:

Tow. Szydłowska Irena — przew-od- 
meząca, tow. Żybułtowska Helena —
I wice-przewodn., tow. Żukowa Sta­
nisława — II wice-przewodn., tow. 
Teska Eugenia — sekretarka, low. 
Zielińska Maria — sekretarka. CzJOit- 
kowie Zarządu: Tow, Skorska Maria, 
Rzepczyńska Stanisława, Szawlowska 
Helena, Wójcicka Helena, Januszowa 
Maria, z Gryfic — Brzozowska Zofia, 
Białogardu;, tow. Mkredka z Dębna. 
Teren: tow. Iow. Kasprzakowa jako 
przew. sekcji Kobiet przy PK. w Bic- 
hgardzie, Tarnowska — w Bytowie, 
Mirecka — w Chojnie, Frączakowa
— w Choszcznie, Tarkowska — w 
Drawsku, Kowalska^— w Gryfinie, 
Zerychpwa — w Gryffcach, Kalkowa
— w Koszalinie, Wiszkorow — w 
Wałczu, Zetnbrzuska — w Słupsku, 
Bolesławska — yr Świnoujściu, *Junak
— w Złoitowie, Hornowska — przew. 
Koła , MIŚ w ^fzejoię.rzą.,, . . ,

Prosien^ towarzjrszki tą drogą o r.ad 
syłonie dó Referatu Kobiet przy WK 
PPS w  Szczecinie wszelkich ważniej­
szych wiadomości z życia sekcji i kół 
kobiecych oraz działalności naszych 
towarzyszek na polu pracy państwo­
wej, samorządowej, społecznej.

Eugenia Teska

l Ł

83 tysiące ton obrotu
Port w  Szczecinie pracuje pełną parą

W iiiicsiącu maju obroty portu morskiego i rzecznego w  Szczecinie 
osiągnęły żącanle 83 SysSące ton. Z cyfry icj na port morski przypada 86 
tysaęey reszta na porS rzeczny.

O ile chodzi © przeładunki morskie, lo  import objął towary w HożcS 
12 Sysłęey Son, a eksport 53 tysięcy ion. Na import składają się następu­
jące ważniejsze pozycje: 8 tysięcy ton bagażu-^ repatriantów, blisko 4 Sysiąęe 
ton rudy żelaznej, nieco śledzi i koni (453 eztukli) i tranzyt brykietów 

j (z Rosji dla Szwecji).
1 W eksporcie największą pozycję zajmuje naturalnie węgiel; wyekgpor- 
i iowiiliśmy snaju przez Szczecin 43 tysiące ton węgla i około 1 tysiąc 

b y  Stać się  centrum  [„n bunkeu. Na drugim miejscu jest olej gazowy (4 tysiące ton), dalej koks

Kora:
Dębu (garbarska)
Kruszyny

Kłącze:
Tataraku (nieokorowcnc)
Paproci samczej 
Perzu

Korzeń:
Mniszka 
iSywokostu

K w iat: Kolendra
Bzu czarnego (przesiany) Kruszyny 

Dziewanny Tarniny
Kocanki piaskowej Buku
Krwawnika (nieotarty) Wiśni
Podbiału
Rumianku pospolitego Bazylii

L iść : Bagna
Brzowy Cząbra
Jeżyny Dziurawca
Maliny Hyzopu

Hele:

7.iele:
Krwawnika 
Macierzanki 
Mięty pieprzowej 
Mniszka 
Pokrzywy 
Podróżnika j 
Piołunu 
Połonicznika 
Ruestu ptasiego 
Skrzypu polnego 
Tasznlka 
Tymianku
Szczyty pędów Jemioły 
Porost islandzki 
Nasienie g o rczy ^  
Skóriki pomarańczowo 
K urki solone 
Borowiki suszone 
oraz s z e r e g  innych

przeładunków ! (2420 ton), oraz tranzytem idące czesklie wyroby metalowe dla Szwecji 
Europy, tracąc (2 tysiące ton).

now ej sytuacji] Port pi ją! 10 tysięcy pasażerów (repalria iłów),
Do portu weszło 200 statków, a wyszło 169 

ruch statków w poraie w miesiącu maju objął 
ścS 112,6 tysięcy lon.

Miesiąc maj był pierwszym, w którym port szczeciński byt w większej 
mierze wykorzystany. Port odwiedziły siatki 6 państw.

surowców
Zamówienia pffosimy kierować do SPOŁEM — Dział Zi<M, WaŁtfiawa, 

Grażyny 13, teł. 8-95-20, w e m  157 i 167 oraz do:
Referatów Ziół Okręgowych Oddziałów Rolniczych SPOŁEM

Białymi©*, Artyleryjska 2/8 
Bydgoszcz, Chodkiewicza 24 
Gdynia, Abrahama 37 
Kraików, Warszawska 4 
Katowice, Zabrska 10 
Lublin, Bernardyńska 18 
Łódź, Narutowicza 1

Olsztyn, Ogrodowa 7 
Poznań, Armia Czerwonej 12 
Radom, Żeromskiego 81 
Rzeszów, Bernardyńska 2 
Szczecin, Niedziałkowskiego I 
Warszawa, Szpitalna 5 
Wrocław, Dąbrowskiego 46

Poza tym oferujemy w estetycznych opakowani ach po 20 i 100 gramów 
zioła berbatowe, mianowicie:

RUMIANEK, MIĘTĘ, DZIURAWIEC, LIPĘ, JAGODY CZARNE (suszone) 
które zamawiać można w Okręgowych Oddziałach Rolniczych, Referat Ziół 
w Lublinie i Bydgoszczy. 8037

„ S  P  o  Ł I  M “ —  DZIAŁ ZIÓŁ

tranzytow ych  
dla Środkowej 
oczyw iście w  
geopolitycznej drugorzędny  
charakter portu —  zaplecza  
Berlina. Od naszej um iejętno­
ści zagospodarowania w ybrze­
ża, odbudow y portów  rozbudo­
w y rybołóstw a przybrzeżnego i 
daleko m orskiego, zależy p i 2 y -  
szłe oblicze Pom orza Zachod­
niego,, a razem  z m m  i Polski, 
jako państw a m orskiego.

D rugi aspekt to rozwój rol­
n ictw a, jego intensyfikacja, ce­
lem  przyw rócenia p iaszczystym  
glebom  Pom orza Zachodniego, 
ich urodzajności z czasów n ie­
m ieckich. Sukcesy osiągnięte  
już w  roku 1946 w  dziedzinie  
hodow li buraka cukrowego, są. 
spraw dzianem  naszych m ożli­
w ości w  ty m  zakresie. P o  od­
p łyn ięciu  elem entu  szab row n i-. 
czego, w  ciężkich

a wysłał 24 osoby, 
statków. Łącznie przelo 
369 pozycji o poiwnno-

WYSCIGI KONNE HA SŁUŻEWCU
N ied zie la  dnia 15 czeruuca

f c p ś a  im. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE]
Początek gonitw  o  godz. —  15 m. 30 

D ojazd tramwajami 12, 13, 19 i autobusam i specjalny­
m i z  Piacu Zbawiciela. ■38S

Przetarg nieograniczony
Ureąd Wojewódzki Wsntzawski, Wydział Wodno-Melioracyjny og§ksa& 

W aru n k ach  p-^oterg nieograniczony na wykonanie studiów, pomiarów i planów do pro-
pionierskich  pracy w ychow uje  
się  z różnolitej dzieln icow o lud­
ności now y typ  —  Polaka -  p io ­
niera.
Bada G ospodarcza  P.P.S.

WK. PPS. rozbudowując sieć  
organizacyjną na zupełnie no­
w ym  terenie Pom orza Zachod­
niego, nie m ającym  żadnych  
tradycji, skoncentrow ał sw oją  
uw agę na zagadnieniach gospo­
darczych terenu, problem ach o- 
sadnictw a, zabezpieczenia obiek-

jektu obwałowania i odwodni<snia doliny na lewym brzegu Wisły od Kaza­
niu do Wyszogrodu w pow. Sochaczewskim..

Roboty obejmują:
a) triangulację wzdłuż brzegu Wisły na od-cinku oko-ło 30 km.,
b) triangulację wzdłuż rzeki Bzury na odcinku około 5 km.,
c) zdjęcia sytuacyjno-niwelacyjne poligonowe i niwelacyjne ok. 7000 ha. 

Termin oddania całości prac — 2. I. 48 r.; (riangulacji 31. VIII. .47 r. 
Warunki szczegółowe przetargu wraz z kosztorysem ofertowym można

Atrzyinać za zwrotem kosztów w godzinactp biurowych w Urzędzie Woje­
wódzkim, Wydział Wodno-Melioracyjny, Warszawa, Filtrowa 57, III-cle 
piętro, pokój Nr. 302, tamże należy składać oferty w terminie do dnia 24 

(czerwca br. do godz. 10.30, poczem 0 godz.'11-ej nastąpi otwarcie ofert. 
Termin ważności ofert — 14. VII. 47 r. pod rygorem utraty wadium. 
Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależnie 

od oferowanej ceny lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.
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tutnczE
Wd ika  o obniżkę cen nie przesta ­

je  być cen tra lnym  zagadnieniem  
gospodarczym  kraju. Pewne objaw y  
zn iżki zaobserwować się daty ju ż  
przed podjęciem  szerokiej zorgani-

Daleka droga od planu do realizacji
Odbudowa Olsztyna na martwym punkcie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Olsztyn w  czerwcu. 

Trudno jest powstrzymać się 
od porównań z rokiem ubie

©toemej akcji, a m ianowicie w  trze-\ g jym . T a  sama ziemia, te same 
ciej dekadzie m aja. W  okresie  i ^ j d o m y ,  ale w jakże odm iennej 
średnia cena zy ta  obliczona dla ca-1 *8iZaClC.

K iedy rok  tem u przejeżdża­
łem przez woj. olsztyńskie, p ra ­
wie wszystkie pola leżały od ło ­
giem. Dziś co p raw da  spotyka 
się jeszcze ugory, ale p rocent za­
g ospodarow an ia  wzrósł znacz­
nie. N a d  dom am i, świecącymi 
dwanaście miesięcy temu oczo­
dołam i okien bez rstm i szyb, u- 
nosza się dymy, w idom y znak 
życia. O t,  tam na p raw o od  szo-

le j Polski, zn iżkow ała  o 5,i  proc., 
średnia cena pszenicy o 0,2 proc., 
m ąka  ży tn ia  90 procentowa zn iżko­
w ała o 7,8 proc., m ąka  pszenna 80 
procentow a o 2,8 procent, wreszcie 
chlcb ży tn i 00 procentow y o pełnych  
10 procent. Jedynie m ięso wolowe i 
'.nasło w ykaza ły  drobną zw yżkę nie 
dochodzącą do 1 procentu.

N iezależnie od długofalow ych po­
sunięć gospodarczych, doraźna w a ł­
ka  o ceny c'.a z całą pewnością re ­
zu lta ty  pozytyw no, które znajdą
sioc odbicie w  cyfrach odnoszących] sy, dw oje  ludzi napraw ia  dach. 
się do pierw szej dekady czerwca, j O b o k  zabudow ań, na pobliskiej 

O ptym istyczna  ocena zapasów i 1 ty ce , pasie .się  koń i krow a. Ma
dostaw  zbożowych, dokonana przez 
M inistra Aprowizacji oraz poprawa  
przew id yw a ł co do zbiorów  tu Bwią 
zk u  z ustan iem  długotrw ałej suszy, 
w płynie niew ątpliw ie na dalsze od­
prężenia sy tuacji ry n ko w e j i pogłę­
bienia się tendency] zniżkow ych.

STANU ZBÓŻ 
I Rzeszowa, na wkulek

POPRAWA 
Jak donoszą 

kilkudniowych opadów deszczowych 
stan abói poprawi! się znacznie. Ży­
to będzie bardzo udane nu loessach i 
glinkach; na piaskach w kulturze “* 
średnie, na piaskach lekkich — sła­
be. Pszenica liu niektórych polach 
przedstawia się dobrze. Jęczmień na 
loessach i glinkach zapowiada się rów 
nieź dobrze natomiast na polach pia­
szczystych źle. Jak dotychczas urodzaj 
lieffliaiaków na terenie całego woje­
wództwa zapowiada się pomyślnie

podw órzu  kręci się pies. Przed 
rek iem  nie było tu nikogo.

P iękno ziemi w arm ińsko-m a­
zurskiej n :e idzie jednakże w  pa­
rze z jej jakością.

Ziemia tu jest piaszczysta i wy 
m aga od  ro ln ika wielkiego w y­
siłku i stosowania  d użej ilości na­
wozów sztucznych. D la teg o  też 
w woj. olsztyńskim działki osad­
n ików  musz£ być większe, niż 
gdzie indziej —  m in im um  12 ha.

Piękne, a!e zniszczone

ROBOTNICY -  WYNALAZCY 
Akcja wclqganisr rob&lntków i praco 

w ników  zakładów przemysłowych w 
Polaco do pracy najbardziej twórczej 
bo wynalazczej, daje coraz lopsz* re­
zultaty, W b. m. Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego ogłosił 1 się 38 j 
robotników i pracowników, 
iwymi pcmysłami przyczynili się do 
usprawnienia produkcji i obniżenia 
jej kosztów,

WYMIANA* TOWAROWA 
ZE SZWAJCARIA

Zawarty w Warszawie dnia 10 hm .: 
układ lim itow y pomiędzy Polską a 
Szwajcarią przewiduje w okresie rocz 
iiym obrót towarowy w wysokość; 40 
milionów franków szwajcarskich r. 
każdej strony, przy czym 10 proc. poi 
skiogo eksportu ma być pokryte de­
wizami

K ażde  miasto inaczej wygląda 
w oczach mieszkańców, inaczej 
natom iast w  oczach przyjezd' 
nych. Przybysz spostrzega często 
rzeczy, których inni nie widza, 
Wynajduje usterki, zachwyca się 
tym, co d la  drugich  jest zjawi­
skiem naturalnym .

O lsztyn jest miastem bardzo 
m alowniczo położonym  na sze­
regu wzgórz, zliczonych ze sob? 
brukiem  jezdni i chodników , 

kilórzy wzdłuż których rozsiały się częś­
ciowo spalone domy. Teśli w o- 
becności mieszkańca Olsztyna 
będziemy się zachwycać po łoże­
niem miasta, przyzna nam  nie­
zdecydowanie  —  „tak, rzeczywi­
ście". G d y  jednak zwrócimy u- 
wagę, że o d b u d o w a  miasta nie 

j posunęła  się naprzód , szybko za­
cznie wymieniać to, czego do tej 
pory zdołano  dokonać.

N ie  jest jednak tego tak wiele. 
Ciągły brak kredytów , dyspono- 

| wanie zbyt małymi sumami pie-
P«lska <i'0*ta.rc»y Szwajcąrid szereg j niężnymi, nie pozw ala  na d op ro  

artykułów rolniczo . spożywczych jak: jw adzenie  miasta do no rm aln eg o
stanu, D om y, wybitnie nadajace 
się do odbudow y, stoia w da l­
szym ciągu nietknięte

N ie d a w n o  o tw arta  szkołę pie­
lęgniarek m usiano  u lokow ać po 
za .O lsz tynem , p ro jek tow ane 
g im nazjum  elektryczno - m echa­
niczne przytuli Elbląg. Inne  n a ­
tomiast pożyteczne placówki 
gnieżdżą się w  n ieodpow iednich  
pomieszczeniach. Jaskrawym 
przykładem jest U rząd  Z a tru d ­
nienia, k tóry wobec trwającej w 
dalszym ciągu akcji osiedleńczej 
w  całym w ojewództwie, jest in­
stytucja n iezbędna i pracuje w  
ciężkich w arunkach  lokalowych.

O d  p r o j e k i u  do  yeaiixacj
W e d łu g  pro jek tów  woj. o l­

sztyńskie miało otrzymać w bie­
żącym roku  3 miliardy złotych 
kredytów  na odbudow ę. Z a ró w ­
no w ojew ództw o, jak i miasta, 
przygotowały  się do  zaspokoje­
nia swoich najbardziej pilnych 
potrzeb w  ramach tej kwoty. 
Niestety , gdy przyszło do  reali­
zacji p lanu, olsztyńskie otrzyma­
ło coś około  180 m ilionów , a 
więc sumę, k tóra  nie pozwoli na­
wet zaham ow ać dalszego proce­
su niszczenia spalonych budow li 
i fabryk.

Również i inicjatywa pryw at­
na nie budu je  prawie nic.

O derw ane powiały
Tery to r ium  M azur  i W arm ii  

zostało w  sposób sztuczny i nie­

życiowy tak podzielone, że ode­
b rano  woj. olsztyńskiemu 7 po­
wiatów, by je przyłączyć do 
gdańskiego  i białostockiego. P o ­
wiaty te  pozbaw ione dobrej ko­
munikacji z siedziba swoich 
władz w ojew ódzkich, a g o sp o ­
darczo związane silnie z  całością 
M azur  i W arm ii ,  w  ramach w o ­
jewództw  b iałostockiego i g d a ń ­
skiego skazane s* n a  upadek. 
W szelkie starania o  przyłączenie 
ich z pow ro tem  d o  w ojew ództw a 
macierzystego, jak do tąd  pozo­
stały bez skutku,

A  przecież W a rm ia  i Mazury 
należy do ziem, o k tó re  trzeba 
troszczyć się na równi z  innymi, 
a n aw e t  może trzeba otoczyć je 
specjalny opiekę .

W. S.
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Po Norwegii-Czechosfowacja 
Czy usuniemy przyczyny porażki

Pierwszy w 2 lata po ukończeniu ■ łów 1 dobre przygotowanie technicz- 
wojny oficjalny występ reprezenta- 
sji piłkarskiej Polski za granicą wy­
wołał żywe zadowolenie sportow­
ców, a w szczególności zwolenników 
pitki nożnej. Wynik pierwszego spot­
kania reprezentacji polskiej oczeki­
w any był Z zaciekawieniem nie tylko 
w  kraju, ale również przez sportow­
ców w całej Europie. W Polsce ocze­
kiwano rezultatu  środowego spotka­
nia z wyraźnym uczuciem niepoko­
ju, gdyż zdawano sobie sprawę, te  
pierwszy nasz powojenny mecz mię­
dzypaństwowy, będzie m iał ważne 
znaczenie dla odnowienia stałego 
kontaktu z piłkarzam i Europy.

Mecz — jak  wiadomo z relacji 
naocznych świadków — przegraliś­
my zasłużenie 1 wynik 1 :3  został 
ustalony nie przy zielonym stoliku 
lub dzięki stronniczości sędziego, ale 
w skutek lepszej gry Norwegów, któ­
rzy w drugiej połowie wykazali przy­
tomność, opanowanie, celność strza-

Katowice tępią spekulantów
Nieuczciwi kupcy pod kluczem

Przy ud z-ale przedstawicieli partii 
robotniczych oraz aktywu związków 
znwodiowych, przeprowadzono w Kato­
wicach w ramach walki ze spekula­
cją, energiczną kontrolę sklepów i 
okładów hurtowych,

W wyn.ll,u akcji zatrzymano wła• 
śoicieli .hurtowni spożywczej, Feliksa 
i Stefana KOTpula, prowadzących pod­
wójne księgi handlowe. Ukryty w teSl 
sposób obrót wyniósł 18 milionów 
złotych.

Unormowanie stosunków własnościowych
w  uzdrowiskach Z iem  Zachodnich

słód, grzyby suszone, sudzeniaki, cu 
kier, spirytus i wódka, następnie te- 
kslyKn, żelazo i wyroby żelazne, bla­
cha, szkło i chemikalia.

Ze Szwiijcarii otrzymamy maszyny 
elektryczno, barwniki, bydło, konie, 
zogarki i instrumenty muzyczna.

NOWA KONFERENCJA ZBOŻOWA
W myśl ostatnio powziętej uchwały 

Światowej Rady Aprowizacyjnej postu 
nowiono zwołać na 9 lipca r. b. spe­
cjalną konferencję zbożową w Paryżu.

KONTROLA SUROWCA W U. S. A,
Prezydent Truman zwrócił się do 

Kongresu o rozjzerzenie pełnomoc­
nictw, dotyczących kontroli rządowej 
odnośnie cyny, antymonu, chininy i 
kilku Innych surowców.

Trumcn domaga się również prawa 
pierwszeństwa dla rządu przy wywo­
zie takich surowców, któro służą fa­
brykacji towarów w Stanach Zjedno­
czonych.

BRAZYLIJSKA PRODUKCJA
TYTONIU

Brazylia była w r. uh. najpoważ­
niejszym w skali twistowej producen.

. lem ty ton1'u, Pewvorzclsnia plantacji 
■wynosiła około 146 tys. ha i przynio­
sła blisko 120 iys. ton zbiorów o war 
toicl prawie 500 milj. dolarów,

W porówna rui u z lalami pópfzetlnl* 
sni sazniczył się paważny> wzrest ob­
szaru siewnego, 6raz Ilości j wartość! 
zbiorów. W  gotpadares brazylijskiej 
tytoń stanowi COiaż poważniejszą po­
zycję. D a ls z y  rozwój piarutasji tytoniu 
ilikutcczini'e przeowdaLaJa jednostron­
ności gospodarki brazylijskiej, której 
głównym  artykułem eksportowym jeał 
kawa,

NIEMIECKIE MOŻLIWOŚCI 
EKSPORTOWE

Amerykańskie wiedze wojskowe W 
NieMćźcźli podają, Że następujące to­
wary megą być i  Niemiec eksporto­
wane: maszyny dla prsemyłłu wló* 
krehnleżogo 1 ebuwianego, aparaty 
roetilgeitowslile, maszyny dla prlo- 
mystu pBp'em'e*e;;ó, elekt rośno tory, 
maszyny do p i s a n i a ,  częóci zamienne 
do motorów Diesla craz innych ma­
szyn okrętowych, in,kro skopy, apara­
ty fotograficznie, inMUtfcHrtnntory, labli 
c a  wyłączeniowe, turb'hy wodne, in­
strumenty miernicze, aparaty elektry­
czne, filmowe iipftruiy projekcyjne, 
produkty terpentynowe, tusze drukar 
skit, celofan, dletiVHatia dla przemy­
ciu gumowego, elektrody grafitowe, 
z a b u W k i ,  wilii, towary wlókieiRiteac, 
obtfedkl d0 piór, wyroby srebrn*, na­
rzędziu foiniczc, maszyny piekarskie

W  pierwsżej fazie zagospoda- 
darow ania  Ziem  Odzyskanych, 
największą uw agę  poświęcano 
za gadnien iom  na i pilniej szym,
jak repolonizacji oraz uruchom ię  
niu przemysłu i handlu , czy też 
odbudow ie  gospodark i  rolnćj. 
Spraw om  zagospodarow ania  uz­
drow isk nie można było poświę­
cić należytej uwagi.

N ic  więc dziwnego, że w sze­
regu stacji klimatycznych i uz­
drowisk na Ziemiach Odzyska* 
nycfnniektóre  instytucie zajęły w 
tym okresie poszczególne obiek­
ty bez zachowania proporcji do 
rzeczywistych potrzeb instytucji, 
jej możliwości finansowych i sta 
nu liczebnego pracow ników . W  
rezultacie zdarzały się wypadki,

T en  brak funduszów  na odbu- n iek tóre  dom y wypoczynko-
dow ę miasta działa bardzo h a ­
mująco na gospodarczy rozwój 
Olsztyna. Z  pow o d u  ciasnoty 
mieszkaniowej upadajg  projekty 
rozbudow y szkolnictwa.

w e w y k o rz y sty w an e  ssj ty lk o  Cźę 
śc iow o.

W  w ykonaniu  dekretu  z d n u  
6 g rudn ia  19-46 r., o p rzek azy ­
w aniu  mienia nierolniczego, Mi

MElHttĘIOIA TABELA 1YSRAHYCR
2  gi dzień ciągnienia ll-ej Klasy 

5 0  Jubileuszowej Loterii
Wygrwa SOC.OOO s8 Nr 37948 (padła 

w Waruawiaj.
JFygraae po i 00.000 ci NrNr 16263 

18230 19990 26339 28512 30113 48618
Wygran# po 30,990 (I NrNr 6311 

30333 31294 31381 37547 40193 40619
46461 53985 71385 71614

Wygrana po 10.090 *1 NrNr 3567 
4989 5485 11015 12307 19300 29560
30293 35988 39264 42324 43707 45943
48132 55225 60603 66220 68916 72220

Wygrana p« 5.000 i i  NrNr 3199 
3285 4250 7558 9838 11439 13688
13786 13703 15114 15268 16423 19652
20936 21198 21222 22576 24313 2592a
27126 28617 29711 30835 31767 32397
35528 36054 37787 396Z6 40389 41672
42402 43942 44934 4S9R7 48313 49486
40530 51741 52693 33202 533)1 54226
35984 80773 04335 08881 71943 72841

Wygrane po 2.000 l l  NrNr 237 1083 
2622 3515 4569 5449 602S 6186 6284 
6382 6417 7031 7453 8326 9730 10897 
11093 11171 11661 12676 13624 14042
14703 15977 17777 18760 19548 21415
22153 23410 33114 33820 23852 24872
2803S 23065 26151 27180 27851 28083
29888 30063 30685 31356 31393 32018
32164 33904 33433 3-4079 34453 36542
37994 38509 39668 39805 40370 41094
41901 44553 45302 46139 45108 50488
30S72 30951 617,73 51840 52346 52920
54246 54654 5S381 55312 56339 56687
57495 58011 38374 59097 59392 60019 i
60417 61304 62392 60093 65196 66323
66456 65899 67043 67359 67340 65953
70306 71849 72103 73020 73076 73S68
71209 71464

D ata? siąg wygranych po ! 
a i-g o  dnia ciągli lin ia

SCO ił

40192 353 365 416 40I 632 682 302 
858 982 41031 076 ISO 177 240 420
472 607 763 80 i 872 032 42002 073

i 086 146 173 188 296 415 470 475 5371
i t<|3 708 76 i 852 998 099 4.3011 186

.121 342 317 530 809 650 652 359 
,387 963 872 41002 080 147 161
197 237 245 380 766 63! 846 02$ 
45021 097 137 244 506 603 763
H?8 387 46014 019 063 078 1)70
36$ 318 331 341 341 372 6.43 793 
17108 195 287 301 300 332 191

%
17 

1

419 459 586 620 48005 043 152 162 
163 199 206 259 270 296 391 406 460
489 646 680 699 702 714 766 818 860
929 930 954 977 49139 168 261 235
388 465 471 555 604 625 636 677 7S3
834 911 945 954

50178 229 233 367 407 506 791 833
837 877 896 952 51039 126 233 254
329 522 624 623 717 772 832 876 881
838 925 030 52118 119 195 297 379
490 536 581 698 887 839 948 53009 
123 166 193 234 271 309 324 484 548 
568 578 79 ! 870 893 804 54046 153 
159 202 203 368 425 465 493 5til 629 
782 813 837 840 851 855 037 804 R6O30 
037 096 136 161 234 458 485 577 618 
622 624 677 738 776 780 -56075 065 
t30 204 245 328 350 364 376 337 440
478 495 570 571 583 768 939 941 999
57049 068 1&7 183 186 231 311 34(1 
390 61l 627 771 790 882 B&fi 893 948 
994 &8086 162 272 303 SIS 340 405 
5iS 591 m  732 744 767 853 948 K8 
59036 073 i 01 118 143 211 217 322
338 369 378 443 564 643 620 844

60128 147 229 247 316 329 460 AA? 
017 874 939 930 61130 132 149 197 
333 200 488 749 754 838 891 806 073 
078 02003 033 223 260 240 521 560
S31 802 §21 047 6303S 018 109 123 
246 340 304 488 97i 59! 084 700 713 
794 801 034 942 990 64143 240 dflfi 
320 343 393 390 434 440 568 640 770
339 900 971 68026 064 209 301 JÓ7 
385 478 Si7 630 SS4 098 777 700 828 
014 mm 098 UO m  355 307 304
440 574 600 073 792 854 930 874
07112 113 185 224 323 426 500 533
538 631 613 087 722 750 994 08032 
130 131 10S 182 196 24(1 m  309 32!
378 408 435 434 OHO 077 94ft 970 999
89135 147 186 20U 102 380 189 352
686 037 701 820 8 48 866 874 901 913 
988 987

70014 143 173 181 182 208 431 514 
572 060 791 811 71036 056 094 11‘i 
220 245 246 208 347 *454 450 494 519 
525 551 650 685 760 792 971 7204 i 
048 003 104 150 268 W  J39 360 387
419 438 438 502 573 579 597 824 «Sfi
780 887 869 963 970 992 7,1031 138 
130 203 253 301 m  -30 688 799 848 
m  961 985 71053 104 162 162 214 
m  m  395 455 406 597 014 677 894

m sterstw o Ziem Odzyskanych 
podejm ie  w czasie najbliższym 
odpow iedn ie  kroki, dla unorm o 
■wania tej sprawy.

P row adzone  s$ rozmowy z za­
in teresowanym i M inisterstwam i 
oraz Funduszem  W czasów  K. C. 
Z. Z., celem ustalenia ich p o ­
trzeb w tej dziedzinie. Fundusz 
W czasów  K C Z Z , jeszcze w bież. 
miesiącu sporządzi odpow iedn ie  
zestawienia, przejmując cen tra l­
nie dyspozycje nad odpo w ied n i­
mi obiektami. Kom isja  Miesza­
na, k tóra  jeszcze w ciągu bieżą­
cego lata objedzie uzdrowiska i 
stacje klimatyczne na Ziemiach 
Z achodnich, zbada w terenie 
stan rzeczy.

Po uw zględnien iu  iei opinii i 
uzasadnionych postu la tów  z.ih-

Wagony turystyczne
dla wycieczek

Ukończono remont 500 wago- - 
nów towarowych, które przysto­
sowano dla ruchu osobowego.

Wagony te rozdzielone pomię­
dzy poszczególne dyrekcje, służyć 
będą jako zapas lub używane bę­
dą, Jako zestawy specjalnych po­
ciągów wycieczkowych. ,

ne i kondycyjne. Tych wszystkich 
walorów zabrakło naszej drużynie. 
N iejeden z krytyków naw et facho­
wych, a niewątpliwie pokaźna licz­
ba sympatyków piłki nożnej goto­
wa będzie szukać i wskazywać na wi­
nowajcę naszej porażki. Według jed­
nych, będzie nim  kapitan związko­
wy, według innych PZPN, a wresz­
cie zawodnicy.

My Jesteśmy odmiennego zdani*. 
Przede wszystkim stoimy na stano­
wisku, że jeśli gra odbyła się Zgod­
nie z przepisami, prowadzona był* 
po dżentelmeńsku przez obie d ru ­
żyny 1 kierowana przez sprawiedli­
wego sędziego, to w wypadku poraż­
ki nie należy rozdzierać szat ani szu­
kać Winowajców, lecz pogodziwszy 
się z faktem, wyciągnąć wnioski z od­
niesionej nauki i usilnie pracować 
w  dalszym ciągu nad poprawieniem 
formy, nad zdobyciem tych walorów, 
których nam właśnie w Oslo zabrak­
ło. Przypominamy, że taka potęga 

i piłkarska jak Czechosłowacja m u- 
j siała w  ub. r. dw ukrotnie zaznać go- 
j ryczy porażek w  kraju  i za granicą.

Wobec stwierdzenia na meczu 
w Oslo słabej formy naszej reprezen 
tacji, przed władzam i piłkarskim i 
staje obecnie w  całej rozciągłości za­
gadnienie co dalej i jak dalej, zwłasz­
cza, że niewiele czasu dzieli nas od 
następnego meczu z Czechosłowa­
cją. Zawody w Oslo dowiodły, że 
poziom naszej piłki nożnej mimo 
zeszłorocznych dobrych wyników 
Jest jednak niski, w każdym razie 
nierówny, że w  okresie 2-letnim  od 
zakończenia wojny nie odrobiliśmy 
stra t poniesionych w  tej dziedzinie 
1 nie nadążyliśmy w  regeneracji pił­
ki nożnej innym państwom europej­
skim. Nasuwa się pytanie czy kil­
kutygodniowy okres dzielący nas od 
meczu z Czechosłowacją, który poza 
tym jest wypełniony rozgrywkami 
o wejście do Klasy Państwowej, bę­
dzie wystarczający dla podniesienia 
poziomu i poprawy formy naszych 
piłkarzy w  takiej mierze, aby mogli 
ońi stawić czoła Czechosłowacji, któ­
ra  niewątpliwie będzie dla nas prze­
ciwnikiem o wiele groźniejszym niż 
była Norwegia.

I niezależnie od dyskusji nad spra­
wą zasadniczego podniesienia formy 
piłkarstw a, władze piłkarskie będą 
musiały się Już obecnie poważnie 
zastanowić nad spraw ą meczu z Cze­
chosłowacją. (Ltn).

W niedzielę grają
Wisła - Polonia

Jednym  z najciekawszych meczów 
Wystawa - Targi składa się z li- ' piłkarskich tegorocznego sezonu bę- 

cznych stoisk z wyrobami rzemieśl- dzie niewątpliwie Jutrzejsze spotka- 
niczymi. Stbiska urządzone zostały J nie o wejście do klasy państwowej 
przez powiatowe Związki Cechów j między „Wisłą" mistrzem Krakowa

a „Polonią" mistrzem  Polski. .Jak 
wiadomo, w roku ubiegłym w roz-

Zalrzymnno również właściciela zna 
nej w Katowicach firmy tekstylnej, 
„Tkanina" — Feliksa Jurkowskiego, 
który za sprzedawane artykuły włó­
kiennicze pobierał wygórowane ceny.

Wojewódzka Komisją Cennikową w 
Katowicach ustaliła ostatnio obniżkę 
cen ną artykuły żywnościowe. Według 
nowego cennika nraslo kosztować bę­
dzie 390—450 zł,, wieprzowina 180— 
205 zł., wołowina 160 zł. za kilogram.

teresowanych M inis ters tw  i insty 
tucji, zostaną im przekazane po­
szczególne obiekty. Wszyskie 
pozostałe zostang sprzedane lub 
wydzierżawione osobom  prywat 
nym w  ramach ogólnej akcji u- 
właszczeniowej mienia n ierolni­
czego.

W S e ś c i  x  k r t x g u

TARGI RZEMIOSŁA 
KRAKOWSKIEGO

Dnia 12 bm. otwarto w ramach 
„Dni Krakowa" pierwszą po wojnie 
wystawę — targi rzemiosła krakow ­
skiego.

oraz w arsztaty rzemieślnicze.
BRAKUJE 38.000 KONI

Stan żywego inwentarza na Ziemi 
Lubuskiej przedstawia się następu­
jąco; koni 30.281, krów 41.300, wo­
łów 2.600, owiec i kóz 25.772. Biorąc 
pod uwagę potrzeby osadników, jeśli 
chodzi o siły pociągowe oraz pogło­
wie stwierdzić należy, że brak jest 
jeszcze co najm niej 38.000 koni oraz 
7.000 krów.

SKJAZB TECHNIKÓW 
WE WROCŁAWIU 

W dniach 27 — 29 czerwca br. od­
będzie się we Wrocławiu XXIV Zjazd 
Polskiego Zrzeszenia Gazowników, 
Wodociągowców i Techników Sani- 
tarnyćh.

mm

Zdrowie Obywateli 
to największy skarb Narodu!

Ministerstwo Zdrowiu —- C e n t r a l a  Ekaploal ucjl Przemysłu Uzdrowisko­
wego za pośrednictwem swoich wojewódzkich Hurtowni Przemyślu Uzdro­
wiskowego doslaifczfl do każdegd miasta i każdego ośrodka hflłitllewrąm 

Wody mineralne lefi*nlcze 
Sól jodóWO-bró-moWą IwoniCką do kąjpięll,
Szlam leczniczy GiccliOciński do kąpiel!
Ług Ciechociński rila Wzmocnienia kąpieli SżlafilOwej 
Okłady boróWlnóWg
i inne ptitodukty leeenteze Uzdrowisk Polskich oraz 
Mineralne WOlly atutowe musujące.
Produkty leczniezę są do nabycia w aiptołUCh 1 drogeriach, zaś wody

794(1Stołowe — wszydśtie,

T
Ogłoszenie o przetargu

Warszawska Dyrekcja O d b u d o w y ,  ClióCimśk* 3ó. II p ię t ro ,  ogłuszę 
JtozetaTg nifOgruntosOmy na  w y k o n a n ie  ro z b u d o w y  k o t ło w n i  w  g m a c h u  M u­
zeum Narodowego,

O fe r ty  n a le ż y  składać tin dfllM 23. VI, 47 r. do god*. 10-eJ w W arszaw- 
> i oj D y re k c ja  O d b u d o w y ,  d () skrzynki ofer tow e j.

U li /szych  in f o rm a c j i  Udziela Wydział Zleceń W. U, O  ll. OlMiCitowki!
Nr 36,. II p iętro, pokój Nr, 25. w gtnlz. od 9— 12, gilzie leż mogą olnrnm  
o t r z y m a ć  ślepe kosztorysy o raz  wflfttliki p r z e ta rg o w e  za zw rotem  kosztów
w si i nne z i 23(1, 798;,

Bóbiij ciąg wygranych pn 300 eł ptxhtny bedsle jutra

Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego w Warszawie ogłasza, że wpłynę’ 

d,> lego* Sądu pozew Ludomirą Popławskiego przeciwko Zofii Popław ski^ 

o rozwód oraz źe dla nieznanej z miejsca pobytu Zofitl z Tarkowskich Po- 
p)aw4kle| rosiał wyznaczony kurator w osobie adwokat* Jana M akow i - • 
kiego, rata. w W ar sza. wie przy ul. Próżnej 12.

Nr. a kitli I, 20. 867/47, ' Jogi

i grywkach pófinałowych „Polonii" 
I zupełnie nieoczekiwanie zwyciężyła 
j „Wisłę" na Jej własnym boisku 
I w stosunku 3 :2  i wyeliminowała ją  
jz dalszego udziału w walkach o mi­
strzostwo Polski. Nic więc dziwne­
go, że „Wisła", która w  zeszłym ro­
ku była obok „Polonii" najpoważ­
niejszym kandydatem  do tytułu mi­
strzowskiego „nosi w sercu żal" 
i w tym roku nie zechce zrezygno­
wać z osiągnięcia mistrzostwa. Po­
nieważ Jutrzejszy mecz może w pew­
nym sensie zadecydować o tym, któ­
ra z dwóch drużyn stanie do walki 
finałowej o tytuł mistrza, należy się 
spodzieyać zaciętej walki 7. obu 
stron. Kto zostanie zwycięzcą iu- 
trzelszsgo meczu tego przewidzieć 
nie prdobna.

W  kilku zdaniach
M arymont — Ruch 4 : 1. Czynią­

ca z tygodnia na tydzień po~tępy 
I drużyna RKS „Mr.ryfflont" pokona- 
I la przedwczoraj w rozgrywkach
0 mistrzostwo klasy A „Ruch" z P ia­
seczna 4 :1. Bram ki dla „Marymtm* 
tu “ strzebli Olszewski dwie 1 We­
ber dwie.

j Urpssystość Warszc.wskleąo Klti- 
] hu Woślarek. W niedzcię o godż,

10-e.| rano na terenie WKW na Wale 
Miedzeszyńskim odbędzie sio uroczy­
stość podniesienia bandery WKW
1 chrzest łodzi.

Dalsze występy „Vlctorli" z Pilzna. 
Po meczu w Chorzowie z „Ruchem" 
czechosłowacka drużyna „Victoria" 
z Pilzna rozegrała * kolei mecz 
w Krakowie z teamom „Wisła" — 
„Craeovia" zwyciężając 4 :1 , N a­
stępny mecz „Victoria" rozegrała 

I w Bielaku z miejscowym TRTS 1 nie- 
I oczekiwanie zremisowała 3 :3 , „VI* 
jctoria", która w ciągu 3 dni rozegra- 
! ia trzy marze w Bielsku zagrała 
; smacznie słabiej niż w Chorzowie 
1 K rakow ie.

j Zwycięstwo k o la r z y  łó itz U lr ii r i o -
■t. .grane w Lodzi na ( trze ke lv sk im  
v/ H clenow icv trójmecz rpr'ntsr?k! 
T.ódż — Warszawa — Kraków w y­
grała Łódź przed Krakowem i W ar­
szawą. Indywidualnie na obu dy­
stansach zwyciężył Pelt, VI biegu 
drużynowym również v y g m 'i  Łódź 
przed Warszawą i Kraków.* < ć*n- 

i saeją dnia było zajęcie oM ■ * -go 
miejsca w finale przez m itów , Pol­
ski Kupcżftk*.



W P A TH
i l w s g a l  I i R s i i s i r i m i ®  i  t e c h R i c y  P P S - r & c y  

T e ; e s f r o q s  a r c h i t e k t ó w  i  e l e k t r y k ó w

o n e . \ NIX AC.! A OOlkXIAI.I) W AR­
SZAW SKIEGO STOW ARZYSZENIA 

INŻYNIERÓW 1 
TECHNIKÓW' PPS-OWCÓW

W  d n i u  14  b . m .  o  « o d z .  1 6 - e j , 
o d b ę d z i e  s ię  w  s a i i  k o n f e r e n c y j ­
n e j  M i n i s t e r s tw a  O d b u d o w y ,  A -  
l ę j a  S t a l i n a  3 S  (11 p i ę t r o  o f i c y ­
n a ^  z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e  w  
s p r a w i e  o r g a n iz a c j i  O d d z i a ł u  
W a r r z a w s k i e g o  S to w a r z y s z e n ia  
I n ż y n i e r ó w  i  T e c h n ik ó w ' —
P P S - o w c ó w .

WEZWANIE 
W z y w a  »tą w s n y s ik łe h  tew . Saw. 

PPfLowrów, rzloaków Stow aw yazcnła  
E! • l i ry k ó w  PoU kleh, ja k  rów nież 
w a i js lV e h  Inżynierów  budow lanych  i 
arelliteU iów , er.łonSfuw PP S  do  jak  
pyjfczybscefe sładrslatil*  dok ładnych

PrS-awcy walczą
%  d r o . ' j f Z t t ą

Hnj»wiMblł5 K o m ilti PPS w P«wnn- 
r r ó  p o tsu łr i Koariajję W o jo w M ró a
w ełk i * «;r:!:y.7ną, w k t ó r e j  j k i a d  w o -i 
«#*:» 1  t o w a r z y s z y .  F r* * t«  *>«!»'c g ą e jrw  | 
L u i n U d  f r t ta n o w a n y  a u s ta ł  I I I - c i  # e -  
k r r 'a i *  VVK l*PS Io w . D e w a r  W la d y -  
e ’s.w,

n t {.'0-'>'o<MiHf<fn n a ntl-urfo Poznań 
o  ' t v  n.v i i h N  rów. W««I»*»wdkI 
W* Ą.-*«y^?rw.

U w a g a
0 . W. P. P. s.

s w y e b  a d r e s ó w  a p o d a n io m  u jm o w a ­
nych stanow isk , E lek trycy  w inni j»o*a 
tvn> podać oddalał SEP, do k tó r e g o
naieżą. S p raw a  b. p ilna . Zgłoszenia 
u a łe ż y  k ie r o w a ć  d o  S to l c c s n c g o  K©- 
m i t c iu  P P S  w  W a r s z a w ie ,  u l .  M o k o -  | 
to w s k a  SH — S e k c ja  TecEiffllcarna (W y--1 
d i i  a !  E k o n o m ie *  n o  -  P r o c m y s to w y )  1 
S ek c ja  E lek tryków .

1 życia terenu
S O C JA L IS T Y C Z N E  KURSY"

W  SZCZECINIE
W  drugiej połow ie roają  hr. K om itet 

Dzielnicowy PFS, p racow ników  spół- 
daeUszych w S icaeck i'e , ro * p o « ą ł  d ro ­
gą je<Łn<Uy godni owy cli kursów  wbcję 
uśw iadam ian ia  socjaVmlycmcgq swoich 
calonków . P ierw szych  dw óch kursów  

1 wypiłuchalo 106 członków , e kół; De­
lega tury  Z arządu  „Społem " i  Okręg. 
Cki«i*ia!u Spożyw czego „Społem " w 
Szczecinie. 1

W  dniu 31.V.1947 odbyła się w kole 
PPS , przy Okręg. O ddziale Spożyw ­
czym „Społem " w Szczecinie, uroczy­
stość zakończenia kursu  party jnego  

I l, strópnia.
I N-a u roczył ość przybyli, w zastęp­

stw ie I. sek ret, \Vojew . Koan. PPS  Iow. 
poseł P rze łączn ik , low. G ordon, kie- 
rowniik Szkoły P a r ty jn e j przy W E 
PPS, tow. H ubert z MK PPS i Iow. Bo 
riian z dz elnioowego Kom. PPS.

Po pow itan iu  gości Iow. BazylewsWi 
udzielił głosu preleg. tow . Jamuszko 
kier. m iejscow ej placów ki „SpOieni . 
k tó ry  wygłosił re fe ra t na  tem at: „Sy­
tuacja  G ospodarcza Polski, na tle sy ­
tuacji fioa.p. innych krajów- św iata"- 
N astępnie z ab ra ł glos tow. G ordon, kló- 
rv naw iązu ją*  do  re fe ra lu  tow. J a ­
noszko, uzasadnił w ażność ro li społ-

Przykład
godny naśladowania

W rozpoczętym „Miesiącu ezysto- 
śei" annopolanie wzięli się ruinie 
do pracy nad  uporządkowaniem 
«weg© osiedla.

11 bm. przy pomocy pracowni­
ków ZO.M-u l życzliwie udzielone­
go wtjzu wywieziono ok. 76 iproą. 
śmieci, zalegających osiedla, dając 
dowód, że mieszkańcy tej ubogiej 
dzielnicy należycie zrozumieli In­
tencję „Miesiąca czystości".

Niejcduukruinie podutftzono alar­
my, że Annopol Je»t rowsadnlkiem 
zarazy. Oby bakcyl— czystości, któ­
ry został oto zaszczepiony no An­
nopolu, zaraził wkrótce wszystkie 
dzielnice Warszawy, i  to jak aaj- 
predaejt

W  p r z e d e  d n iu  p r z y s tą p ie n ia  d e  o p r a c o w a n ia
planu inwestycyjnego stolicy na r. 1948
O p in ia  c z y n n ik a  s p o łe c z u e g c  
m u s i  m ie ć  m ię k s z y  u d z i a ł

g e j  w ypow iedzenia #ię azyrjaiiko I d la  życia i e tm k ta ry  poszczególnych
epołeczaago, jak i r a p g e w tu ją  Dziel 
nśco-ww R sd y  Nwrodcwe, opracow any 
sowtej p lan  inwestycyjny- Watnszawy 
n a  rok  1947. G łosy  przedstaw icie li 
DRN nie  w niosłyby w r. uh. zapew ne 
zasadniczych  zm ian w  tym  planie,, 
miemniej jednak  m ogłyby w prow adzić 
®z«rag koniioznych  i handzo istotnych

Dzięki oda?@j Imprezie TUR
iświata r o M ie z i  ma »&nj funiluszi

W  uh. n iedzielę  odbył »>ę w p a n k u . w« zaiatareoowM iib **gaikv:et>ia«>i o- 
Pade.rew skio^o fastym ludow y cungani-1 ś wkuty robotn icze j, 
zow aay prze* Z arząd  Sto łeczny TU R j Po *akońc*eniu im prezy. czysty  do- 
im preza  została  s ta ran n i*  przygodowa- j chód aoataif p rzek azan y  Zarz, G ł. T o­
na i, on co należy  zw rócić sp ec ja ln ą  wąrzyetw* U niw ersytetu  Roholfwczff®

D zie ln ic a  P - -P- S . „ Ż o l i b o r z "
r .a w i a r ip m i i  w s z y ó l t o c h  b i o r ą -  
r v Cb  u d z i a ł  w  k o n s p i r a c j i  i P o w . dziełozośoi w ogólnej gw.-i>»dsr«e u « J  • 
S t a n iu  w  o d d z i a ł a c h  o .  W . P r s  Po pr* « n ó w !en i„

i , , t  '51° ‘110 90(1 i 921 Że W don rozdał zaświadcz,mi n i  iikoucac
1 ! lU - A J ’ . -  l  p p s ' u i n  k u rsu  i znaczki PPS Wł-oin absol-dmu -la.6 .4 1 r. na D zieln iej l i s  
ul, Kossaka 10 odbędzie się  o 
godz. 8.30 reno zebranie infor­
m acyjne. Qbe 
obowiązkowa.

Komisja Rewizyjna 
S K  P P S

3 K .P P 5  z a w i a d a m i a ,  iw  w  
d n i u  IR tm o r w c s  r .  b . ( p o n i e d z ia  
J c ’-t), o  g o d z in i e  ! f l - t e j  w  l o k a l u  
p r z y  u l .  M o k o t o w s k ie j  2 4  —  IV  
p „  o d b ę d z i e  s i ę  p o s i e d z e n ie  K o -  
m i s j i  R e w i z y j n e j  S .  K . P .  P .  S .

Prosim y o obowiązkowa i 
punktualne przybycie.

Zębr?nte Dzielnic i K6i
M ISO M l i ’A ŚBóUMIBŻCH!

Dn. 17 bm- P fioitn. 17 W loj«»ltl d*lej- 
ru»;.. ul M ekotaw sh* Sl-M. pRbettma »>6 
ągóraara P m w m ta ic -^ y c b  t Sękreiarw 
E ą  nąrt> j« jch  D»i«t»tcy trad m iaśu j.

£ur*wy ważne, ebeenośe obowt**Kowa 
p»ó vj garem partyjnym .

UWAGA SPÓLUaiKLCY WOLI 
K o m ite t D zielnicy iw oluj*  n» 17

caei a c a  b r. n a  su d t, 17 w lokalu Dziel­
nicy O g ro d o w a  8H/U — odpraw ę spraw oą- 
dawcza pośw ięcona aay»Pm®n>om ®P41- 
d*i»lB*ym. Na odpraw 9 w m ny nraybyć 
P re zy d ia  K il  fabrycznych P P S  ora« 
przedstaw iciel* sekcji bpóid*ie)o*ych. Nad- 

prosim y o przybycie w szystkich B.RS- 
rów prapuiaeych hoppro jw  J u b  za

uwagę, w  oparciu  p raed e  wwzyatkitn o  
czyneiśki społeczne.

7\,pel o rźaafaa to rów  do  ludności W ar 
azawy o pom oc w przygotow aniu  Seety- 
nti, z  k tó r e , to  dochód  całkow icie pirze- 
m ac zc u y  by ł na rzecz ośw ia ty  ro b o t­
niczej, sp o tk a ł się z żywym oddźw ię­
kiem.

S z a re j Misiyiuc,j i, spó łdz ic lu ł i licz­
ne firm y p ry w atne  zaofiarow ały  wic.e 
WŁirtciiciowych fantów  tir. lo terię, k tó ­
ra w la ła  się  stęić n a jbardzie j dochodo­
wym punk tem  prc.gramu im prazy.

Oi(iie®i>ra I pu łku  piechoty  zgłosiła 
swój bezlniteresowny udzia ł. Ocliofni- 
czy  B atalion  G dhudow y Stolicy pośw ię 
ci! kŁMtair.aście godzi®, rów nież bez sute 
re c w h ie ,  na p race  przygotow aw cze i 
d ek o rac ję  parku . Specjalnym  p o w o d u  
niem cieszyła się  lo teria  z pięknym i 
! antam i.

W cią£u cełtyjo dni* p rzy  stów kach 
w ydaw nictw  TUR-owyeh przy  ko lo ro ­
wych planszach , ilusl,rujących powoje® 
tiy d c rch ek  tej or-ianizacji, jfromndz-ły 
się  a.rupy puiblicznoścl, z tłredzaśae ży­

w e u to m .
Ną gąkończeuie zabrał gło* Iow- B° 

^u c o .. « .« »  cisn  j  dzielnicowoffo Kom. PPS, który
m e c y j n e .  O b ecność w szy stk ich  ( n .lw !?zllją-c d0 e ta tu tu  PPS p rzypom ­

n i a ł o  obow iązkach członków , a rwła- 
jzcza tych , k tó rzy  w łaśnie k u rs ukoń- 
t-zyli. W gorących stów ach zaapelo ­
wał Iow. Bocian o m asow e a bonow a­
nie prasy  p a rty jn e j, a szczególnie „ 8 °  
jw ln ik a" . Z ebrani tow arzysze uchw alił, 
jianbolnow ać 100 eif*. g.Roho'Tnikii .

Należy z v /.naezyć„ że W4ilp l*ł*4i 
(>krę<». ’ Oddziale S|»ożywtzym  ,
|em <4 w S zcw ck rii H«tąoe 
ków , jest n a j s i l n k i w m  co do 
członków , kotem  PPS w SzczećUpe- 

Przew idyw ane są dw» uastępUB kai!'- 
sy w m iesiącu cicrg'.Cjl,
HA7.D POWIATOWY PPS W MIASTKU

W  d n iu  l  t),m . Odjtsl « •  4 |W r tn y  tU j
e tsz d  P o w ia to w eg o  K o a n te lu  PP R  *  M iM
ku orzv udatSdi dplegclów » f* tp  
mad ora? kól yiTVOdowyca i JrodQ.ziStP- 
wych Hiaad odbyt »!♦ pod hMł*ró knnso- 
tid a c ii klasy p ra c u ją c e j (jarlgolltn  Irónró- 
»-eJ polityki PPS i PPR- Ś p iw o ró w *  
* drtal.-lności PK  PPS WyffłMg. S « f;  
pow. Kasprowicz P io tr  Oel«|-*tułPt ró b - 
CKW tow. Gero, z WK tow. K(*«oąę]ko.

Obrady składały się ? csaSct ofrcj^triej 
z udziałem zaproszonych delegatów stron­
nictw demokratycznych i z. cz^ści m rty j-  
nei W  ożywionych dyskusjach tłt-e  j iń iy  
gię troska o stan jakościowy i 
nic członków PPS i entuzjazm do dfj- 
■KYCh prart nad repolonlr,acją sn«m 0<l*y- 
ekonych. Uczestników zjazdu około 500 
osób.
n o w e  w ł a d z e  MK P P S  w  g n i n ż n i e

Nowa władze Miejskiego Komitetu PPS 
-  Gnieźnie ukonstytuowały kie nastepu-

t będzie uży ty  u a  cełe ośw iatow e w
licznych je{jo placów kach.

Pracownicy
f r j | 7  j e r s e y

znwarli umowę zliiorow^
2 him. z-»t,ała zaw arta  um owa zhio- 

row a mfętdzy Zw. Zaw. Pracow r.-ków  
Fryzjercilctch i zawodów pokrew nych a 
K om -sją Cc dl'ową, rep rezen tu jącą  wte- 
śclcleli zakładów .
,  N ajw ażniejszą  zdobyczą Zw. Zaw. 
jest uzyskani*  d la  sw ych członków 
plsjląych urlopów  (8 d c i po p ierw ­
szym  reku  pracy  — 15 dn i po 3 la ­
tach) octiz zapewnie®-’*, że w z ak ła ­
dach fryzjers*k:ch mo.Ją b y ć  za tru d n ie ­
ni ty lk o  członkow ie Zw. Zaw.

W  w ypadku  niehonorow ania  ustąwy, 
właścicielow i fr« * i jfrzywoą d o  15 ty«. 
/ ło i  vch.

dzie ln ic  popraw ek.
W  sierpn iu  br. zo stan ą  p o d ję te  przy 

gotow ania do  opracow ania  .pJ?.ou m- 
w edycy jnego  W arszaw y n a  ro k  1948. 
Je s t  ws&azaine i celowe, aby DRN wy­
pow iedziały  się  w reszcie w  swo- 
:ci zalkresie i  n i*  zoetałyy jak  do ­
tąd , pom iniętą, M «»ęctty  bowiem  p la ­
now ani*  są , obek ak c ji Uonitroli, pod­
staw ow ym  rvadc.-iem Dzialriic owych 
R ad  Nrcrcdowyęh.

K o nfron tac ja  wniosków  inw estycy j­
nych, opracow anych  p rzez  za rząd  
m iejski, p a trz ąc y  n iek iedy  na te  *»- 
yadnienia a  perspek tyw y b iura, * 
wni-oskami czycr.ika ejproitocznego, u- 
m o iliw i b ardzie j r« c ic a* la «  u jęcie  p la ­
nu  i-nw-asiysyjuę^u, k tó ry  będs-i* wów­
czas rzeczyw iście w yrazem  opinii spo- 
ie c w M j.

Z.4DAN1A SZCZEG Ó ŁO W E 
G łcn DRN powvo:eo być uw z^łęd ' 

iiiaoy szczególnie w *aikres>« nsctęj>u-

ssanio  odbudow y budynków , n a d a ją ­
cych się  j wzeze d a  rem o n tu ). budow ­
nictw o sjikcłnego, zdrow ia (odrocJ-G 
zdrow ia, ■ ą spita łn iafw o, s ta e y  sa e d a r -  
ne  dzie leicy , o p iek i spo łecznej ze 
epecjalnym  uwziględnccnrem sitar.cwi- 
sk a  poszczególnych in sty tu c ji), ogrod­
n ictw a, ruchu 1 kom unikacii p rzgs two­
rzen ie  now ych agend Z. M . czy przeid- 
eięhiorstw  m iejskich.

N adesłane wnioski w inny być, o c z y  
wiście, raaczow o uzasadniona. Njp. 
s.lw ierdzenie poćriefcy jorzedłużeuwa li­
nii tramwajo-wej pow inno być popairte 
podaniem  ilości jad ący ch  do  p ra ­
cy itp .

O pin ie  DRN o zamierz,oinej odbudo­
wie, zsum ow ane i p rze jrzan e  przez St. 
R. N. [jak o  czynnik  nad rzęd n y ), będą 
s tanow ić  j«d<ną z w łaściw ych i poży­
tecznych form  w s p ó łd r i- łs r ia  nt-asia 
z kom isaria tem  odbudow y [BOS w ras 
z W D O ).

Je s t  jednak  konieczne, aby r«d»i 
dzieln icow i z»,poznali się  a  p lane ta  
BOS-u w u ję d u  dziełmicowyłu. Pl»® 
tak i jest w yłoścay  s ta le  w w ydziel* 
urbc.n:6tyki BOS-u. NW m ożna praw­
cież om aw iać sagadu.ień m iejskich  bas 
u w łg lęd rten ia  p lanu , k tó ry  zbełtał

Cztery ciekawe wycieczki
w 40- 1o lecic- rtw. Krajoznawczaga

I W zw iązku 1 40 Ifoiiun P o b k ieg o  I'x lm inle s .u iew l p godz. 11.01 ,t,. Sto
j T<:,,v:irzvsl w* Kru.ioznawe./.ęgo i phn- U l i  Gór# K a lw a ra , a  Mou,::yJ do  G zer 

TowurzystW łi, k tó ra  ska. Do prze.|s<"a n-koę 2 kin. 1 „w io l

jąęycb p rcb h m ó w : zagadnien ia  budo- i otw orzony k tem , T * *
wlane, adm in isG acji ogólnej, gospo- j pechlem ow MDasi* g # to ,* y .
decki W ydziału  A dih inastraęji N ieru- (R em .)
chom ościem i [w ekazyw anie i przyśpie-1

, -g  '   -

Ogródkom działkowym na Żoliborzu 
nie zagraża likwidacja

C ała niem al p ra sa  w arszaw ska aare- 
ugoweła bardzo  żywo i ostro  na  w iado 

mość, jakoby  m iał być oddamy pod bu ­
dowlę doekomałe zagospodarow any te ­
ren  ogródków  dzia łkow ych , położony

W SM jest um ieszczenie w przyszłości 
urządzeń  spo łecznych  na om aw iany®  
terenie, z jak  n a jd a le j idącym  zacho­
waniom zieleni. Choć rea lizacja  n astą ­
pi dogpiaro w d a lsze j przyszłości, k iedyi C»-Ł jv i i ,  ^ —j  -v. w »» [— ~r,------------   — ,

m iędzy ulicam i: Kras,u#kiego. Stołeoz- dzielnice północno rozrosną się i roz-
11 • • n  .1 1 ! f , 1. .s 1 _  .. ... i ..■ a i, * , , 1 tiii

w y c i e c z k a
oo1)yJa s ię  w <111 i u Ifi c /o r w r i t  1U07 r. 
d o  C ze rn k a , p r z e g o to w a n y  j<«4 z ja z d  
ywńaż.tl/iMy wycipcaeli clu (.icat.kii, 10  
ys . k u le jk ^  i pionz-o.

1) S ł t a k l t m  — K a rc z e w  — S ta ry
O l u ' t u  —  C . z e c a k .  /..h ió iiha  >•'> 1 "

g o d z . f.4f> nu, fctayji M-,ł«,ł -
|)<i p r z e jś c ia  p ie s z o  <„k. k i  ń t 
* Gór*- K a lw a r i i  w ie c z o re m

SI K o le jk u  G r ó j e c k ą .  O d j a z d  w n i e ­
dz ie le  15 Inn .  ze s t a c j i  W a r s z a w a

Notatnik  
s to l icy

  W  -awo-
,«vo w’ ruchu auńidzieitzym, jak  równic* 
tanków Rad Nadzorczych 4 c/, oi
T-zadów Spółdzielni a terenu Woli.r*»«uw wy Z,u ... ,  wlnnv ,łn

członków i jąCo : Przew. tow. BjuzzkjewjcZ; *-ca »»■ladzorczyćh - — |J*U». I-I«w . CU w  ę n ™ r » i - ,
,,-z.oow wv,„,u*ieini z terenu Woli. Kubacki. I sekr. tow. Strojny. - 
Ne odprawę Prezydia kół winny doatar- t ow. Scczepańiki. ikarbndę tow. Dery- 

‘  - P ’ ---------------- - ” chowski oraz 6 członków. Komisje Rewi­
zyjna stanowi*: tow. Bukozyftski jeko
pr7ev,’odDic?iący Graz tow. tow. Trawtnski

VC danych 'aprawozaawczych, o których 
h* mowa na zebraniu spółdzielczym z 
,. s o .v .0  r . M
hc WSgl„a względu' na ważność obrad obecność 
jsystkich wyżej wymienionych komecz- 

*.
B8JELNICA OKĘCIU!

Dnie 16 b.m. o s 0* '-  L0,»0 odbędzie ale 
ladzwyczajne Zebranie oztonkuw I sympa- 
y k ó r RRS z referatem politycznym w to- 
!»lu PPS. ut. 17 stycznia Nr. 1,

UWAGA! KOI.* DZIELNICY 
„RńOMlEitSIK 

DaiS 14 b.m. p godz. 15 *  Ipkatu strupy 
• ' lin’e-nej isar-ądu ftie.iekie*," Bi- 3 Krzj 
y  u d b t t i - i e  *•* n inrr : rc b ra iu e  m for -
•*V. jn tt-a łf Altizacyjnr » referatem tow.
V i i  u  :b m !0 n S«dz. 1* w loka lu  Sw.
Iiniopopiocy Ctttop-tiej ró trów *  »•* ]» -  
ijna  zebranie kol* terenowego PPS Nr- 
i  j. referatem tow. IV. Z*b»«faWefcó. Obet 
mźć czionkuw obowu;s.;ow» ze w^S!«'Su n» 
b' es i»ce si« wybor> Jo Komitetów Blo-

Pni» 16 b.m. o godz. IS na teranie ro- 
pfit prowadzonych przez Państwowe Przeo 
iebiorstwo Rozbiórki przy ul. Zielnej oo- 
)ęd7.ie się drugie z kolei zebranie człpn- 
rów kota PPS z ref. tow. W. Zabielskiego.

Dnia 16 b.m. o godz. 18 w lokalu cechu 
rtekarzy odbędzie się kolejne zebranie 
cola terenowego PPS Nr. 30. Obecnośę 
członków obowięskowa ze względu ns. łbU 
iajgee si» wybory do Komitetów Blofeo- 
yych. R « . tow. W. Kabielskiego.

i Geldner.
KOŁO PPS PRgY PAŃSTW. PBZEDS. 

BCDOWL.
W dniu 11.VI.47 r. odbyto aif pierwsze 

zebranie Kola PPS pracowników Praed- 
sięi io.stw a Budownictwa Pn-emystowego, 
Plac Trzech Krzyży, gebranie aggaił tow. 
Zabieleki, następnie anstał wygłoszony re­
ferat na temat sytuacji polltycanej.

Po wygłoszeniu referatu został wybra­
ny S a m i  Koła, który przedstawia aj« na­
stępująco: przewodniesecy — t o ę K o p w i
Ojfie»ł«,We skArbnUt — tow- 01aw» W» e5iX' 
ąfłkretara — to v . Kuchows(U1 tyf/Plg1* 
(•jtlonkov’it — tow. CR8rw1nf*Wrwmiiiuir ic >■«*• —.... - •
nistew i tow. Makowiacki Stefan.

?,Ta zakończenie zebrani* ędńr.iewano 
. P; „rwony Sztandar” . Obecnych lioo ueob

.i t| h  > l B*' i h K A PIN l i  sK a
55 pow odu  re m o n tu  k o tłow n i, k ę p ię liak '; 

.-m it» rn e  „ R o m a ” p rzy  ul. N o w o g ro d zk ie j 
•tli z dnimń 16 czerwca b.r, (poniedziałek) 
bedzj* n ieczynne  «Ż do od w alan ia .

WIWŻÓK NOKBESdiI 
11 b.m. o godz. 18-9.1 odbędzi ' eic wie: 

twór „ N o rw e s k i"  w gali re p re z e n ta c y jn e : 
SSNP p rz y  Ul; S m u lik o w sk ie g o  6'8 o ooga- 
iym programie artystycznym-

* i : i !« a n ik  m k th h a n ó w  
Vw. Welarąndw Walk Rewolucyjnych 

|H0ń I. zawiadamia członków o dorocznym 
walnym zebraniu, które odbędzie s,e w 
•tedżlele. 23 b.m. o godz. 10 w gmachu 
poczty gł., w soli Malinowej. Stawienni- 
ctwo opovi^w(OWe* Watep za okai'.aiiiem 
1 eg i ty mącj t c«t pnko *,s r kie j .

FKYgJERAY W NOWEJ SIEDZIBIE 
8w, Kaw. Prac. Fryzjerskich i zawodów 

pokrewnych przennzi sio z dniem 16 bm.- 
z ul. Targowej 15 do nowego lokalu na ul. 
Nowy Zjazd 1 (gmach W»r:z. Rady Z. Z.).

ODWOŁANIE ZABAWY 
DZIENNIKARSKIEJ 

Wobec niepewnej pogody i ehtodów w 
nocy odwołana została zapowiedziana na 
dziś 14 b.m. ząb&wa dziennikarzy war­
szawskich, która miała sie odbyć pod go­
łym niebem na terenie W ystawy Przemy­
ślu Ziem Odzyskanych.

KOLONIE DLA DZIECI 
BOJOWNIKA w  O WOLNOŚĆ 

Opiekunowie sierot 1 rodziny poległych 
v  konspiracji, w Powstaniu Warszawskim, 
w bojach I i II  Armii, or»z członkowie 
Związku, obarczeni liczna rodzin* i ży­
jący w ciężkich warunkach, mogs zgła­
szać dzieci swe na koloni* letnie Zw. 
Ucsest. Wa’ki Zbr. o Wolność i Demokr.

Dzieci w wieku od lat 8 — 16 należy 
zgłaszać w Z am dach  Wojew. lub Pow. 
Zw Uczestników Walki Zbrojnej względ­
nie w Wydz. Opieki Zarsadu Gł., Al. Sta­
lin* 49.

i  G ó ry  K a lw a r i i  18.40. Z b ió r k a  o  pod*- 
10.:t0 nu s lu ć j i  Waregnwa P o u iU i  e.

S) S e t.,,i# T m y s ł.sk ,:  u r* 4
d zu  „  V ,*('z ;.c , i ,, r u in  / .u s n ln  ka. Ma- 
/.ow if f ,k ic h  W r.* g rv » H . k '1 /ic  n a s tą p ;
ś p o ik a u l ę  i wycie, z k au s i h . ć s s j n t i  1 
yra lx^D e. AwirUfgKWI /.aiu-ku. |ra ..',a  1'1'U 
w. ,  ii z j w u w  / i l ł u /  n i u l o  w n i .  Z y c h
l r ,, W is ty ,  pow  ró l  i  G z y s k u  s z o ­
su  )u * / , ' /. t j . l r ę  iz u iw n r .ę .  i.!s v  t . h o j i i o w  
s k ic  i IM aapr>.«u. IH o N z -r l l . i s y  w o b ie  
s t ro n y  uh- Nil l.m . /.lo .óyk*  o  g o d l .  7.4(1 
l l a  pi. I h ' U t o o  s k i c * " -  P u , , r o t  o  g li' l r .  
IW i'j.

41 \ V ) , : l r , , ; . j  dy, P n s * ę * y  K aanp l-
pf.sl. r j  —  ,, y p o o /y i ik u w o  : . ru ji i / .n n ,,
e / a ,  y ,l„ ó r l .a  i (  b i,t. w - o l „ . d o  y '" ! / -  
|7.."tt) nu  fły y D iru  Gł. |*r/.v h « s it ,  N r  I. 
N ft loży  w y k u p ić  in d y  „  id n u  tn ę  U lc ly  <lu 
s łf tc ji  S r ,  o n ,n ó w  (4ń  4ł). P o w r ó l  w p ie -  
, |/ . ’ei<; w ifo łtw -ew  i  l .o s /u u .  O g ó ln y  
kut*l przt',j«/dń\v ukuto luń »|. W so­
b o t ę  da p r z e jś c ia  12 km d n  wsi G rn 
n ię u , nub io fi w P i i s z n v  w le ś n ic z ó w c e , 
w  n iin l/icU ; r a n o  wvmars? nr/c* pu»z- 
c zę  d i, Z a m c iv s k a  i Tartaku. Zabrać 

k o c  | ż y w n o ść .

ną i p rzedłużaniem  Buraiko'.vxhiej.
Spraw a jednaik jak  się  okazuje, nic 

jest talk groźna. Nie b y ło  bowiem  w 
ogóle, j rk  w yjaśnia BOS, d ecy z ji za- 
łnkUywywainia w najb liższym  ezaeie wspo 
Umianego terenu . O ^tćcSti działkow e 
leżą  w bez.pośredzrwn sąyądzitwże Żoli- 
W ekieido  O iedla W SM, k tó re  jest 
pierw szym  w W arszaw ie csiedleot. z a ­
łożonym  pa zasad ach  w spólnoty są- 
vcd:-t>.it2,j. W do tychczas zręaJirew ąnej 
i.zęści osied la  — b r a k  jeszcze u rzą ­
dzeń  tak  n iezbędnych , jak  szkolą, dom 
s,pc,tecz,fly ild.

Jed n y m  z przew idyw anych w arian ­
tów uzupełn ien ia  istn ie jącej zabudow y

Milanówek
i i  a  p o t j D o d z i a n

taik , ż e  l e ż ą c y  w  te j  c h w ili  n a  
p e r y f e r ia c h  te a e n  z n a j d z i e  s ię  w  c e n ­
tru m  Ż o l ib o rz a , p r o j e k to w a ć  tr z e b a  ju ż  

d z iś
N a  r a z i e  je d n a k  Ż oliborza® ## m o g ą  

być zupełn ie  s^vcikotjni —- r  <t nie ma 
zemiaiai 'm o d b ie r a ć  ich piokiiia upra- 

' r tg y c h  O g ró d k ó w .

W YTM ÓBNIA WOSKÓW I WEZY

Jan P a w l ik a w ik i
W a r s z a w a ,  u l .  Z ło ta  j ) 9 a

P o l e c # :  w ę z ę  s z tu c z n ą ,  n a r /  ;d * ta
p**o .zela ,r?k ie , w osik k a b lo w y ,  w o sk  

t r a m m i i y  Tvy.

K 'ip u '< : w o s k  I w o s z c z y n ę  p s z c z d ą
8 0 . '*

N « r.l w;. r<: u  ffo p p o d w rcze j w y  atu u ,'  
rn jf iu ś ta lo e j  w M ila n ó w k u  (p o d  W a t  
.y ł a w ą  i p r z e w o d n ic z ą c y  G m .p n e j  R »- 
ily  N a r o d o w e j  J .  P a w la k ,  w rę c z y !  Iow . 
m in . K a c z o r o w s k ie m u ,  k l ć r y  w y s ta w ę  
Ul w ic  ru t  —  d w a  c z e k i  n a  s m n ę  zł. I.W  
ty s ię c y  ja k o  o t l a r ę  t ła  r z e c z  pOW«- 
i tx ig a . P ie n ią d z *  p r z e k a z a n e  z o s ta ły  !aj,u 
jn i i r i s l r o w i  P r a c y  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  j —
|ow. K. Husułkówi, skurlłuikuwi ?««*-; A kt# yn..?q M : i l  
yulneniu ( .m i t r a ln c - io  Kwtilfllw Gby- 
wałelsklaj Pomocy P c w n  liianoui, k tó ­
ry  tw ó rc o m  wystawy milanowieckiej 
p r z e s i a ł  p o d z ię k o w a ń :*  z a  ic h  piąkny.
ol»yw ^loU W i ^gesl ^ w u i i^ n y  3 p a m i ę c i  
o  p o łr z e U u th  p o s ie d z i  an.

oetas^EiiA 08 8 it
PRACOW NIKÓW  »be*p'>rat--niowycb 1 iu*-
niyniaeyjnych, zv.ląą»c a  f. b . T o w ai'-J  - t"w 
ub9siłioj70H?o\vych. jaH  równiet kaady- 

z  prz.vtfotovian */iu i ©rar
st<»łiotyi»2«tfk p o h u k u je  F o w s ie rh n y  Z&- 
k»»d I ? W p 3j.v4®ś W aaV m ay c li. Sglotaft- 
n ia  OKObijłte iu b  p is en m t — W araząw a, 

a rn a  6 . I I  p  W y s i a ł  Ogólny.

Na torze wyścigowym
Zapisy n« dzień dzisiejszy:

G O N IT W A  1— d łą  4 I. I s ta r s z y c h  G O N IT W A  5 —  d la  4 Ł i st. k o n i,

oB tY iĘsrcuK iyiE  w u a i c a i e
5só G ruda!:, w W srh sąw ie  O d d a la ł 7 

w uyw * M ichabnę  M arkiew icz, c ó rk ę  Bur* 
« # rd ą  i S a ry  z C rtu k ó w  S tu c g o 'd . urod*. 
•w W a  ąw :e, o r ta tn io  z#mi«#zię*:« w W a* 
saąw ie . z ag in io n ą  w lis tó p a d z ie  1943 L . 
a b y  w  te rm in ie  jed n o m ie sięcz n y m  s ta n d - 
ła  s ię  do  S ad u  S ad  w zyw a w szy s tk ie  
osoby , k tó re  m oga udz ie lić  jak ich k o lw iek  
w iadom ości o z ag in io n e j aby  zg łoś,ły  j*  
w  S -d z ie  g d v ż  po u p ły w ie  je d ro m ie # ie c z - 
n«go tą rm in u  Sod * tw |e rd z i zgon M icha­
l in '’ M ark iew icz.
8970 S e k re ta rz  S ad u  — DomaAsk*,

koni, dystans 3Q00 m, nagroda 
25.000 l i  „Milet" St. As Coeur, „Sou­
venir" st. Brzożów, „Opieka" st. 
Turów, „Kukiełka" st. państw. Le- 
saino, „Mendog" st. państw. Dcszno- 

GONITWA 2 — dla 4 1. i st. koni,

dyst. 1800 m,, nagr. 50.000 gł. „Wir 
II‘ st. Jur, „Los Angelos" st. pań3t. 
Kozienice, „Bojar" st. Ferdynan­
dów, „Chanson" st. Klejnot, „Spóź­
niony" st. Piast, „Summerhay" st. 
Stanisławów.U rU iM l VVri ó  --- Lire*. -x a. a --------- ----- ------

dyst, 2400 m., nagr. 25.000 zl, „Ko- j GONITWA 6 — dla 3 1. koni, dyst.
*  ~  ww a 1 _____  A <V)AA n n m w  O A  A A A  r r ł  C d . n f o  O r* 1V7

E N M S
X&IIAN* I.QKAI.U

Z a r z ą d  Ś r o d o w i s k a  W a r s z a w -  
i k i e g o  ZN M S z a w i a d a m i a ,  ż e  
i p k r e t e r i a t  Ś r o d o w i s k a  z o s t a ł  
ł r z e j l ł e s i o n y  z ul. H ożej 41 na 
t l .  M o k o t o w s k ą  2 4  I I I  p .  G o d z j  
i y  u r z ę d o w a n i a  b e z  z m i a n :  c o -  

j i z i e n n i e  o d  1 0  d o  1 5 .

Prywatni Kupcy zbożowi
podbijają ceny na mąką

W Deiegsturz* Zarządu „Spoim" „prawią podbijania ®«a na *boź* w 
u #  Okręg Łódzki w Łodzi odbyła *ię I duży® etoipniiu współdziałają prywaGvl 
konferencja spółdzielcza młynów oraz kupcy zbożowi
sp ó łdz ie ln i ro lniczo-handlow ych i 8# 
mo.pomocy C hłopsk iej.

Zabrani s tw ie rd zili jednogłośnie, i*

K .A W W IC E  —  L O B *  — H E L
P rzychy la jąc  gis do życzeń rzesz 

pracujących, „Orbis" omawia z Min. 
K om unikacji sprawę uruchomienia 
pociągów na trasie Katowice — Łódź 
Kaliska — Hel. W ten sposób mia­
sto Łódź zostanie bezpośrednio po­
ł ą c z o n e  zarówno te  Śląskiem, jak i t  
morzem, a Katowice otrzymają po- 

I łączenie * półwyspem Hel.

o r a z  m ły n y  p ry w a ta ® , 
p r z e m ie la j ą c *  z b o ż e  n a  m ą k ?  w y s o k o ­
p r o c e n to w ą  ( b i a ł ą ) ,  k t ó r a  p r z e e h a d e i
na rpekulftcję w mieście.

Zebrani domagają »i*t od w ła d a  ad­
ministracji państwowej bez wagi *dnego 
tąpienia dz«k’-ch zakupów zboża i pod­
bijani* csu ponad normę pełnionego 
prze* czynnik społeczny, t. »w. Kole- 
(Guni. Zebrani domagają ąię od Fundu

roni iż" st. Spółka Hodowlana, „A 
waria" st. państw. Iwno. „Orion IV" 
st. państw. Lsszno, „Storno" st. Ró­
ża Alnnjska, „Opieka" st. Turów, 
„Daccia" st. Turów.

GONITWA 3 — dla 3 1. koni, dyst. 
1600 m„ nagr. 30.000 zł, „Phar Lus“ 
K. Sonenberg, „Rawenzori" st. Tu­
rów, „Riviera" St. Ferdynandów, 
„Echo" st. państw. Widzów, „Fo- 
ńwlst" Et. Jui", „Dębina" st. Spółka 
Hodowlana, „Tarnina" *Ł Spółka 
Hodowlana, „Gryka" st. Leśnicaów- 
!(&•

GONITWA 4 —  dla 4 1. i atarsz. 
koni, dyst. 1600 m., nagr. 40.000 zł. 
„Talizman III" st. Róża Alpejska, 
„Haldea" st. Stanisławów, „Bojar" 
st. Ferdynandów, „Rainy" st. A* 
Ooeur, „Liwiec" K. Soneherg.

DO WIADOMOŚCI WSZYSTKICH 
CZŁONKÓW POWSZECHNEJ 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

„PRAGA — PÓŁNOC"

2200, nagr. 30.000 zł. „Santa Cruz" 
st. Mrozów, „Charme" st. Tarnawa, 
„Dębina" st. Spółka Hodowlana, 
„Rawensori" st. Turów, „Solłatara" 
st. Wanda.

GONITWA 7 _  dłą 3 l. i star­
szych koni, dyst. 1600 m„ nagr 
30.000 zł. „Rarissima" st. Brzozów, 
„Cteiris" st. Ferdynandów, „Saler­
no" st. Lublinianka, „Inez 11“ st. 
Jur, „Cąesar" st. Wanda, „Sibille 
d*Or“ #t. Róża Alpejska, „Meer­
schaum" St. Rudą, „Lotna II", st. 
Ikar.

GONITWA 8 — dla 3 l. koni, dyst. 
2200, nagr. 25.000 zł. „Quiryta" at. 
Ikar, „Kemarun" at. Ploniawy, „Egi 
da“ at. Leśniczówka, „Dragomir" 
»t. państw. Golewajko, „Mirt II" 
T. Beraona, „Sborr.e" st. Klejnot.

NASZE TYPY 
Gonitwa 1 — „Souvenir", Opieka 
Gonitwa 8 — „Orion IV“, „Koro- 

niarź“.
Gonitwa 3 — „Dębina?1, „Gryka".

A kta  V II Z e  2ai;47 r.o b w ie s z c z e n ie  p u b l i c z n e
S ąd  G eodaki w  \V ąr*aaw ie Q dci-la t 7 

v ,.y w a  J a k u b a  M ark iew icza , sy n a  D aw id a  
1 G itii a d o m u  W a r b a f t is .  u ro d a  1890 r., 
o a ta tn io  *#ni. w V /a rsaaw ia . s a g 'n io r e e a  
w  1943 r- g e tc ie  w a rsza w sk im , aby  w t e r ­
m in ie  jed n o m iesięczn y m  a ta w ll a is do  S a­
du. S ad  w zyw a w sz y s tk ie  osoby , k tó re  
m o g a  u d z ie lić  ja k ic h k o lw iek  w iadom ości 
o  z ag in ionym , aby  zg ło siły  je  w S adzie , 
g d y ż  po  u p ły w ie  Jed iiom iesięczncgu  t e r ­
m in u  Sad s tw ie rd z i zgon J a k u b a  M ark ie ­
w icza. S07I

S e k re ta rz  S a d u  — P u u tą ń s# *

S ad  O k rę g o w y  w  Z am ościa , n a  sa sa d z i9 
a r t .  2 u s t .  2 p . 1. f. D e k re tu  z d n  17. X- 
1946 r .  (D z. U st. R . P .  N r. 59/46) og łasza  
o w szczęciu  p o s tęp o w a n ia  sąd o w eg o  
p rzeciw o  Jan o w i R an y so w i. aątn we wsi 
W iszenka, gm . S ta ry -Z an io ść .

K ażd y  k o m d  w iadom y  jea t p oby t J a # a  
H anyaa . w in ien  pow iadom ić  o  ty m  n a j­
b liż szy  P o s te ru n e k  M. O. celem  zaaa resz - 
to w ąn i#  go  i d o s ta rcz e n ia  do  w ięzien ia  w 
Z am ościu , do  d y sp o zy c ji S ad u  O k ręg o w e­
go  w  Zam ościu.

W icep rezes  -  S b  M atkow sk i
8035

Gonitwa i  — „Raźny", „Liwiec".
g-wii- /-v u a a ,..  ™  -      15 (Kwrwca, W  niedzielę, o godzi- j Gonitwa S —  „Wir 11“,  „Bojar”.
•:*u A p io w iz a c y jn e g o ,  a b y  ilość te k -  nie 10-ej przy ułicy Otwockiej Nr. 3 Gonitwa 6 — „Rawsngori" .jSaiGn 
o ty ii i ,  w y n n s c z a n *  a a  p r e m ię  d l a  r o ś - ' odbędzie się S p r a w ozdz/wcze Walne
nilkćw w w ojew ództw ie łódzkim , była 
równa ilości wyznacaanej w woj. po­
znańskim .

Z g ro m a d ze n ie .
W ejśc ie  na s a lę  za le g i ty m a c ja m i 

b ą d ź  za z a p ro sz e n ia m i.  7966

Cruz".
Gonitwa  ̂

e e o f .
Gonitwa 8 — „Afłrf II”, „Egida".

„Caesar", „Sybille

U N IEW A ŻN IA M  k a r tę  r e je s t ra c y jn ą  R K U  
M aków , C hrzanow sk i L eon , zam . w  C h rza ­
n ow ie . 8006

U N IEW A ŻN IA M  zgub iony  dow ód o so b i­
s ty ,  w yd . p rzez  S ta ro s tw o  W ileńsk ie . J a ­
b ło ń sk i F ran c ise k . 8016

U N IEW A ŻN IA M  sk ra d z io n e  d o k u m e n ty  
w raz  z K a r tą  R e je s tra c y jn ą  R K U  Sfedlce, 
ob . G raK a  J a n a ,  ro czn ik  19-ty. P ow ia t
G arw o lin . 802S

U N IEW A ŻN IA M  zg u b io n ą  le g ity m a c je
M in is te r s tw a  P rz e m y ś lu  n s  n azw isk o  Ł a ­
s k a  A dela. 8038

P O S IU K IW A N A  w y k w alifik o w an a  m a sz y ­
n is tk a  do b iu ra  Z g łoszen ia : N o w o g ro d z­
k a  46 m . 8 . 8047

UW AGA! Do ko legów  fron tow y  h yo-a
poi. 52156 k tó rz y  p rz , b y w ali z pp  Ke

   ■ -  3  -  -a im lc rsM i P o d -cd k lem  do osi:.
H. k ie d y  zo sta ł ra n n y  p r a ż e n i  są  o ’ ja  
kolw iok w is d o m o ść 1 pod r t  . -cp-, v .-p b  
wa, ul Groch- ,v ,k 8 108 -  IJ . F e lic ja  r  
sędek .

C E N A  « I i  Ł  O S  I  E  N :  P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  7« Z L .

( iz to s /e n ia  d ro b n e  h an d lo w e  po 20 zł. za w y raz . P oszuk iw an i*  ro d s tn . p rac y  1 z g u b y  po  6*1. za w yra*. 
R ek lam ow e 1 m m  szerokośc i 1 szp a lt*  40 zł W tek śc ie  re d a k cy jn y m  80 zł, T łu s ty m  d ru k U m  t »  p rac . 
d ro ż e j 2# n ie d z ie le  i św i« U  do tleza  s i t  18 p rac . Ła term lB ow y d ru k  o g ła se e*  A dm in, n i*  ed p o w lad #

OG ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ : C an tr B iuro  O gł t R eki. Sp. W yd. ..W ie d za"  U dd/**l «  W ar* M « te , Al śe r« < o ii# i» k u  t? ) t n  ®  j# 4 
or*z je g o  A g en tu ry  m le lw ie :  Al Jeri,» « n m sk le  18 — „Im p et” . K o le k tu ra ;  M arasaikutvslia  I -  L t rb e n e w ic t s k o p  I  .„„ i 
I w sz y s tk ie  oddzia ty  Sp W yUuwn ..W ied za"  w (P o lsc e :  P o lsk a  A gencja  P raso w a  — B iuro  O głoszeń  ■ K ekiau , W arszaw ę u, p , ś ‘ 
ra c k ie ao  II o raz  w szy s tk ie  odd z ia ły  P .A  P  w P o lsce : B iu ro  O głoszeń  ..C zy te ln ik "  — C en tra la , ul D aszy ń sk ieg o  m , ,,a ,l r „ i,
M arazalknwaka *-*, Poznańska 88. "ra reow a *7; ..W o ln o ść" , W arszaw a. M arszałkow sko  95; Sp. A gencji P ra so w e j G lo b "  u j  z |„ i ,  I  
B iu ro  O głoszeń T eofil P ietraszek , W *tszsw *. W apóln#  60. t* l. 855 *8; S p ó ldz la ln l*  f r a c y  K o lp o rte ió w  .fc sp rą s s"  R s a z y n s ta  g l  
T a rg o w a  N . '

U L  D A 6 U J E  K O M I T E T » —91S89 WydawnłiegeJ *W IEDZA“, D rak . SpółdzEfissJ WyKSwnMtńJ „W IEDZA1’ — tlRArjo te l t '*  u; Ę
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Całe szczęście, że zgubiłem przez głowę wkłada. Ja żony  
parę numerków z kartki żyw -  nie mam, a praczce w stydzę  się  
nościowej. To nawet nie jest dać. To samo z pończochami, 
trudne. W ytną ci mąkę, w ytną  Która kobieta włoży dziś czar- 
chłeb, czy cukier i już cała ne pończochy? Chyba, jak jest  
kartka w  proszku, każdy nume- w  ciężkiej żałobie, albo w  ogóle 
rek osobno. To i zapodziano się w  trumnie. Zostają te grube  
parę. gatki i bawełniana koszulka. O-

Nagle mówią, że numerek 18 wszem, zimą bym  włożył, gdy-  
trzeba dodatkowo złożyć, w  ce- by nie to, że są dwa razy za 
lu uzyskania przydziałów  o- małe. Zresztą teraz wiosna, po 
dzieżowych, A ja nie mam. j co mi ciepłe gatki? Jeśli w  gru- 

Z początku, naturalnie, by- dniu dostanę kostium kąpielo- 
łem zły, ale potem okazało się,1 wy, będę klął tak samo. 
że na dobre wyszło. Jeszcze Próbowałem go pocieszyć.

zastępca referenta zazna ' więcej bym  się złościł po otrzy -' —• Drogo pan za to nie zapla-
j cił, można powiedzieć pół dar- 

Wczoraj pokazywał mi s ą -  mo. Darowanemu koniowi...
siad, co dostał.

U nas gazety to tylko piszą o tym,! Po dwóch godzinkach udało mi do -i;jakiś papier i eskortował wraz z nim notował
że tu ktoś wziął łapówką tam kogoś stać się do wspomnianego dygnitarza, | do zastępcy kierowniczki. czył, sekretarka zarejestrowała i na- j  m aniu nrzudziału
Kpmisia opc jalna, a gcL.ie indziej który po cierpliwym wysłuchaniu  ̂ Zastępca kierowniczki uśmiechnął wet woźny uśmiechnął się życzliwie '■
znowu jest biurokracja. A jak się mojej recytacji skierował mnie do; się do mnie jak tylko mógł najsze- |gdy otwierał przede mną drzwi
zdarzy coś dobrego, to naturalnie referenta, referent do swego zastęp-. rzej, dodał jakieś załączniki opatrzył i Wyszłam w radosnym nastroju -1 ^  ,
nikt o tym nie pisze, chyba żeby to cy, a zastępca do sekretarki. I je w jakieś pieczęcie i zaprowadził jeśli takie zmiany zaszły w ciągu! Dostał dam skie m a jtk i, kom -, przerw ał

Sekretarka oświadczyła mi żerńo i mnie do kierowniczki, szepnąwszy j dwóch tygodni, to cóż będzie za mie-l P1®* ziJ nnwej b ielizny
gę przyjść ewentualnie z T m L T ą c ; P ° t dr0dZe- “  jcSt to rzadka ko-| siąc, pół roku, rok?... Ze wzruszenia1 jedw abne pończochy.

Więc poczuwam się do obowiązku gdyz być może> że wtedy zaistn:eją i . , . , . . , | P iknęłam  się na schodach i nabi-
.—  i ---------■ -*-*■‘— ’ Moja koleżanka podpisała, po czym;łam sobie potężnego guza.

było z uroczystością otwarcia i prze 
mówieniami,

— Do diab’a z darowizną! —- 
To nie żadna fi-

nap sania 0 tym,-że w niektórych — pewne możliwości, jednakże za moż- , . . . . .
jak to się mówi -  sektorach,, liwość zaistnienia ich nikt nie może ęP jeJ sygnowa}, referent od- 
a w szczególności na jednym odcin- r^ zyc, p0 czym chwiejnym krokiem 
ku, na którym miałam sposobność; uda)am sję w kierunku napisu „wyj- 
to zaobserwować widać poprawę, i śęie“. Mijałam właśnie pierwszy 
dążenie ku lepszemu, postęp. I [ ostatni szczebel tej hierarchii —

Zdarzyło się mianowicie tak, że- woźnego gdy zobaczyłam swoją ko- 
niiałam do załatwienia ważną spra- i leżankę szkolną.

i czarne,' lantropia, ty lko ustawowe  zao­
patrzeni e człowieka pracy!

— Majtki — • powiada  — jak Wiem, że należy mi się p rzy -  
pan widzi, okropne, przedpot,o-\ dział tekstylny. Spodziewam się
powe galary, które się chyba

A N E G D O T Y
Ja sne

i 
t
cii kiedyś do domu z proszonego 
obiadu.

| — No i iak, wesoło było? — zapy- ,*list3
tał go syn. ;

i — Bardzo! — odpowiedział stary ; Ś c i s ł o ś ć  
Dumas — Ale beze mnie skonał bym 
z nudów.

i
I W ym iana m yśli

! Do Henryka Heinego przyszło kie­
dyś kilku pisarzy i artystów.

— Nie dziwcie się, moi drodzy —

czegoś przydatnego. Cieszę stę 
z góry. A tu, panie, przysyła ją  
do biura czarne pończochy i 
majtki!

Tak, to nie jest w  porządku. 
Dlatego, że tanio, więc można  
byle co, byle komu i byle kie­
dy. .

Rozprowadzenie przydziałów
rozmowy jakiś dowcip, Mikołaj . j w * .  . ____ _

, zwracając się do Karatygina, rzekł: i P  m o z l lU te  ^
Aleksander^Dumas^ — ojciec wro- _  Mój brat chIeb ci zabiera> c0? J  Znakomity poeta rosyjski Dzierżą- nie  j e‘s t rzeczą la tw ą A le  cze-

" " — Nic nie szkodzi, Wasza Cesar- !win opowiadał kiedyś w kole przy-
ska Mość — odpowiedział wodewi- jaoiół, że nad trzema wierszami w

byleby sól u mnie została... odzie >,Bóg“ pracował trzy dni.
— Mój Boże! — zawołał jeden z 

obecnych — Jabym w ciągu trzech 
dni napisał trzysta wierszy!Gottfried Keller wracał kiedyś no­

cą z lekka zawiany do domu. Nie Zupełnie możliwe — odpowie­

m y dawać na lato rzeczy zimo­
w e i po co produkować w yro b y  
nikomu nie potrzebne? Prze­
cież to mamotrauistwo cennego 
surowca.

Mój sąsiad musi porządnie
mógł sobie przypomnieć, 'gdzie mie- dział Daierżay in  -  ale za to wier- j nadwyrężyć swą kieszeń, b y

. tnego przechodnia i spytał go.
I — Czy nie wie pan, gdzie mieszka 
i pisarz urzędowy Keller? 

zwrócił się do nich Heine -  jeżeli j z a p ia n y  odpowiedział uśmiecha-
; jąc się.

szka. Zatrzymał więc jakiegoś samo- : f e te przeżyłyby nie dłużej niż
trzy dni.

będę óz siaj plótł głupstwa. Przed 
chwilą był u mnie mój kuzyn i wy­
mieniliśmy między sobą myśli.

wę w urzędzie. Naturalnie myśli — Co ty tu robisz? — zapytałam 
o tyro psuła mi humor przez długi! ze współczuciem, 
czas. W przeddzień rozbolała mnie
głowa, całą noc nie mogłam zasnąć • ^ ja łu  — oświadczyła ze słuszną du- 

i z rana, blada J nją — czy masz jakąś sprawę do za- 
'  , . * : r  i łatwienia?

ze zdenerwowania 
i drżąca, poszłam.

W urzędzie wszystko

A natom oirie i dorożkarze
Spytano kiedyś znakomitego chi­

rurga rosyjskiego Pirogowa, co sądzi
0 anatomach- . 

i — Anatomowie — odpowiedział
Pirogow — są bardzo podobni do

1 dorożkarzy. Świetnie znają wszyst- 
-  Jestem kierownikom tego w y - |kie uljce , zaułki. ale nie mają naj .

5 7 — ”  7------v  — mniejszego pojęcia o tym, co się
dzieje w ew nątrz  domów...

— Ale przecież to właśnie pan we 
własnej osobie!

— To wiem, durniu jeden! — roz­
gniewał się Keller — Nie pytałem 
się ciebie, kim jestem, tylko gdzie 
mieszkam!

W oher i cenzura
Cenzura ustosunkowywała się bar­

dzo ostro do książek W oltera. Gdy 
znowu jędrno z jego niebezpiecznych 
dzieł skazane zostało na spalenie, W d  
ter śmiejąc się powiedział:

— Tym lepiej! Moje książki eą jak 
keeztsny: im bardziej się je przypie­
ka, tym lepiej można je sprzedać.

kupić na wolnym  rynku to, co 
mógłby dostać z przydziału. Bo 
przydział do chrzanu.

Coś tak, jak w  tym  ormiań­
skim przysłowiu: „kiedy biedak 
je kurę, to albo on chory, albo 
ona chora".

A. TOM.

odbyło się j Z dużą biegłością wypowiedziałam j P r z e d u i C Z e s n a  r a d o ś ć
według ■ starych, wypróbowanych ‘ się na ten temat, nie omieszkawszy! Książe Cosimo Medici, który zaj-wzorow: woźny oglądnął mnie spode ozdobić go opisem dziejów m ego1 ; . t . . .  . . .. . .  , . , ,& ,\  . ^ . . . ,, J , . s mował się rzeźbiarstwem, stworzyłłba i posłał do sekretarki. j wspinania się i upadku z h ie ra r-1 -

Sekretarka zwróciła na mnie ohicznej drabiny, 
uwagę dopiero wówczas, gdy prze- j Oburzyła się, oświadczyła, że ona 
prowadziła dwie wyczerpujące roz- i powie im już kilka ciepłych słówek 
mowy telefoniczne na temat możli- | i poleciła mi zgłosić się za dwa ty-
wości spędzenia niedzieli na łonie; godnie.
natury oraz rozmowę ustną z przy- i Gdy przyszłam po dwóch tygod- 
stojnym młodzieńcem na temat nie- ; niach, jakie zmiany zastałam! Se- 
trwałości uczuć męskich w przeciw- j kretarka na mój widok zaprzestała 
stawieniu do trwałości perlonów, natychmiast polerowania paznokci 
Wy łuszczy łam jej swoją sprawę, poj j  oświadczyła, że pamięta doskonale 
czym zostałam skierowana do za- j 0 co chodzi, po czym osobiście za­
stępcy referenta.

Zastępca referenta załatwiał właś­
nie bilety ulgowe do teatru dla 
członków swojej rodziny i dopiero po 
uskutecznieniu tej zawikłanej proce­
dury wysłuchał mnie i skierował do 
sąsiedniego biurka referenta.

Poczekałam godzinkę na możliwość 
wypowiedzenia się przed referentem, 
który orzekł, że winnam udać się do 
zastępcy kierownika.

prowadziła mnie do zastępcy refe­
renta I po drodze spytała od niechce­
nia, ile też lat ma kierowniczka.

Zastępca referenta przerwał na­
tychmiast interesujące wywody na 
temat stołówki 1 skierował mnie 
własnoręcznie do referenta.

Referent zerwał się na mój widok, 
spytał, Jak mi się wiedzie oraz do 
jakiej szkoły uczęszczałam z panią 
kierowniczką. Następnie wypisał mi

posąg Neptuna i kazał go ustawić 
na głównym placu Florencji.

Któregoś dnia książę spotkał Mi­
chała Anioła, którego zapytał:

— Powiedz, jakie uczucie wywo­
łuje w tobie mój Neptun?

— Religijne — natychmiast odpo­
wiedział wielki rzeźbiarz.

— Dlaczego religijne? — zapytał 
wyraźnie uradowany książę.

— Dlatego, Wasza Wysokość, że 
za każdym razem, gdy widzę ten po­
sąg, modlę się gorąco do Boga, aby 
przebaczył Waszej Wysokości zmar­
nowanie tak wspaniałego kawała 
marmuru.

Sól najw ażniejsza
Znany autor wodewilów Karaty­

gin został kiedyś zaproszony do lo­
ży Milsółaja I, gdzie znajdował się 
również brat cara, wielki książę Mi­
chał. Gdy ten ostatni rzucił podczas

B e n e d y k t  H e r tz

D o s t o j n i k
( Z  bajek Krylowa-)

Dostojnik pewien, pan rozległych włości, 
wprost z bogatego łoża poszedł do wieczność' 

Było to dawno, wiec dawne zwyczaje: 
przed sądem Plutona staje.

Generalia, skąd rodem, co robił na ziemi?
— Satrapa byłem —  odpowie —  

lecz chwalić się nie bede zbyt rzadami swemi;;
trudno, nie służyło zdrowie.

Sekretarz mój więc stale rządził państwem całem; 
1 on pisał ukaz —  ja podpisywałem.

Chwilę namyślał się bożek 
i nagle — „do raju" — órzekł.

Tu żachnie się Merkury, stojący na boku:
—  D o raju? Za co?

Ten człek się przecie żadna nie wykazał praca!
Jakie motywy dziwnego wyroku?

N a to Pluton:
— Ach, bracie, o motywy pytasz?

Toć był durniem ten dygnitarz.
A że władze posiadał, każdy jego trud 

Byłby z pewnością źródłem niezliczonych szkód.
Za to właśnie nagrodę, za to rai mu dam,

Łe się mędrszym wyręczał, nic nie robił sam.

Ja s  ifc sz e z a (92) R fsan k f I. W itza

30**-OB m u\
O p o w i e ś ć  s p r z e d  u io jn ^

Burmistrza Karaska dawno w niej już nie było, 
a Borowik od paru godzin krzątał się z kelnerem  
przy ustawianiu drewnianego postumentu, obcią­
gniętego biało - czerwonym płótnem, przy rozwie­
szaniu wieńców, świeżo uwitych z dębowych liści 
i kolorowej marszczonej bibułki. Jeszcze tylko nale­
żało wmontować elektryczne lampki, ułożone w  ini­
cjały marszałka, wbić gwoździe dla portretów, usta­
wić na postumencie wazony z fikusami.

Zastępca komendanta przez dłuższy czas  przyglą­
dał się z nieukrywaną satysfakcją tej krzątaninie, 
potem -— jak zwykle nieco ociągając się i wzbrania­
jąc —  uległ zaproszeniu i wstąpił, całując po drodze 
w rękę Zinaidę, do restauracji na tzw. kieliszek, z 
którego kiedy indziej pito by o w iele dłużej, lecz 
dzisiaj należało śpieszyć, żeby wziąć udział w  cap­
strzyku, bo już zbliżała się godzina ósma, wschodziły 
gwiazdy i z ulicy dochodził bardziej niż kiedy indziej 
ożywiony szmer głosów.

Kwaśkowiak poprosił o szczotkę, przejechał się nią 
kilka razy po cholewach, aby wydobyć glanic, a Boro­
wik przed lustrem .u , wyjścia miękko palcami musnął 
czernione, krótko przystrzyżone wąsiki, grzebieniem  
odświeżył przedziałek pośrodku głowy między roz­
garniętymi na obie strony/ przylizanymi płatami rza- 
dziejących już włosów.

Po upływie kilku minut w  pobliżu rozegła się dęta 
orkiestra, w  której dźwiękach dominował łoskot bę­
bna i miedziany pobrzęk talerzy.

Z rynku wypływała na dSicę ciemna fala łudzi,

smolne pochodnie migotały jak świece, odbijając się 
w  hełmach straży pożarnej i nadając jej drapieżny 
wyraz groźnej, gotowej do wszystkich defilad, potęgi.

R o z d / i a ł  X X III
UROCZYSTOŚCI SIERPNIOWE

Gdyby nie nasze — nie wątpimy, że mało pożyte­
czne—  zamiłowanie do gadulstwa, można by właści­
wie ograniczyć się do zacytowania notatki, jaka w  pa­
rę dni po uroczystości ukazała się w  „Gońcu popołu­
dniowym" w  rubryce „Z kraju".

Korespondent, podpisany skromnymi literkami 
wk“ (może magister Witold Karasek?) donosił: 

„Społeczeństwo zapadnikowskie, łącząc się z całym  
krajem, zamanifestowało swoją jednolitą postawę 
wobec zakusów, wręczając zakupiony z ofiarnych 
składek ręczny karabin maszynowy.

Na przebieg tej wspaniałej uroczystości złożyły się: 
capstrzyk, solenne nabożeństwo w świątyniach wszy­
stkich wyznań z udziałem mieszkańców, organizacyj 
i młodzieży, defilada i wręczenie, połączone z liczny­
mi przemówieniami, z których na pierwszym m iej­
scu należy wymienić płomienny apel p. burmistrza 
Witolda Karaska. Trzykrotne okrzyki rozlegały się do 
późnej nocy w najdalszych zakątkach miasteczka.

Jeśli zajdzie potrzeba, to na zakusy odpowiemy: 
wara! Jeśli kto zapyta: Silni? Odpowiemy: Silni!... 
Zwarci?... Zwarci!... Gotowi? Gotowi!

Czyż może być coś bardziej przekonywającego niż 
1.a żywiołowa demonstracja, spontanicznie zorganizo­
wana wśród flag i uniesienia!

Całość odbiła się szerokim echem wśród okolicznej 
ludności, budząc zrozumiałe skonsolidowanie..."

Tak oto wyglądała sierpniowa uroczystość według 
relacji „G-ońca" Niestety, z powodów wyłuszczonych 
na wstępie niniejszego rozdziału, postanowiliśmy so­
bie jeszcze raz pofolgować i zacząć od początku, czy­
li, jak rwykle, od króciutkiego opisu pogody.

Pogoda spisała się, można powiedzieć, doskonale 
i przeszkadzał jedynie upał, z czym trzeba się pogo­
dzić, bowiem śmiesznie byłoby wymagać, żeby w  
pierwszych dniach sierpnia padał, dajmy na to, śnie­
żek na ściętą lekkim przymrozkiem grudę.

Jeszcże z rana wietrzyk zlizał z lipowych liści kro­
ple nocnego dżdżu. Dlatego też wokół ręcznych wóz­
ków z lodami gromadziły się dzieci, prowadząc za 
włochate rączki swoich rodziców, którzy nie tylko 
chętnie płacili, ale i równie chętnie sami konsumo­
wali.

Wachlując się skropionymi kolońską wodą chuste­
czkam i, spacerowały dziewczęta. Niektóre z nich —  
w szewiotowych sukienkach lub w plisowanych blu­
zkach z piki — zamiast pójść na nabożeństwo, zaw­
czasu zajmowały miejsce wzdłuż ulicy Mickiewicza, 
żeby widzieć zapowiedziany przemarsz szwadronu 
kawalerii, która, jak wspomnieliśmy, znalazła się z 
pułkiem w okolicy Zapadników na manewrach i od­
wiecznym zwyczajem kawalerii gotowa była by po 
uroczystości nawiązać ściślejszy kontakt z pannami. 
Czy taki kontakt został nawiązany, o tym korespon­
dent „Gońca" nie wspomniał, w ięc i my nie będziemy 
się w  to wdawali.

Na ulicach niezabrukowanych, wyglądających jak 
wtłoczone między domki pola lotnych piasków, upał 
dokuczał jeszcze dotkliwiej. Co prawda, niekiedy 
zrywał się wiatr, niosąc chłód z nad rzeki, jednak za­
miast orzeźwiać, szybko się ogrzewał wśród muro­
wanych ścian i piasku, przesypującego się przez 
szprychy kół wozów i lekkich bryczuszek. wdzięczniej 
osadzonych na elipsowatych resorach,

A przy> tym dodać należy, iż tu i ówdzie biegała! 
dzieciarnia (ta ze względu na wiek jeszcze nie objęta | 
ustawą o powszechnym nauczaniu) i bruździła w pia­
sku zapamiętale bosvmi stopami, wzbijając obłoki 
pyłu, co także raczej nie sprzyjało swobodnemu od­
dychaniu pełna piersią

(Dalszy ciąg nastąpi) *

( T E A T R Y ?
TF.ATK PO LSK I (K arasia  2)
Sobota — godz. 14 „ L ilia  W eneda” , 

codz. 13 ..O resteja" .
N ied zie la  — godz. 14,30 „Szkoła  obm o­

w y' , godz. 13 ..W ilk i i ow ce".
TEATR KOZMAITOSri (ul Marszał­

kow ska) : g o d z . 18 „W eso łe  kum oszki a
W in d so ru ” .

T E A T R  MI ZYCZNT W. P . (u l. K ró lew ­
ska  13): Pocz. godz. 19 — „żo łn ierz  kćó- 
low ej M adagaskaru” .

TE A T R  M A ł.y (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.01) „W ie le  hałasu o  n ic” .

T EA T R  roW S/.hCTI.N V (Zam o)skiegO  
30): godz. 18 „Plgm aJlcn".

TEATR „J AsiKOf.KA” (M arszałkow ski! 
59): god z  18 „T rasa” .

„T EA T R  D ’lE t’l  W A R SZ A W *” (S tu d io  
K arowa 31) godz 13,30 (w  dni pow ­
szedn ie przedstuw ienie zam knięte dia szk ól 
i in s ty tu c ji) . „K w ia t am etystu "  w g. ba- 
*ni H. (lóreklej.

PR A SK I TEATR R E W II (Zygir.untoW - 
ska  8 ) :  „W arszaw a B ie la n y ” . Początek
godz. 17 . 19

TEA T R  „roM K D IA "  <al. Szw edzka) — 
..Z aczarow ane koło” . Początek  godz. 18.

IUII.SKI II ATK RE u  II W olska 8): 
w ystaw ia  codziennie w eso ła  rew ie  „U w a­
g a  sta r tu jem y ” . P oczątek  godz. 17 1 18.

T EA T R  M. O. „ST U D IO ”  (K arow a)!  
..P asażer  bez b a gatu ” Pocz. godz. 18 30. 
W  p o n ied z ia łk i — n ieczyn n y.

T EA T R  „G U L IW E R " (u l K rólew ska  
13). „G egorek” w sob oty  i n iedziele . P o ­
czątek godz 16. (W  inn e dni przedst. 
-am knlęte, dla szk ó ł — o  godz. li .3 0 ).

M ŁODE T A NC ER K I 
u a p ra ez a ja  na poranek

18 bm. w  n ied ziele  o godz. U -eJ w  T ea­
trze P o lsk im  odbędzie s i ł  P oranek  A rty ­
s ty czn y  Szkoły  P la sty k i i R ytm ik i W  J e ­
żow sk iej, s ud ziałem  około ISO uczenie 
Sakoły.
NIED3UELNK K O N C E R T* PO PU L A R N B

W  n ied zie lę , 18 bm. #  godz. od 15-eJ do 
17-ej I  racji 75-«J rocznicy  śm ierci St. 
M oniuszk i odbędzie s ię  w  o a rk u  Paderew  
sk ieg o  (P ra g a )  b e z p ła tn y  k o n c e r t p o p u la r  
ny , z u d z ia łem  o rk ie s try  W odociągów  i K a  
n a liz ac ji po d  d y r .  ob . D u tk ie w ic za  1 M iej­
sk iego  Chóru M ieszanego  po d  d y r  ob 
S z y m an o w sk ieg o  M ieczysław a  o raz  kon­
c e r t  dz ie ln ico w y  o godz  18-ej w sa li Szko  
ły  P o w szech n e j, ul. E lb lą s k a  51 z u d " ia - 
'e m  C. W ęg rzy n o w sk ie j ( s o p ra n ) ,  A. Go- 
łe b io w sk ieg o  ( te n o r)  i T . W ó jta  szew sk ie j 
( fo r te p ia n ) .nuŃA')

IŁMłłJłpje dzienników  pn-
y tan ow ity , n» podstaw ie w zajem nego po­
rozum ienia. nJe og łaszać repertuaru kin , 
na skutek  n iew ła śc iw eg o  etopnnkn w ar­
szaw sk iego  odd aisłn  F ilm u P o lsk ieg o ’* 
do prasy stołeetinej.

r *  u s ł y s z y m y
t „ D  u u  S ? A B I O

N IE D Z IE L A . 15 CZUKW f.A  
W arszaw * I

6.57 S ygn . '-zanu, 7,03 M uz. p o ra n n a . 
8.00 D*. poranny. 3,5.5 P o g a d . F . R o d z i­
n y  R a d jrw e i .  9.00 N ab o żeń s tw o . 10.0:) 
.And. ra g ic u . 12.05 P o ra n e k  Sym f, W  
p rz e rw ie  10 m in . R a d io k ro u ik a  1,105 N a j 
c iekaw sze  au d . p rzy sz l. ty p .  13,10 A ud. 
s.ow uo-m ujc. d la  w ie jsk ic h . 14,40
.h a la m ia  z g aa łs” . S łuch . W . S zew rcy - 

ka . 16,50 K onc. P . K a p e li L u d . oo d  d y r.
F . D z ierżan o w sk ieg o . 16,00 Aud. s łow no- 
nni7. d la  dxieci. 16.20 M uz. 17.00 P o d ­
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